zi 
Nr. 282 
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięsznie 2 kor., kwartalnie 6 Kor., 
sa odnaszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w inaych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 
10 hal. 


Kraków, Niedziela 7 Grudnia 1913. 


GLOS NAROD 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel 


i świąt 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, nlica św. Tomasza L., 35. — Od  miejs 


v 


pierwszy raz, każdy następny 15 bal, Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrolegi itd. 80 hal. 


i 


Rok XXI. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i Inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. =- 
Prennmeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmnje każdy urząd po- 
cztowy w okrębie monarchii i w pań- 
stwie niermieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pesztowej. — Rękopisów redakcya nię 


EWTACA. 
Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35. 


Adres telegr.: „Głos Narodu“ Kraków 
Telsfsa Nr. 190. 


ja H W O O RA 


za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 haierzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. sa 
ałączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej: 


a:owysh pronumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwowie 5. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schałek, E Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annonoen-Expedition „Propazanda*, 
Gyóri & Navy. w Beriinie F. E. Coe. w Budapeszela J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A, Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


religijne I rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 


Obrazy 


Medaliki zastępujące szkapierze 
łańcuszki srobrne I metalowe poleca najtaniej 
Nowo otwarty handel artykałów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis 4 vis Hotelu Saskiego.) 


ue! prue, 


Rządowy projekt sejmowej 
ordynacyi wyborczej. 
Podajemy poniżej główne zasady projektu 
rządowego reformy wyborczej, który jest dziá 
projektem kompromisowym wszystkich stron- 
mictw polskieh w tem znaczeniu, że na jego 
podstawie przeprowadzona sostanie dyskusya 

w komisyi sejmowej. 

Odkładejąc na później omówienie szcze- 
gółów, zaznaczamy na razie, że chociaż pro- 
jekt bynajmniej nie sadawaloia wszystkich 
postulatów polskich, w porównaniu s proje- 
ktem blckowym zmniejsza krzywdę wyrsą- 
dzoną tam Polakom. 

Projekt rządowy nie jest ani jednolity, 
ani zupełnie konsekwentny. Zwłaszcza pe- 
wne wprowadzenie podziału na kurye naro- 
dowr, musi budzić wątpliwości podobne do 
tycb, które wyrażali Biskupi w znanym li- 
ście pestsrskim. Również upośledzenie wło- 
ścian polskich w porównaniu « ruskimi co 
Go rozdziału mandatów, nia zostało całkowi- 
cia usunięte. W każdym jednak rasie należy 
mieć nadzieję, że obrady komlisyi po ule- 


pszeniu szczegółów rządowego projektu stwo- 
rzą całość możliwą do przyjęcia. 


Zmiana statutu krajowego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wniósł 
p. namiestnik Korytowski przedłożenie rzą- 
dowe o zmisni» statutu krajowego. Z392- 
dnicze postnnowienia nowego statutu są na- 


stępujące: 
Skład Sejmu. 


$ 3. Sejm krajowy składa się z następu- 

ch członków: 
g = z trzech arcybiskupów lwowskich, księ- 
cia biskupa krakowskiego, dwóch biskupów 
przemyskich, biskupa tarnowskiego I biskupa 
stanisławowskiego. W razie opróżnienia sto- 
liey arcybiskupiej, lub biskupiej jest admi- 
nistrator dysgcezyi członkiem Sejmu 
krajowego; 

b) z prezesa Akademii Umiejętności w 
Krakowie; 

c) z rektorów istniejących każdocześnie 
w kreju Uniwersytetów, tudzież Szkoły po- 
litechnicznej lwowskiej; 


46 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa prasdruka Í przekł» da zastrzeżone). 


Rozmowa zeszła na kupców chrześci- 
jańskich i żydowskich, na dobre i złe firmy. 

Potrącono o sztukę i literaturę, a go- 
spodarz wygłosił z zadowoleniem i z miną 
uroczystą zdanie: 

— Nasza literatura, jak żadna inna, od- 
bija wiernie nasze ideały. pragnienia, ży- 
cie, a kto zechce pisąć historyę naszych 
czasów, sięgnąć musi do literatury, jako 
żródła, 

Są w obiegu pewne frazesy, które stają 
się dogmatami, a naruszenie ich uważa się 
za herezyę. Zdarzają się jednak przekorni 
i do mich należał Liński, przepojony chę- 
cią pracy społecznej i rzekł wśród chwi- 
lowej ciszy : 

— Gdyby nas sądzić z literatury, to nas 
zajmuje jedynie kobieta i różne stopnie mi- 
łości dla niej, od idealnej w „Bez Dogma- 
tu", aż do tarzania się w „Dziejach Grze- 
chu“, W literaturze, kobieta jest punktem 
dośrodkowym i odśrodkowym całego ży- 
cia, a tymczasem W rzeczy wistości inne 
zagadnienia i sprawy pochłaniają nas tak 
dalece, że zaledwie kilka chwil możemy 
poświęcić naszej indywidualnej miłości ; 
ale o tych sprawach, o tych zagadnieniach 
w naszej literaturze głucho... 


d) s 215 wybranych posłów, a to: 

1) z 45 posłów z klasy wielkiej posiadło- 
Ści tabniarnej ziemskiej, wybranych przez 
uprawniobysh do wyboru, opłacających co 
najmniej 200 K rocznie podatków realnych ; 

2) z 8 posłów s klasy średniej po- 
siadłości ziemskiej, wybranych przez upra 
wnionych do wyboru, opłacających co naj- 
mniej 100 K rocznie podatku gruntowego 
($ 2 ord. wyb); 

3) x 44 posłów z klasy cenzusowej miast 
wybranysh przez uprawnionych do wyboru 
na zasadzie kwalifikacyi osobistej i podat- 
kowej; 

4) z 12 posłów z klasy powszech- 
nej tychże miast i miejscowości, wybranych 
na zasadzie powszechnego i równego prawa 
głosowauia ; 

5) z 5 posłów s klasy Izb handlowych 
i przemysłowych; 

6) z 2 posłów z klasy Stowarzyszeń prze- 
mysiowych miasta Lwowa I miasta Krakowa, 
zorganizowanych na podstawie ustawy z dnia 
5 lutego 190%; 

7) z 99 posłów z klasy gmin wiejskich 
i reszty miast i miasteczek, wybranych na 
zasadzie powszechnego prawa głosowania 
z jednokrotną pluralnością głosów, która słu- 
żyć będzie osobom uprawnionym do wyboru 
na zasadzie kwalifixacyi osobistsj i podat- 
kowej. 

Dalsze postanowienia traktują o miano- 
waniu przez cssarza marszałka i dwóch sa- 
stępców, z których jeden musi być Polakiem 
drugi Rusinem. Peryod sejmowy trwa 6 lat 
Wybór posła nie może być odwołany prziz 
wyborców. Urzędnicy i funkcyonaryusze pu- 
bliczni wybrani posłami nie potrzebują urlopu 
do wykonywania mandatu, 


Wydział krajowy. 


$11 Wydział krajowy jest organem 
sawiadowczym i wykonawczym Rsprezonta- 
cyi krajowej i składa się pod przewodotctwem 
marszałka krajowego z 8 członków, z grona 
Sejmu krajowego wybranych, 

Marszałek mianuje swoimi zastępcami w 
Wydziale krajowym dwóch jego członków, 
jednego narodowości polskiej, drugiego na- 
rodawości ruskiej. 

§ 12 Jednego członka Wydsiału kra- 
jowego wybiereją posłowie z klasy wiel- 
kiej iz klasy średniej posiadłości ziem- 
skiej; jednego csłonka wybierają posłowie z 
kiasy canzusowej i z klssy powszschnej 
miast, oraz z kłasy Isb handlowych i prze 
mysłowych i kissy stowarzyszeń przemy- 
słowych; jednego członka wybierają posło- 
wie z kissy gmin wiejskich i reszty 
mias i miasteczek, zaliczających się do na- 
rodowośsi polskie; jednego posłowie z tejża 
klasy zalliczający się da narodowości ruskiej; 
trzech członków Wydziału wybierają wszy- 
Bcy posłowie, zaliczający się do narodowości 
polskiej, łącznie z wirylistami narodowości 
polskiej, jednego wszyscy posłowie należący 
do narodowości ruskiej, łącznie z wirylista- 
mi marodowości ruskiej. (A więc prolekt 
rządowy daje 2 miejsca Rusinom w 8 człon- 


kowym Wydziale krajowym. Wybór członków 
Wydziału odbywa się oddzielnie przez każdą 
barodowość w Sejmie — jest to pewien za- 
wiązek kuryi narodowościowej, na który 
trzeba się z koniecznośri zgodzić. Przyp. 
Red.). 

Wybór trzech członków Wydziału, przed- 

siębrany przez wszystkich posłów 1 wiryli- 
stów nerodowości polskiej, edbędzie się je- 
dnym aktem wyborczym, w którym każdy 
z głosujących odda głos na jedną osobę a 
wybranymi będą ci trzej kandydaci, którzy 
otrsymają względnie największą Ilość gło 
sów (proporcyonalaość. Prsyp. Rad.). 
„ Wszystkie inne wybory csłonków Wy- 
działu przychodzą do skutku bezwzględną 
większością głosujących; jeżeli przy pierw- 
ezym akcia wyborczym mkt nie uzyska ta- 
kiej większości głosów, należy przedsięwziąć 
ściślejszy wybór między temi dwieme ©080- 
bami, które otrzymały najwiąkszą ilość gło- 
sów. ` 

W razie równości głosów rozstrzyga los. 

$ 13. W sposób wskazany poprzednim 
paragrafem wybiera się zastępców członków 
Wydziału krajowego, 

Dalsze pestanowięnia ustalaią sposób 
wnoszenia da Sejmu projektów ustawy. 

§ 35 a). Wszystkie komisya sejmowe wy- 
bierane będą w ten sposób że członków ko- 
misy! przypadających na Polaków, wybierają 
posłowie polscy razem z wirylistami narodo- 
wości polskiej, członków zaś komisyj, przypa- 
dających na Rusinów, wybierają posłowie raj 
scy razem z wirylistami narodowości rusklej. | 

Według tych samych zasad do- 
konują się wybory do instytucyj 
krajowych, do których Ssjmowi służy 
prawo wybierania swoich reprezentantów. 
Przepis ten nie narusza praw, zastrzeżonych 
w tym wzęlądzie Wyfziałowi kralowemu i 
przepisów organizacyjnych każdej z tych in- 
stytucyj. (Znów zaw azak kury) narodowych, 
Ustępstwo dla Rusinów, Preyp. Rad). 


„Petryfikacya*. 
$ 38. Do powziącia ważnej uchwały w Sej-| 


stanowień obecność przynajmniej trzech 
czwartychczęściwassystkichczłon- 
ków Sejmu i zgoda conajmniej dwóch 
tzecich części członków obecngcb. 


Rady powiatowe. 


$ 18 c) zawiera postanowienia, odnoszące 
się do obssarów dworskich, oraz zasady, e- 
bowiązujące w razie zmiany ustawy O re- 
prezentacyi powiatowej, a miano 
wicie: 

1) Organizacya ich opierać się ma nasa- 
sadzie reprezentacyi interesów, 

z) Stosunek liczby członków s jednej gru- 
py interesów do ogólnej I czby człoaxów Rady 
powiatowej musi być unormowany w tsn 
sposób, aby w Radach powiatowych, liczących 
więcej niż dwie grupy interesów, liczba człon- 
ków jednej wynosiła najwyżej o jednega mniej, 
niż połowa wszystkich członków Rady po- 
wiatowej, zaś w Radach powiatowych, liczą- 
cych tylko dwie grupy, l'szba członków była 
między obie grupy równo rozdsi6lon8. 

3) Prawo czynne wyborcze z grupy gmin 
wiejskizh ograniczone będzie do tych, którzy 
bądź » tytułu opłacanych podatków beapo- 
średnich, podlegających dodatkom gminnym, 
bądź to z tytułu osobistej kwalifikacyi, na 
mocy obecnie obowiązujączj ustawy gminnej, 
posiadają czynnna prawo wyboru doj Rady 
gminnej. Uprawnieni do wyboru w tej gru- 
pie interesów wybierać będą odpowiednią li- 
czbę wyborców, którsy mają dokonać wy- 
boru przypadającej na tę grupę liczby ezłon- 
ków Rady powiatowej. Przez powyższe po- 
stanowienie nie przesądza się zabez- 
pilecaenuia mniejszości narodowo- 


ściowych. 


Stanowisko Rusinów. 


Lwów 5 grudo!a. 
Wywiad z posłem Pietruszewiezem. 
Wśród 5 Rusinów, jacy weszli do Komi- 


mie potrzebna jest obecność więcej, niżjSYl reformy wyborczej — znajduje się i re- 
połowy wszystkich członków Ssjmu ($ 3,prezentant najbardziej radykalnego odłamu 
stat, kraj.) i sgodę bezwsględnej większości ruskiego — poseł Pietruś sewicz. 


członków obecnych. W fasie równości gło- 
sów wniosek wsięty podł obrady upada. 


Korespondent Wasz, chcąc mofliwie wy- 


sondować atanowisko Rusinów wobec refor- 


D> powsięcia ważnej uchwały w sprawie | my wyborczej, zwrócił się właśnie do posła 
postarowień statutu krajowego, okre-|Pietrussewicza po informacye co do postu- 
ślających skład Sejmu ($ 3 statutu), |latów i nastroju w obozie ukraińskim. 


oraz postanowień, odaoszących stę do zasad 
połączenia 


Na pytanie, jaki panuje nacgół nactrój 


obszarów dworskich|wśród Rusinów — odpowiedział p. Pietru- 


z gminami miejscowemi ($ 18 b sta. |Szewicz: 


tutu), potrzebna jest obecność co- 


— Ogólny nastrój wśród Rusiaów, jest 


najmniej 180 członków Sejmu i zgo- |ugodowy. Nie wynik» jednakże z tego, aby 
da coBajmniej dwóch trzecich części Rusini godsili się na rządowy projekt re- 
członków obecnych. formy wyborczej. Ugodowość Rusinów należy 

Do powzięcia ważnej uchwały w sprawie |tak rozumieć, iż sgodzili się na zwoła- 
zmiany wszystkich innych postanowień sta- | nie Sejmu krajowego, chociaż nie wszystkie 
tutu krajowego, oraz dołączonej do niego; ich żądania zostały spełnione. Rusini sp2- 
ordynacyi wyborczej i dodatku tabelaryczne- dziewają się jeszcze ciągle, ik antyblok u- 
go do tejże ordynacyi, potrzeba jest, o ila|stąpi i da się skłonić do przyjęcia dawnego 
gama Grdynscya wyborcza w § 8 nie zawiera |projektu kompromisowego. Zgoda Rusinów 
w tej mierze odmiennych szczegółowych po-|na zwołanie Sejmu niə prejudykuje bynaj- 


mniej ugody ruskiej, na projekt rządowy. 
Rusini stoją na tem stanowisku, iż przepro- 
wadzenie reformy zależy od dobrej woli — 
strony przeciwnej. 

— Któraż kwestya sporna — przedstawia 
obecnie największe trudności ? 

— Najbardziej sporną, jest kwestya skła- 
du Wydziału krajowego. Rusini żądają sto- 
sunku 7:2, to znaczy na 7 członków Wy- 
działu krajowego 2 miejsc dla representan- 
tów narodu ruskiego. Na taki skład Wy- 
dsiału kraj. godził się I aniyblok za czasów 
Ś. p. Bsdaniego i Bobrzyńskiego. Rusini od 
tego żądania nie odatąpią i żywią nadzieję, 
że stronnictwa antyblokowe, uwzględniając 
to stanowisko ruskie, nie pozwolą na roz- 
bicie dzieła reformy. Niestety — o ile na 
doniesieniach dsiennikarskich polegać mo- 
żna — grupa centrowa przygotowuje nowy 
zamach (7?) na prawa ruskie. 

Mam tu na myśli konfigurację okręgów 
wyborczych. Centrum w ten sposób tę kon- 
figuracyę proponuje, aby Rusinów pozbawić 
kilku masdatów. Podobny projekt centrowy 
spotka się « zasadniczą opozycyą Rusinów 


ii o porozumieniu nie będzie mogło być mo- 


wy. Jeżeliby konfiguracya wyborcza nie sta- 
ngle na przeszkodzie — to oprócz składu 
Wyds. krajowego sporna pozostałaby jeszcze 
ilość 2 mandatowych ckrągów wiejskich. 

— Na jaką liczbę tych okręgów — gu- 
dzą się Rusini. 

— W projekcie kompromisowym liczba 


j2 mandatowych okręgów wiejskich, określo- 


ną była na 12. Antyblok zażądzał podwyż- 
szenia licsby tych okręgów na 16. Ta wy- 
soka cyfra jest dla Rusinów niemożliwą do 
przyjęcia. Rusini skłonni są w tej kwestyi 
do porozumienia i godzą się obecnie na 13 
dwumandatowych okręgów wyborczych wiej- 
skich. 

— Jakiż lcs — przewiduje pan poseł re- 
formie ? 

— Tego w tej chwiil nikt przewidzieć nie 
może, bo to się przewidzieć nie da. Stronni- 
ctwa nis poskładały jeszcze deklaracyj Of'- 
cyainych. Uczynią to zapewne już na dzisiej- 
usem, a ewentualnie jutrsejszem posiedzeniu 
komisyi dla reformy wyborczej. Po 
chaniu tych deklaracyj, będzie sobie można 
dopiero wyrobić sąd o losach reformy i ngj- 
bliższej przyszłości Sejmu, oraz rządu cen- 
tralnegoa, 

— Co pan poseł rozumie przez słowa: 
rząd centralay ? 

— To, że jeśli reforma nie przyjdzie do 
skutku, Rusini podejmą w parlamencie wie- 
deńsxim walkę nie przeciw parlamentowi, 
ale przciw rządowi, którzy w kwesty! refor- 
my najwięcej zawinił, pozwalając upaść Bo- 
rzyńskiemu i projektowi kompromisowemu. 
Na wypadek rozbicia się rokowań sejmowych, 
plan finansowy Rusini stanowczo udarem- 
nią 


Tyle miel dzisiaj do powiedzenie, poseł 
Pietruszewice. 


. A | : 
,— To trudno, — uśmiechnął się Leli-|u nas takie, dla których niema seica — Gdyby zapał rozstrzygał w sprawach ; damską na Marszałkowskiej, prosilbym cię 
cki ironicznie, — ażeby pisano o handłu|w domu, jeśli go niema w ojczyźnie. |kupieckich, — rzekł Lelicki, — wierzył-|ażebyś tam zaszła i kupiła u niej cokol- 
i walce antysemickiej. — Mamusiu! — zaśmiał się przyjemnie|bym w powodzenie pana. wiek, podobno bluzki są jej specyalnością. 


— No, tak, my wolimy zapożyczyć się 
u żyda, a żyć górno, w kraju miłości i czy- 
stej sztuki, jak głoszą recepty literackie. 
Tymczasem życie idzie swoją drogą i gdy- 
byśmy byli tacy, jakimi przedstawia nas 
literatura, nie byłoby z nas dzisiaj śladu. 
Zjedliby nas Niemcy i żydzi. 

— Czegóż pan chcesz od literatury ? — 
oburzył się Lelicki, — czy ma być pod- 
ręcznikiem ekonomicznym, wychowaw- 
czym, handlowym, lub przemysłowym ? 

, — Nie nie chcę, nasza literatura jest 
piękna i bogata, ale nie odzwierciedla ży- 
cia naszego, tej walki o byt z Niemcami 
i żydami. W literaturze my jesteśmy tylko 
kapłanami miłości dla tej lub owej bo- 


I 
| 


gdanki, — zaśmiał się swobodnie. i 
— Pan taki młody, — uśmiechnęła się 
pani, — a już taki wróg miłości. 


— Ja?! — zawołał szczerze zdziwio- 
ny, — ależ nie! Miłość jest dla mnie naj- 
piękniejszym kwiatem życia indywidual- 
nego, ale prócz tego jestem obywatelem 
kraju, żołnierzem w służbie idei społecz- 
nej, mam obowiązki dla kraju, który mnie 
wydał, ukształtował i dał mi tę, a nie in- 
ną duszę. Kobieta nie powinna być celem 
życia, ale jego osłodą, przyjacielem i po- 
mocnikiem w osiągnięciu celów ogólnych, 
społecznych i politycznych. 

— No, no, — zaśmiał się Lelicki, — 
znajdź pan taką, która dla wymarzonych 
celów poświęci swą osobistą ambicyę. 
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— Znajdę, — spojrzał mimowoli na Ha- 
lę, która się zarumieniła, — są przecież 


Janek, — i cóż mamusia mówi na kupczy- 
ka stojącego za ladą, który sabawia się 
poezyą? Czy taki może zrobić majątek ? 

— Praca w niczem nie przeszkadza, — 
powiedziała Hala i zarumieniona umilkła, 
a widząc oczy wszystkich skierowane ku 
niej dodała: — zazdroszczę wszystkim, 
którzy pracują i sama pragnęłahym pra- 
cować. 

— No, a jak tam na wsi? Był już 
pan? — spytał Lelicki. 

— Zapomniałem podziękować panu za 
listy, były mi one wielką pomocą. Powsta- 
ją trzy sklepy wiejskie, które towar będą 
brały u mnie. 

— Ża gotówkę, czy na kredyt. 

— Na razie kredytuję, ale to ludzie 
uczciwi i dobrych chęci. 

— To mało jeszcze, trzeba, ażeby znali 
się na handlu, a przynajmniej mieli zdol- 
ności w tym kierunku. 

— Przekonam się o tem w krótkim 
czasie, a w razie potrzeby znajdą Się inni. 

— I jak pan lekko traktuje te sprawy — 
dziwił się gospodarz, — mam wrażenie, że | 
i ten sklep pański i te sklepy wiejskie, to 
rodzaj jakiegoś sportu, czy zabawy, a prze- 
cież tu idzie o pieniądze. 

— Gdyby tylko pieniądze? — westchnął 
Liński. 

-- A cóż jeszcze? — spytała pani. 

— Bolałby mnie tryumf żydów, i mój 


— Ponieważ jedna bilans dochodów 
i rozchodów rozstrzyga, więc pan nie wie- 


irzy, — zaśmiał się Liński. 


— A tak, nie zupełnie wierzę. 
— Ja zaś jestem pewna, że pan zwy- 
cięży — powiedziała stanowczym głosem 


Hala, — a ty, Tereniu? — zwróciła się do 
siostry. x A 
— Ja?.... Zyczę panu Lińskiemu po- 


wodzenia, ale też podzielam obawy tatu- 
sia i ja nie podjęłabym się tej walki. 

O to, — zaśmiał się ojciec, — 
masz więcej zastanowienia, ata nasza „re- 
wolucyjka* zaraz ogień i siarka. 

— Tatusiu, ja nie taki pochopny, prze- 
ciwnie, może zbyt ostrożny, — odezwał się 
Janek, — a wierzę w powodzenie Tadzia 
i jestem pewny, że i Władek byłby mego 
zdania. te- 

— Ach, Władek! — uśmiechnął się oj- 
ciec, — ten jak Hala, zdecydowany anty- 

mita. 
A — Dawno tatuś miał list od Władka? 

— Tydzień temu, — odpowiedziała ma- 
tka, — jest w Londynie jeszcze, pracuje 
w banku i ma otrzymać stałą posadę. 


— Ach, ten używa, — westchnął Ja- 
nek. 

— Może niedługo, — rzekł surowo oj- 
ciec, — pisałem, ażeby wrócił. 


— Pisałeś ? — zdziwiła się żona. 
— Tak jest, dzisiaj... w biurze. Zapo- 


upadek mógłby żle oddziałać na innych, | mniałem ci powiedzieć, — patrzał na żo- 
to też muszę zwyciężyć, muszę mieć po- |nę, — że Reinherc ożenił się onegdaj. 


wodzenie! — zarumienił się i zabłysły mu 
oczy. 


NAJLEPSZE OBUWIE GAFOTA 


Filia Galicyjskiej Fabryki Obywia 
Kraków, Rynek Gł. Pałac Sp'ski (obók Hawètki). 


— Tak? 
— Żona jego zakłada sklep z kontekcyą 


— Jeśli chcesz, to dobrze. | 

— No, wiesz, wypada. On jest w mo- 
jem biurze tyle lat, jest wierny i przy- 
wiązany do interesu i mam z niego wy- 
rękę, 

- Halu, a możeby ci tam kupić bluzkę 

na codzień i tak potrzebujesz. 

— Wystarczą mi mamusiu te co mam. 

— Kiedyż bo ja nie potrzebuję, Tere- 
nia ma, tylko ty jedna miałaś iść do kraw- 
cowej; pójdziemy Halu, dobrze? — na- 
mawiała matka. 

— Dlaczego mamusia mnie drażni? — 


odparła szorstko, — wie mamusia, że u 
żyda nie kupię i nie chcę. | - 
— Halu, — przemówił ojciec, — co in- 


nego żyd jakiś, ale to Reinherc, którego 
znasz, bo tyle razy byłaś w biurze. 

— Tatusiu, czy dlatego, że byłam w biu- 
rze tatusia i widziałam jego, on przemie- 
nił się na katolika” — zaśmiała się, — i 
niech mi tatuś pozwoli na tę jedyną fan- 
tazyę, ażebym nie nosiła na sobie nic ży- 
dowskiego. 

— No, na upór niema lekarstwa, — 
uśmiechnął się ojciec wyrozumiale, — to 
chyba Zosiu kup dla siebie lub Tereni. 

— Dziwnie uległym i posłusznym ojcem 
jesteś, — uśmiechnęła się ironicznie, — 
ale już dobrze, nie kupię dla Hali. 

Obiad się skończył, panie wraz z Liù- 
skim i Jankiem przeszły do salonu, gospo- 
darz wymówił się korespondencyą i po- 
szedł do swego gabinetu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Sioi 


Kuryer polityczny. 


Nie będzie w Rosyi paszportów wewnę- 
trznych ! 


Jak wiadomo, każdy obywatel Rosyi skła- 
dał się: z duszy, ciała j... paszportu, który 
wobec władz był główną częścią składową. 
Obecnie ma się to zmienić, bo departament 
policyj — jak donoszą dzienniki petersbur- 
skie — opracował projekt nowej ustawy 
paszportowej. 

Według tego projektu, paszporty, jako 
dokumenty obowiąskowe do stwierdzenia o- 
sobistości, sostają zniesione. Odtąd stwier- 
dzenie osobistości będzie mogło być dokn- 
nywane przy pomocy wszelkich innych do- 
kumentów, jak np. metryki chrztu, świadec- 
twa powinności wojskowej i t. p. W razach 
«aś, kiedy nie będzie pod ręką podobnych 
dokumentów urzędowych, do atwierdzenia 
osobistości wystarczą nawet inne, prywatne 
dowody, nie wyłączając nawet biletu wizy- 
towego. Prasy opracowaniu tego projektu 
wzięte zostały pod uwagę wszelkie prawa 
zachodnio-europejskie i doświadczenia z ich 
praktyki. 

Paszporty mają być używane nadal tylko 
w rasio wyjazdu ża granicę, choć mają one 
nie mieć już tej siły obowiąsującej, jaką po- 
siadają dotychczas. 


Zatarg o misyę niemiecką w Tureyi. 


Zadecydowane przez Turcyę sprowadze- 
nie oficerów niemieckich, malących przepro- 
waozić reorganizacyę jej armii, wywołało w 
Rosyi wielkie niezadowolenie, ponieważ ofi- 
cerowie ci nie bądą tylko instruktorami — 
jak bywało dawniej — lecz zostaną „de fac- 
to* dowódcami powierzonych im oddziałów. 
Między innemi generał niemiecki ma objąć 
komendę nad Konstantynopolem i okolicą. 

Nie mogąc przeszkodzić sprowadzeniu o- 
ficerów niemieckich, postanowił rząd rosyj- 
ski wyciągnąć jakąś korzyść dla siebie i 
zmobilizował w tym celu swe sojuszniczki: 
Anglię i Francyę. „Echo de Paris" donosi w 
tej sprawie, że ambasador rosyjski w Koa- 
stantynopolu wręczył Porcie imieniem 
trójporozumienia notę z prote- 
etom przeciw powołaniu niemiec- 
kiej komisyi wojskowej do Kon- 
atamntynopola. 

„Temps“ zaś podaje, że rosyjska dyplo- 
macya przedłożyła gabinetowi londyńskiemu 
propozycyę tej treśsi: Turcya powinna jako 
kompensatę za powołanie niemieckiej mieyi 
militarnej dopuścić do organizacyi rosyj- 
skiej żandarmeryi w Armenii, oraz 
angielskiej żandarmeryi w innych 
okolicach Azyl Moiejszej. 

Tego rodzaju presya, wywierana na Tur- 
cyę, dowodzi, że państwo Osmanów traci s 
daia na dzień na samodzielności i że niedale- 
kim jest dzień, gdy stanie się fupem za- 
chłanności mocarstw europejskich. 


Nainowsze działa arsenału 
hakatystycznego. 


(Z.) Gdziekolwiek dzisiaj język rozbrzmie- 
wa niemiecki, z dnia na dzień, regularnie 
s głównych dział prasy codziennej wychodzą 
salwy mające zagrzewać Niemców do walki 
e Polakami i obrony zagrożonych kresów a 
trafiać w Polaków. Bez huku pocisków, zda- 
niem Towarzystwa, ku obronie tychże kre- 
sów istniejącego, poniosłaby szwank niem- 
ckyzna, a tryumfowała polskość, Więc nie- 
tylko w Poznaniu, Bydgossczy, Grudziądzu 
i Wrocławiu — w pismach prowincyonalnych 
są Bpecyaine Kolubryny z napisem „Polai: 
sches“, niepokojące Michałka niemieckiego, 
nietylko każdy urzędowy orędownik powia- 
towy pa ziemiach polskich zamieszcza wy- 
roby domorosłego polityka antypolskiego. 
nietylko stolica Prus ma swoje specyaine 
dsiała huczące codziennie najmniej raz ma 
polskie ziemie, ale są osobne reduty, zało- 
żone przez system pruski | w Saksonii, nad 


KAROL DIOKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pewieść. 
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Eugeniusz zamyślił się przez chwilę, a po- 
tem rzekł: 

— Słowo daję, że nie umiem ci odpo- 
wiedzieć, 

— A jednak jestem prawie zupsłoie 
pewny, że zaprząta cię jakaś sprawa, która 
pochłania cię wyłącznie. 

— Tak sądzisz? 

— Interes życiowy, który nie istniał dla 
ciebie dawniej. 

— Nie wiem — odparł Eugeniusz. — Osa- 
sem myślę tak, czasem inaczej. Raz pociąga 
mnie pewien cel, to znów czuję sam, że to 
niedorzeczność i przestaję o nim myśleć, 
a przedewsctystkiem czuję alọ znużony. Zre- 
sztą znasz mnie na tyle, aby wiedzieć, że 
ja sam dla siebie jestem zagadką, a ilekroć 
próbuję ją rozwikłać, czuję się po prostu 
ogłupiałym i daję za wygranę. 

Rzekłasy to Eugeniusz zapalił cygaro 
1 usiadł przy otwartem oknie, a Mortimer 
poszedł za jego przykładem. 

— Jeśli znajdę słowo zagadki w dymie 
mego cygara, powiem Gio tem nieaawodnie. 

Okno, przy którem siedzieli obaj przy- 
jaciele, wychodziło na dziedziniec, oświecony 
w tej chwili blaskiem księżyca. Eugeniusz 
zapatrzył się w krąg świetlny, padający od 
tego blasku i począł raucać w to miejsce 
małe grudki ziemi, którą czerpał z jakiegoś 


nius 
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Renem nawet w Monachium, A w nienawiści 
ku Pelakom nie ustępuje nic „Koelnische 
Zelturg*, ani „Miiachener Neuste Nachrich- 
ten“ wydawanej prsez kakatystów i najza- 
ciętszych pastorów „Tiglische Rundschau“, 
która jedyna z wszystkich gazet w stanie 
niepociętym zjawia się codziennie na biurku 
Wilhelma lI. 

Wszystkie te gazety zasila osobne biuro 
hakatystyczne, gotujące te wszystkie truci- 
sny I pociski wedle rozkazu awego założy- 
ciela i chlebodawcy H. K. T. A szlachetny 
ten przedsiębiorca dba o to, aby nie zbra- 
kło odbiorców na atrawę przez siebie goto- 
waną. Agituje w stolicy i w kraju całym, 
aby nie ustało zacietrzewienie., A w tym 
kierunku idąc, jak wizdomo, nie pobłaża 
nawet rządowi pruskiemu. Nie dawniej jak 
w niedzielę ublegią odbył się Zjazd 
głównego zarsądu Ostmarkenfe- 
rajnu w Berlinie z udziałem delegatów 
g różnych stron Rseszy. Uchwalił on rezo 
lucyę, wyrażającą niezadowolenie « powodu 
prowadzenia polityki rządu. Zarząd niem. 
Zwiąsku kresów wschodnich widzi s!'ę gnie- 
wolonym niestety do ustalenie, że z powo- 
du prowedzenia obecnej polityki, zaufanie 
ludności do rządu jest sachwiane. We wszy- 
stkich warstwach ludności niemieckiej, bez 
względu na partye, stwierdzono, że w poii- 
tyce antypolskiej panuje silny zastój. Lu- 
dność dopatruje się w tem zmiany kursu 
polityki Bismarcka i popada w pesymizm, 
z czego Polacy czerpią nowe Siły i nadzleją 
oraz marzą o zrealizowaniu swych antypol- 
skich celów. Zjazd uważa za niezbędne Środ- 
ki: dalsze planowe tworzenie osad koloni- 
stów, wzmocnione osiedlanie rodzin robotni- 
czych, skute'zną ustawę przeciwko parcela- 
cyi, kapoczątkowanie i przeprowadzenie ener- 
gicznej polityki wobec miast w myśl uchwa- 
ły pruskiej Izby posłów z dnis 12 kwietnia 
rb. oraz energiczne kontynuowanie polityki 
szkolnej, popieranej zwiększonymi na te cele 
datkami rządowemi. 

Ale na tem nie poprzestaje towarzystwo 
H. K. T. Ma do dyspozycyi legion gazet, ma 
osobny swój organ osławioną „Ostmark*, 
ma zaspę broszur — potrzeba mu Jeszcze 
encyklopedyi, przedstawiającej ucisk Niom- 
ców, a tryumf Polaków. 

Powołuje więc do życia nowe dzieło „Die 
deutsche Ostmark“. Słowo wstępne napisał 
znany Krzykacz na zebraniach hakatystów 
ambasador pozasłużbowy Reschdau. Publi- 
kącya ta o 633 stronach zaopatrzona jest 
w 40 tablic, 3 mapy i 3 rysunki w tekście. 
Ma to być popularne dsieło zbiorowe, w któ - 
rem połączyli się fachowcy we wszystkich 
dziedzinach, by nietylko kraj i ludność przed- 
stawić w sposób informujący, ale także wni- 
knąć w kwoestyę zużytkowania kraju, w zwy- 
czaje i w pracę ekonomiczną i artystyczną 
ludności. Hakatystyczne dążność unicestwiła 
zamisr ten zupełnie. 

Większość autorów w niższym lub wyż- 
szym stopniu podlega niebezpieczeństwu 8y- 
stematycznego wałczenia zamiast referowa- 
nia. Nie badają oni ze spokojną objektywno- 
ścią, co kresy ws%chodn'e w porównaniu £ za- 
chodem lub południem Niemiec posiadają 
i czego im braknie, lecz wielu z nich uwa- 
ża się za powołanych, by bronić ostrej po- 
lityki antypolskiej i ze względu na to przy- 
taczać wszystko, co niemczyzna i praca nie- 
miecka na tej siemi kolonizacyjnej zdziałała. 
O wielu rzeczach nie mówi się wcale, tak 
n. p. o stosunkach faansowych tych dziel- 
mie, o sile (a właściwie słabości) podatkowej, 
o rozwoju majątkowym i dochodowym, o 
stosunkach pieniężnych bankowych. 

Gdyby o tem mówiono w tej książce, 
wykasałoby się, jak silna jeut niemczyzna 
na kresach. Wydałoby się, iż w Księstwie 
2/, ludności polskiej posiada tylko '/, całego 
obszaru ziemi — wydałoby się, jak dalece 
słabsi są Polacy od Niemców, skoro do sej- 
mu i do reprezentacyi gminnych nie zdołają 
nieraz ani /, ani nawet !/, części wybrać 
reprezentantów narodowości swojej (Gniezno 
nie ma ani jednego reprezentanta w Radz'e 
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miejskiej dia ubóstwa swej ludncści pol: 
skiej). 

Podczas gdy „Die deutsche Ostmark* ma 
być dziełem przedewszystkiem popularaem, 
ma drugie dzieło „Ostland“ to przeznacze- 
nie, by omawiać w wydawnictwie peryody- 
cznem problematy wschodnich kresów w for- 
mie bardziej naukowej. 

„Ostland* jest to rocznik „dla wscho- 
doio-niemieckich interesów“ Wydawcami są 
Albert D.etrich, Otto Koetzech, Manfred Lau- 
be i inni. Pierwszy taki rocznik ukazał się 
w r. 1912, drugi obecnie. Każdy tworzy spo- 
ry tom. 

Rocznik ten zawiera cały szereg artyku- 
łów o specyalnych przedmiotach. I ta tak- 
że ujawnia się dąż00ść hakatystyczna, ale 
nie wybija ona s'ę tak bardzo ma miejsce 
naczelne, lecz niekiedy pozostaje nawet po 
sa przedmiotowem omówieniem zagadnień. 

Ale i w najnowstem polityczaem wyda- 
wnietwie niemieckiem, które jeszcze mie uj- 
rzało światła dziennego, lecz dopiero ma się 
pojawić na gwiazdkę, w byłego kanclerza 
Biilowa dziele „Deutsehland unter Kaiser 
Wilhelma II“ nie brak i su my wojennej, wo- 
łającej Niemców na bój s Polakami. 

Bülow cała życie znany był jako przej- 
rzysty oportunista. Był nim on i w stosun- 
ku do kwestyi polskiej, Podczas ukazywa- 
nia się za jego rządów najostrzejszych u- 
staw wyjątkowych, skierowanych przeciw 
polskości, sakazu osadnictwa i ustawy o wy- 
właszczaniu, mówiono głośno w Barlinie, iż 
projekty te nie są wynikiem jego usposo' 
bienia antypolskiego, lecz chęci utrzymania 
i ugruntowania się w swej pozycyi. 

Cesarz i rząd poboczny był za tym kur- 
sem, więc on też w tym dążył kierunku. 
Dzisiaj po latach kilku, gdy wydaje z zBcię: 
tym wrogiem polskości, długoletnim mini- 
strom skarbu Rheinbabenem, dzieło o poli- 
tyce niemieckiej, nie odmawia sobie, aby 
nie potrącić o swego Kosła ofiarnego. Piszą 
o tem pisma niemieckie, którym wydawca 
dzieła tego pozwolił zajrzeć do swej eficy- 
my. W dziele tem woła Bülow, iż Prusy ce- 
lu swej polityki kresów wschodnich ani w 
przybliżeniu nie osiągnęły jeszcze, Nawołuje 
do pozostamia na drodze narysowanej przez 
Fryderyka Wielkiego, a przez Bisma'cta na 
nowo podjętej. StałcŚci potrzeba Prusom ! 


„Niemiecka praca kolonizacyjna — 
powiada on tamże — pizad tys'ącem lat 
na niemieckim wschodzie  rczpoczęta, 
przez cztery stulecia przerwana, a teraz 
od zaledwie trzech dziesiątek lst na no- 
wo podjęte, nie może w przeciągu lat 
mie wielu być do końca doprowadzona. 
Nie chodzi tu przecież o polityczną akcyę 
zwyczsjną, której skutek lub niepowo- 
dzenia uwidocznia się wkrótce, lecz my 
znajdujemy się w Środowisku rozwoju o 
znaczeniu historycznem dla swiata — 
w którem udział wziąć mają generacye 
po generacyach*. 


Przytoczywszy następnie wyniki dotych- 
czasowej działalności komisyl koloaizacyjnej 
i saznaszywszy, że dzięki tej działalności po- 
wstrzymane zostało cofanie się żywiołu nie- 
mieckiego ma korzyść ludności polskiej, 
pomimo większej jej płodności, ks. Biilow 
pisze: 


„Jakby wyglądało na kresach wscho- 
dnich gdyby aię nie było uczyniło nic 
w celu wzmocnienia niemczyzny, to jost 
pytanie, nad którem zastanowić sią trze- 
ba. Odpowiedź na mie zawiera jeszcze le- 
pszą Ocenę tego, co Się stało, niż zareje- 
Btrowane wyników pozytywnych. Zanim 
pomyśleć możemy o zdobyczach na kre- 
sach wschodnich, musimy zawsze posia- 
danie utrwalić. Zapobieganie grożącemu 
niebezpieczeństwu w polityce nie 1zadko 
ważniejsze ma znaczenie, (niż osiągnięcie 
chwilowej korzyści. Gdyby wzmagsjącej 
sią polonizacyl pie było się przeciwstawi- 
ło świadomej, na państwowym rządzie 
opartej germanizacyj, to w  Wielkiam 
Księstwie Poznańskiem i w Prusach Zs- 


w azonu, stojącego na oknie. Celował z wielką |po twarzy Karola Hexham i spojrzał nastę- 
precyzyą 1 trafiał w upatrzone punkty, nie|pnie na stojącego sa nim Bradleya, 


przerywając rozmowy z Mortlmerem. 


— Nie; powiadam ol, nic nie odkryłem |timerze? — spytał z najwyż 


w kłębach mego dymu, — nic nie przychodzi. 


— Byleby mie przysało coś przykrego dla|i jego nauczycielem, 


ciebie Arta Mortimer, albo... 

— Albo? — powtórsył Eugeniues. 

— Albo dla kogoś Baiak 

— Dla kogo? — spytał Eugeniusz, rzu- 
csjąc nową grudkę ziemi — dla kogo? 

— Nie wiem — odparł Lightwood. 

— Patrz tylko — rzekł wtedy Eugeniusz— 
jacyś zapóźcieni interesanci biąkają się po 
labiryncie sądowym, szukając widosznie osy- 
jegoś adresu. Mam ochotę uczęstować jedBe- 
go u nich moją kulką. Rsokłezy to wycelo- 
wał nową grudkę w kapelucz jednego z prze- 
chodniów i musiał go trafić, be z dołu dał 
się słyssyć gniewliwy pomruk. 

— Ciekawy jestem, kogo szuksją — za- 
stanowił się Evgoniuas, nie domyślając się 
ża chodziło tu właśnie o ich mieszkanie; 
a jednak po paru minutach, dało się ałyszeć 
mocne pukanie do drzwi. 

— Ja otworzę — rzekł Mortimer — to 
dziś mój dzień. 

Eugoniusg nie sprzeciwił się temu i po- 
został przy oknie, paląc cygaro — a przecież 
Mortimer dotkaął po chwili jego ramienia. 
znasz tego kawalera ? — zapytał 
go, ukazując na Karola Hexham. 

— Tak, — odparł chłodno Eugeniusz, 
który poznał odrazu brata Lizy. 

— Ten młody człowiek chce o czemó za- 
wiadomić.., 


— A ten pan, Czego sobie życzy Mor- 
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esten przyjacie oznajmił Bradley, 

— Panie Wrayburne — zawołsł Karol, 
występując naprzód. — Pan doskonale wiesz 
pocośmy tu przyszli. 

wów Mój dobry panie — rzekł do Bradleya 

Eugeniusz — jako nauczyciel tego chłopca, 
powinienbyś pan nauczyć go przyzwoitego 
zachowania mię. 

Rzecz godna uwagi, że tak Eugeniusr, 
jak Bradley. zaczęli zupełnie ignorować Ka- 
rola, uświadamiając sobie wybornie, że oni 
to właściwie mają z sobą do czynienie, jako 
rywale. 

— Są okoliczności, panie Wrayburne — 
mówił Bradley drżącym od gniewu głosem— 
w których uczucia mego ucznia mówią gło- 
Śmiej od moich nauk. 

— Prawdopodobnie dzieje się to raczej 
bez względu na okoliczności — odparł Eu- 
geniusz, dełektując się wciąż swojem cyga- 
rem. — A przytem pan, jak widzę, wyma- 
wiagz bardso płynnie moje nazwisko, pod- 
czas, kiedy janie znam wcale pańskiego. 

— (o pana obchodzi moje nazwisko ? — 
wybuchoął gwałtownie Bradley. 

— (zy tak? A więc istotnie nie obcho- 
dzi mnie ono woale i będę się starał bez 
niego obchodzić, tytułując pana kierowni- 
kiem szkoły; tytuł bardzo zaszczytny. 

Odpowiedź ta dotknęła Bradleya tem mo- 
cniej, że wywołał ją uam uwem gburowatem 


— Zapewne ciebie — przerwał mu Euge- | postępowaniem. 


z. 
— Nie, właśnie ciebie, 


— Panie Wrayburne — wmięszał ak Ka- 
rol Hexham — to ja właściwie chciałem z 


Eugeniusz przesunął niedbale wsrokiem |panem mówić, wyszukałem tek adres pana 


chodoich wyglądałoby obecnie tak jak 
w Galicyi. Zrozumieć można, że poli- 
tyka w Austryi, która nie jest ustrojem 
państwowym na jednolitości narodowej 
opartym, ze względu na wewnętrzną i 
sewnętrzną politykę w galicyjskim kraju 
koronaym zrzekła się dalszej germaniza- 
cyi, a życzeniom polskim jak najdalsza 
poczyniła ustępstwa, Prusy wszakże, któ- 
re gą główną dźwignią Rzeszy niemie- 
ckiej i ostoją niemieckiej myśli narodo- 
wej, takich koncesyi robić mie mogą, 
nie chcąc się sprzeniewierzyć przeszłości 
tradycyi swej i pesłannictwu. Prusy rzą- 
dzone być muszą z punktu widzenia nio- 
miecko-narodowego. Qdybyśmy byli po- 
zwolili na to, by żywioły słowiańskie na 
kresach wschodnich monarcbii pruskiej 
rozszerzały się coraz bardziej i Niemey 
zalewały, wtedy zamiast trudnej walki o 
niemczysnę na kressch wschodnich, mie- 
liśmy walkę o utrzymanie pruskiej jedno- 
ści politycznej, nie mielibyśmy kweatyi 
polskiej, lecz niebezpieczeństwo 
polskie. 

Nasza polityka na wschodzie 
jest obowiązkiem narodowym 
ludności niemieckiej względem 
siebie. 

Naród o wysokiej kuiturze posiadłości 
swej raz zdobytej nie może się zrczekać 
bez walki, Naród t»ki zaufanie mieć mu 
sl do swej siły narodowej i kulturaalnej 
umieć ją także użyźnisć. Czy stan nasze- 
go posiadania ma wsshodzie utrzymać 
możemy lob mie możemy, czy na£ia po 
lityku w torze nąroduwym pozostanie, co 
z naszą polityką kresów wschodnich się 
stanie, to wszystko nie jest kwestyą par- 
tyjno-polityczną, lecz kwestyą ogólno-na- 
rodową, od której rozwiązania nie tylko 
los Niemców ma pruskich kresach wscho- 
dnieh, ale i całej także niemczyzny zale- 
ży. Jak w styczniu 1902 r. już powie- 
działem, jest sprawa kresów wschodnich 
nie tylko jedog z najważniejszych kwe- 
styi naszej polityki, sle kwestyą, od 
której rozwoju zawisła bliska 
przyszłość nazzej ojczyzny”. 


Taki ma strunach instrumentu hakaty- 
stycznego wygrywa Bülow najnowszy swój 
marsz, budząc Biemieckiego Michałka do dal- 
szej wojny s polskością. 


Propinacya w miastach. 


Ostatnio ogłaszana w „Głosie Nar.“ sta- 
tystyka miasta Krakowa co do konsumcyi 
trunków smutne powinna wywołać refleksye 
u tych czynników, którym w pierwszej linii 
powierzono pieczę nad kierunkiem społeczno- 
narodowym kraju nsssego. To, co się do Kra- 
kowa odnosi, prawie w równym stopniu da 
się przystosować do wszystkich miast gali- 
cyjskich. Ze smutkiem dla nas a z pewną 
radością dla wai stwierdzić musimy, że te 
ostatnie gruby nas wyprzedziły. Już sam fakt, 
że dużo wsi oświadczyło się przeciw konce- 
syom wyszynkowym a powtóre, że prawie 
nie snajdujemy po walach koncesy! ponad 
przepisaną ustawę, dowodzi naszego twierdze- 
nia. Kto się sajmuje ludem naszym widsi, że 
już niema tego picia na umór, jak dawniej 
od soboty do poniedziałku, że karczmy nasze 
przez cały tydzień świecą pustkami; opoty- 
kamy w nich tylko nielicznych we wsi na- 
łogowych pijaków; rzadko wesela i chrzciny 
a jeszcze rzadziej stypy pogrzebowe w kar- 
czmie się odprawuje. 

Niedawno |eszcze w ordynsBcyi lekarza, 
mającego klentelę chłopską, co trseci lub 
czwarty przypadek stanowiły choroby w na- 
stępstwie alkoholu, czy to pod formą nieży- 
tów pijackich żołądka, chorób wątroby, ne- 
rek lub płuc, czy też charłactwa dzieci sro- 
dzonych przez pijackie małżeństwo, Dziś 
z każdym miesiącem widz: się asybki postęp 
na iepsze. Nawet u naszych „prusaków Czy 
sasów”* stwierdzić można, że nie przepijają 
tak w czambuł zarobionych pieniędzy. Dużo 


w roczniku adresowym, a nie znalazłszy pa- 
na w sądzie, przyszedłem tutaj razem z pā- 
nem Bradleyem. 

— Zadałeś pan sobie za wiele trudu, pa- 
nie kierowniku szkoły — zauważył Eu1ge- 
niusz, nie zwracając wcale uwagi na Karo- 
la i strzepując, na pozór obojętnie, popiół z 
cygara. 

— (hciałem też mówić z panem w obe: 
cności pana mecenasa L'ghtwood, ponieważ 
to on zapoznał pana z moją siostrą. 

Eugeniusz odwrócił na chwilę wzrok od 
twarzy Bradleya i spojrzał na Mortimera, 
chcąc obaczyć, jakie wrażenie robi na nim 
ta mowa, ale Mortimer odwrócił głowę i 
patrzył w ogień. 

— Pan Lightwvod przyprowadził pana z 
sobą w dniu śmierci mego ojos, dlatego też 
zastałem pana u Lisy i wiem, że od tego 
czasu odwiedzałeś ją pan bardzo często. 
Chcą wiedzieć, dlaczego pan to robisz ? 

— To nic jeszcze nie tłómaczy, dlaczego 
pan przyszedłeś tu, panie kierowniku i po- 
wtarzam raz jeszcze. Że uzkoda było zscho - 
du — rzekł do Bradleya Eugeniusz. 

— Dlaczego pan swracasz Się wyłącznie 
do mnie? — przerwał s wściekłością Bra- 


diey. 
— Jeśli tylko o to chodzi, mogę do pa- 
na wcale nie mówió — odparł niedbale Eu- 


jeniusz. 


Istotnie, zapadł od tej chwili w milczenie 
I stał nieruchomo w oknie, paląc cygaro. 
Wtedy Karol zabrał snowu głos. 

— Panie Wrayburne! — saczął — wie- 
my już wszystko, mimo, że siostra moja nie 
powiedziała ani słowa i nie domyśla się woale, 


że tu jesueśmy. Dowiedzieliśmy się z panem 
Bradleyem, że Lisa bierue lekeye, a lekcyj 
nikt nie daje zadarmo. Pan Bradley, który 
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na to złożyło się czynników. L'csne gazetki, 
które, niestety za bardzo rozpolitykową- 
ny lud nasz czyta, dużo — duchowień. 
stwo i nauczycielstwo, która dz Ś już stoi na 
wysokości swego zadania i w lwiej części 
T. S. L. i Oświaty to sprawiły. Niezaprzeczo- 
na korzyść leży i w tem, że wielka część 
koncesyj szynkarskich dostała się chłopom 
katolikom, Którzy nie zneją rozmaitych kru- 
czków przyciągających do karczmy i których 
etyka nie pozwalałaby na rozpajanie ludu 
i niszczenie ich dobrobytu materyalnego i spo- 
koju rodsinaego. 


O ileż smutniejsże stosunki w miastach. 

Pod względem koncesyj niema ani jedne- 
go miasta, któreby ich nie miało więcej nad 
przepisaną normą, a wszyetkie szynki, czy to 
pod formą restsuracyj Czy barów, lub zwy- 
kłych wyszynków, zawsze pełae. Do jednych 
chodzi „lepsza część społeczeństwa” ?| na dru- 
gie Śśniadanka, na kieliszesuek lub lampkę 
i parę bombeseek dla saostrzeala apetytu — 
do innych, wieczór ci, którzy się naprasowali 
cały dzień, czy to urzędnicy, czy rzemieślni- 
cy, Ćzy wyrobnicy d'a wytchaienia po pracy, 
rozrywki towarzyskiej, lub wreszcie „zalanis 
robaka“, — Przeważna część konessyj po mia- 
stach, to śmiało twierdzić można, że do 90 pro. 
zoajduja się w rekach żydów,, — którzy 
świadomi swego celu i posłannictwa, że po- 
tęga ich tem jest większą, im my biedn'efsi 
i bardziej upadli moralnie i upodieni, starają 
się rozmałtymi sposobami Ściągać mieszczań- 
stwo do siab:e. Dla biednków jest wódeczka 
ostrzejsza zaprawiona ałunem, wapnem lub 
tytoniem, lub skrzypki dla rozweselenia albo 
dsiewczęta do obsługi — dla bogatszych i wy- 
bredniejszych tingal sprowadzony i muzyka 
g podkasaną muzą. 

Srodki do przeciwdziałania prawie za- 
wodzą. 

Organizacye abstynenckie spotyksją się 
ze szyderstwem, praca oświatowa T. $. L. 
z niechęcią ogółu. 

Niejeden inteligent uważa się za mądrego 
i nie potrzebuje odczytu lub pogadanki, bo 
szkoda czasu na głupstwa! Rsemieślnik i ro- 
botnik, nie pociągnięty dobrym przykładem, 
z góry nia czuje potrzeby pokarmu ducho- 
wego. I kiedy odczyt na wsi gromadzi zaw- 
sz Botki ałuchaczów, w mieście nie może 
zgromadzić dziesiątek. Stowarzyszenia zawo- 
dowe, czy inne, prowadzą, w przeważnej czę- 
ści żywot suchotnicay. Brak dla nich zrozu- 
mienia ogółu i dla tego liczą szczupłe ilości 
członków, czy to w+źniemy Sokoła, Giwia- 
zdę, Przyjaźń i t. p, brak w nich inteligen- 
eyi, która e jakiejś dziwnej apstyl, czy obawy 
zbliżenia się do zapracowanych rąk stale się 
usuwa. Z tego powodu l skupianie csłonków 
w tych towarzystwach i praca w uświada- 
mianiu napotyka na wielkie przeszkody. A du- 
żoby się tam dało zrobić, Jednostek chętnych 
do pracy w żadnym mieście nie brak, als je- 
dnostki te albo posądza się o ambicye 080- 
biste i zawistni, miast przyjąć na siebie część 
pracy, podstawiają im nogi, lub też swoją 
apatyą parsliżują najlepsze chęci! 

Propinacya w naszych miastach stanowiła 
i stanowi nsjpoważniejszą rubrykę budżeto: 
wą i najpoważniejszy dochód na opędzanie 
kosztów administracyjaych, lub inaych, w za- 
kros działania gminy wohodzących. 

Do r. 1900 prawo wydzierżawiania propi- 
nacyi należało wyłącznie w całaści do gminy. 
Starano się też nzyskać jak największy czynsa 
dzierżawny, dzierżawcy starano się pójsć Jak 
najdalej na ręką |, nawet z zapoznaniem inte- 
rssów ludności, otaczano go specyalaą opie- 
ką. To też propinatorzy wyrastali na wiel- 
kich ludzi a, mając pod sobą całą falangę za- 
leżnych ssynkarzy, decydowali często o róż- 
mych przejawach naszego życia autonomi- 
cznego. Każdorazowy burmistrz musiał się 
przy wyborach s propinatorem liczyć, bez 
niego nie przeprowadził wyborów po swej 
myśli, stawał się coraz więcej zależnym tak 
że często fotel burmistrsowski od propina- 
tora żależał. A ponieważ prawie we wszyste 
kich miastach dzierżawcami propinacyi byli 
żydzi, łatwo zrozumieć, jakie oni piętno na 


lepiej się zna na tem, niż ktokolwiek inny 
bo jest człowiekiem fachowym, chciał pokie- 
rować sam nauką mej siostry, ale pan Wray- 
burne wmięszał się w to i sam opłaca lek- 
cye mej olostry? Kto mu dał do tego upo- 
waśnienie ? Jakiem prawem sajmuje się Li- 
z4? Co mu do rie)? 

Karol zwracał się teraz do Mortimera, 
widząc, że nie zdoła w żaden sposób zwró- 
cić na siebie uwagi Eugeniusza. 

— Niech pan Wrayburns się dowie, że 
ja mu nie pozwolę chodzić do mojej siostry. 
Niech tylko nie myśli, że Liza dba o niego. 
Niema wcale o to obawy. 

Stwierdziwszy ten fakt, Karol zaśmiał alę 
gburowato, a Bradley mu zawtórował. Bu- 
geniusz zdmuchnął raz jeszcze spoptelały 
koniuszek cygara i nie powiedział ani słowa. 

— Niech pan Wrayburne dowie się, że 
ja zabronię mojej siostrze widywania się z 
nim. Liza jest dobrą dziewczyną, ale ma 
głowę przewróconą. Niech pan Wrayburne 
nie myśli, że z jego powodu, wcale nie. Ona 
wyobraża sobie, że ma jakieś obowiązki dla 
pana Wrayburne, z powodu, że był przy 
niej w chwili śmierci mego ojca, ała ja jej 
to wyperswaduję. Wcale nie śyczę sobie, śe- 
by pan Wrayburne kierował jej nauką, sko- 
ro pan Bradley gotów jest ją sam uczyć. 

— Panie klerowniku — odezwał się wre- 
szcie Eugeniuss, przypatrując się uważnie 
swemu cygaru, które wyjął poprzednio z 
ust — czy nie uważasz pan, że Czasby już 
był wielki wyprowadzić stąd twego ucznia ? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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miastach wyciskali a mając interesy swoj? 
i swych współwyznawców na oku, jakie zrzą- 
dsali i zrządząć musieli szkody interesom 
katolickim w każdej dzedzinie ich życia. 
Prryszło wreszcie dawno upragnione wykupno 
przez kra prawa prcpinacyjnego. Kraj za- 
gwarantował każdej gminie miejskiej pewne 
stałe wynagrodzenie rcczne w stosunku do 
dawnych czynszów dzierżawnych sam ścią- 
gsjąc opiaty szynkarskie. Miastom zostsło 
tylko prawo poboru dodatków gminnych od 
trunków. 

Prawo to gmina bądź poddzierżawia, bądź 
wykonuje we własnym aarsądzie. Przynosi 
ono gminom wcale pokaźny dochód, bo mię 
dzy 70 a 150 tysięcy kor. rocznie, biorąc takie 
miasta jak N. Sącz, Tarnów, Reeszów, Jaro- 
sław, Przemyśl | inne, zaliczone ustawą do 
34 misst gslicyjskich. Na dodatek ten gminny 
składają się przez kraj ustanowione stosun- 
kowo do wielkości miasta i klasy, do któ- 
rej zostały zalicsone opłaty Od wprowadzo- 
nego piwa, spirytusu, wódek Błodzonych i t. p- 
Każda więc gmina tych miast w miejsce da- 
wnego czynSsu propinacyjnego ma wynsgro- 
dzenie z kraju plus dochód z obligacyj da" 
nych miastom tytułem wykupna, plus opłaty 
od wprowadzonych trunków. Suma tych do- 
chodów we wszystkich prawie miastach prse- 
wyższa dawne czynsze dzierżawne. Poniewa 
dochody s kraju są stałe i równają SIę w 
przecięciu z ostatnich trzech lat pobieranego 
czynszu dzierżawnego przed wykupnem pro 
pinacyi, ma więc gmina bez względu czy się 
pije i ile się pije zagwarantowany dochó 
budżetowy. Przez wydzierżawianie poboru 
opłat gminnych od trunków stara się każda 
gmina możliwie najwyższy czynsz dzierża- 
wny uzyskać, za to musi dsierżawcę możli- 
wą opieką otaczać i dozwalać, o lie to w jej 
zakres działania wchodzi na jak największą 
ilość koncesyi. Z wgykupnem więc propinacyj 
miasto nie pozbyło się wpływu propluatora, 
a społeczeństwo łatwej sposobności picia, 
Jakiekolwiek reformy w nadawaniu konce 
syj i pomniejszaniu szynków, © ile one już 
przekraczają il ść ustawową. dalej reformy 
w ograniczeniu picis, możliwe by były tylko 
wówczas, gdyby gminy te opłaty od trun- 
ków nie wydsierżawiały, ale w swym zakre- 
sie prowadziły i gdyby gminy, prowadząc 
we własnym zakresie nie reflektowały na 
możliwie najwyższy docłód, Owszem były 
przygotowane na jakitŚ straty W przeświad- 
czeniu, że każda strata na opłacie od trunku 
to zarobek społeczeństwa i wzmożenie do- 
brobytu jednostek, które mniej pijąc i mniej 
dając gminie przez picie zarabiać, potężnieje 
materyalnie i moralnie. O ile społeczeństwo 
mimo wysiłków jednostek i stowarzysze 
żółwim tylko idzie krokiem w uświadomie- 
niu szkodliwości trunków w rękach gmin 
bardzo energiczny leży atut szybkiego zmniej- 
szenia pijaństwa. 

Rosliczne w kraju wiece oświadczają Blę 
sa zamykaniem szynków w niedzielę. Po- 
stulat ten społeczBy tak długo będzie w dzie- 
dzinie marzeń i pobożnych życzeń, jak długo 
nie ośwladczą się za nim wszystkie miasta. 
A miasta oświadczyć się mogą wówczas, 
gdy zrozumiawszy całą doniosłość sprawy, 
pobór opłat gminnych wezmą we własny za- 
rsąd | nie będą reflektować na zbyt wielkie 
zyski. 

K Tę drogę sapoczątkowsły już niektóre 


4 


miasta, jak Wadowice, Nowy Sącz, Stanisła- 


wów. f 

Dopóki dzierżawcy będą, zkcya zamyka- 
nia szynków nie może Się zjścić, bo miasta 
muszą i będą ich bronić z zapoznaniem in 
teresów sobie powierzonej ludności. 


Jest to sprawa trudna tem więcej, że 
przewsżna część dzierżawców są żydzi, w 0- 
bronie których, a więc przeciw własnemu 
zarządowi, Btaną radni żydowscy, a ponieważ 
katolicy nigdy solidarnie nie idą i ponieważ 
każdy prawie burmistrz w naezych miastąch 
żydom na rękę idzie, oni mimo mniejszośc!, 
nas msjorysują. A jeszcze ras z całym na 
ciskiem powtórzyć należy, że jednym z naj 
energiczniejszych środków przeciw pijaństwu 
to zamykanie szynków w niedzielę, że ono 
może dojść, do skutku, jeźli wszystkie mia- 
ata się cówiadczą. Miasta oświadczyć się mogą, 
jeźli nie reflektując na zbyt wygórowany do: 
chód prawo poboru we własnym prowadzić 
będą zarządzie. To przeprowadzą z chwilą, jeśb 
radni katoliccy będą świadomi strasziueg0 
wroga ekonomiczno - społecznego i narodo- 
wego, staną solidarnie, a burmistrz, jeźli nie 
będsie zależnym od nikogo. Dr. Z. 


EE E OO RA A> 
Ziemie polskie. 
Z Królestwa Polskiego. 


Z prasy polskiej ped rosyjskim zaborem. 
W Kielcash przsstała wychodzić, założona tam 
przed 46'ma laty, przez á. p. K. Gaathiera, 
„Gozeta kielecka”, Zawioszenie to, zapowne 
tymezawowe, jest wynikiem kilku kar admini 
gtracyjnych, Jakie cstatnimi czasy spadły na 
to pismo. 

Tygodniowy „Głos Lubelski", organ endecki 
przoksstałcił się z dn. 1 gradnia w pismo eo- 
dzienne. 

Wileński komitet de spraw prasowych na 
kazał konfiskatę Nro 243 „Kuryera Litewskie- 
go” s dnia 5 sm. sa wydrukowanie w dziale 
u Mińska wiadomości pt. „Poszukiwanie kartek 
do spowiedsi”. 

Od | stycznia roku 1914 zacznie wychodzić 
w Kijowie ped tyt. „Tygodnik nkraiński* pi 
amo, pod kierownictwem xnanego literata i 
dziennikarza p. Jana Ursyna Żamarejowa. Jako 
redaktor i wydawsa podpieywać ma to pismo 
książe Felicyan Giedroyć Z Bordyczowa. W na- 
desłanym nam prospekcie tego wydawnietwa 
znajdujemy zapown/enie, Ż3 „Tygodnik ukrajń- 
ski“ nie będzie organem kainego odłamu, czy 
partyi, że będzie nawcływał do sgody i jedno 
ści, do pracy i ofiarności, do szanowhnia tra- 
dycyj, lesz i do liczenia się również z dzieiej. 


it. d. 


Bzymi, często jaż odrębnymi nakazami życia i 
współżycia. 

Rad dia Warszawy, W warszawskiem „Sło- 
wie" p. K L. wystąpił z projektem zakupienia 
dla Warszawy siłami zbiorowemi sznaczniejszaj 
ilości radu, uważając, iż będzie to najwłańciwszy 
wyres hołda dla nasze) uczonej. Na zapoczątko 
wii tego Projekta p. L. ofiarował 10 tysięcy 
rabli. 


Prześladowanie kelęży na Rusl. Jak dono. 
szą pisma kijowskie probossczowi hamańskiema 
ks. Przesieckiema w;tocsono proces o ntrsy- 
mywanie tajnej azkoły polskiej. Ża podstawę 
oskarżenia wzięto wyniki rewizyi, dokonanej w 


"sem plebanii, gdzie znsleziono dwie (l) książki 
po 8. 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc gru- 
dzień. 


pi FE U a 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków, 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 


d| ryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 


sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujele tylko a chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie salę juiro o godzinie 8 minut 11; 
zachód przypada o godzinie 3 minut 37; dłagość dnia 
godzin 8 minat 11. 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jatro w niedzielę 
Ambrożego, pojutrze w poniedziałek Niep. Pocz, NMP 


Kraków 6 grudnia. 
Muzyka kościelna. W poniedziałek 8 bm. 
w dzień Niepok. Poczęcia N. M. Paany, w cza- 
sie ostatniej Mesy ów, e gods. 12 w kościele 
Panny Maryi wykonane zostaną utwory religij- 


{ne s XVI i XVII w. Podczas Mssy ów. Panny 


Ekonomki kwestować będą na rzecz ubogich 
pcd ich opieką pozostających. 

W tymże dnia w czasie samy wykona chór 
miejscowy w kościele Najów. Maryi Panny Mszę 
Adsra i szereg pieśni z towarzyszeniem orkie- 
stry kapelmistrza Csyżo wskiego. 

W Poniedziałek 8 bm. w koście'e akad, 
Św. Anny, w czasie samy, wykona chór mie- 
ssany Mszą Kazimierza Garbasińakiego op. 21 
oBnata na motywie prastarej pleśni „Bogu Ro- 
dzica*, św. Wojciecha. 

W kościele áw. Marka w święto 
N. P. M. P., 8 b. m. o godz, 10 podczza Samy 
odśńpiewa chór rękodzielni:zy Mszę Koeneua. 

zdrowia prof. Czerkawskiego pogor 
szył się znowu, badząć obawy otooczeuia. Po- 
lepszenie dni ostatnieb, zapowiadające rychłą 
rekonwalessencyą chorego, okazało się płonnem, 
choroba nie osłabła, czyniąc wciąż zastraszające 
postępy w organizmie chorego. Groźny obecnie 
stan prof. Oserkawskiego wywolał żywe sanio- 
pokojenie naukowych i studenckich sfer nasso- 
zo miasta. Przy łożu chorego sxowają siostry 
profesora | lekarze, na razie niema obawy ka- 
tastrofy. 

Zgen profesora. Kończący się rok obecny 
smutnie zapisał Się w krosikach naszego uni- 
warayteta, śmieró wydarła nam kilka wybitnych 
profesorów i wczoraj znów sabrała nsm mło 
dego uezonego i poetą w jednej osoble ś. p. 
Dra Ludwika Branera profesora chemii 
na Uniw. Jsgieli. pisającego prace literackie 
pod psondonimom — Jana Stena. 

S. p. Ladwik Bruner urodził sią w roku 
1871 w Warszawie. Po ukończenia tamże gim 
nazyam udał się na dalsze stadya na ukiwec- 
sytet w Dorpacie. Uzyskawszy doktorat, prsy- 
był do Krakowa i pracowsł tu w zakładzie 
chemii, jako asystent prof. Sshramma, W roka 
1900 habilitował się na politechnice lwowskiej, 
jako docent chemii, a w kilka miesięcy późdiej 
ponowił habilitacyę w uuiwersytecie krakow- 
skim. W 1907 r. został mianowany profesorem 
nadzwyczsjnym chemii fizycznej na wydziale 
filoxzoficsnym, ©. p. Brauner wydał cały Bsoreg 
prac m dziedziny chemii, szczsgólniej zajmo wał 
się ciałami promieniotwórozemi, 

Prof. Bruner pracował również s0 SXczerem 
zsm łowaniem na poln literackiem i napisał 
cały Biereg Btndyów krytycznych pod pseudo- 
nimem Stan. Jego twórczość literacka odzna- 
cza się wysoką kulturą i dobrym smakiem, 
przy pewnej skłonmeści do społecznego rady- 
lisma | sceptycyzmu filozoficznego. 

Prof. Dr Bruner smar? wskotek sapalenia 
otrzewnej, z którego nawet dękonana operacya 
nie zdołała go uratować. Pogrs:b odbędzie się 
w niedzielę. 

$w. Mikołaj dla dorosłych. Obok wielu aro- 
czystości áw. Mikołajs, przeznaczonych dla 
dzieci, starsi również w tym roku nie będą po- 
kczywdzeni. Postarał się o to Syndykat dzien- 
nikarzy krakowskich, wprowadzając na nie- 
dzielnej „Osarnej kawie“ rozdawanie podarków 
przez ów. Mikołsja w tradycyjnej eskorcie a- 
nioła i dyabła. Sw. Mikołaj wygłosi stosowne 
przemówienie, ogłascając «pls podsrków, jakie 
przyniósj, lab przyniesie różnym Bferom naszego 
miasta. 

P. Romana Szpak, artystka teatra miej- 
ek'ego, wykona utwory poetów bolgijskich: 
B.rltera (Le clown) Lercyego (Un royom sur ła 
neige i Un passe qal file) Loyana S ilvay (Ua 
pastel Lunie XV) Lsora Tricet (Los trois re 


beo) i in. Będzie to mołodekłamacya, w której i (2-gie schody) odbedzie 
òye 
Reformy jedwabne i wełnian?, Sza= 
le sznelowe, Bluzki wełniane, je= 
dwabne I gazowe, Halki, Spodnice 


GŁOS NARODU z dnia 7 Grudnia 1018, 


partyę fortepianową objęła łaskawie p. Stani- 
slawa Raczyńska. — Przygrywaó będzie, jak 
zwykle, orkiestra Salonowa, wykonywojąc pro 
gram Sspecyslnie dobrany, Wstęp 1 korona, po- 
czątek od wpół do czwartej po obiedzie. Wo- 
dłag doświadczenia poprzedoich niedziel, pożą 
dauem jest prsybycie wtześniejsze, aby zapewnić 
nobie miejsce Przy At. liku, 

Koncert Tow. Muzycznego, zapowiedziany 
n piątek 12 b. m., zawiera w programie 3 
dzieła klasyczne: J. S. Bacha: Brandonburski 
koncert G-dar, Mosarta: symfonię G wol i 
Beethovena młodzieńczą symfonię „Jenaj- 
ską”, Wykonaw'ami będą erłonkowie niedawno 
zawiązanej orkiestry amatorskiej, której pierw- 


dzinie wpół do 7 wieczorem pogadanka p. Herba-|i rozchodów Kasy — ogłoszone w miejscowych 


czewskiego o Litwie. 

Nleostrożna jszda. Na przechodzącego wotorsj 
popołudniu ul. Pewiśle Jana Bialika najechał parą 
koni Franciszek Cebularz I dotkliwie ge poranił. 

Za sprzemiewiorzanie kilkudziesięciu koron sre- 
sztowała wczoraj policya na tutejszym dworcu 18-le- 
tniege Izrasia Feldbluma. 

Arecztowanie włamywoczy. Wczoraj aresztowała 
policya za rozliczne kradzieże | włamania 25-letniego 
Karola Opila, Lndwika Makowakiego i Józafa Roma- 
nowakiego. Oała ta banda operowała w sposób bez- 
czelny po rozmnitych mieszkaniach, kradnąc co w 
rękę wpadło. Między iunymi szajka Opila włamała 
się przed kiiku tygodniami do mieszkania p. Urba- 
nikowej, przy ulicy Karmelickiej 1. 17, gdzie skradła 
za 700 K bsżuteryi. 

Za włamania aresztowano również Jiugeniusza 
Debaklogo, który znów operował w okolicy uliey św. 

y. 


szy występ Bpotk:? Bię swego czasu z ogólnem | Gertru 


aznaniem. 

Koncert „brandenbarski* B:eba nosi swą 
nazwę stąd, że Bach poświęcił go eloktorowi 
brandenbarakiemn ; należy on do rodzaja t sw. 
„concerto grosBo“, polegającemu na tem, że 
grupie 3 instramentów solowych (skrzypse, 2 
fiety) przeciwstawia kompozytor zespół orkie- 
Btralny, 

Symfonia @-mol Mozarta jest naj- 
głębszym jego utworem; swoim tragicznym 
tonem stwierdsa ta symfonia, że Mozarta nie 
można uważać tylko sa przedstawieiela pło- 
chego „rosoecGA*, 

Dochód s Koncertu przeznaczyło Tow. Ma- 
zgczne na cele Macierzy Sląskiej, Koncert ros- 
porsnie się wyjątkowo o godalnie 8. — Bilety 
sprzedaje ksiągarnia S. A. Krzyżanowskiego. 

Fllharmonia czeska w Krakowie. Wyborna 
orkiestra czeskiej Filharmonii z Pragi przybę- 
dzie do Krakowa nadwa koncerty symfoniczne, 
które odbędą sią pod dyrekcyą Dra Vilema 
Zemanka w dołach 16 i 22 b. m. Pierwszy 
koncert da nam  posnać nowoczesną czeską 
musykę w jej najwybitniejssych reprezentan- 
tach; usłyszymy więc Vitesslawa Novaka, poe- 
mat symf. „W Tatrach“, J. Saka: Scherzo fan- 
tastyczne, Smetany „Szarkę* x cyklu „Moja 
ojszysna*, z którego a naa grano dotąd tylko 
popularną  „Wełtawęt, wreszcie klasyczną 
symfonię Dworzaka „Z nowego miata“, Na 
początku wieczorn wykonane będą Karłowicza 
„Powracające falo“. W drogim wieczorze wy- 
stąpi jako solista Paweł Kochański, tak gorąco 
przyjąty w Krakowie na początka bieżącego 
aezonu i wykona sławny koncert skraypcowy 
Brahmsa. Orkiestra rogpocznie ten wieczór 11 
symfonią Beethovena, nader rzadko wykony- 
wang, w drugiej zań części zapredukuje rozgło' 
śny prelad Debuesego „Popoładnie fanna* i 
dwa fragmenty Wagnorowskie „Waldweben” s% 
„Zygfryda* oraz Jazdę Walkiryj Na oba te 
koncerty zaczęła Się Juk sprzedaż biletów w ka- 
8le Starago Teatru. 

W Klubie prawników | w Kole artystyczna 
literackiem odbądzie się w środę 10 b. m. ze 
branie członków, na którem ka. prałat Dr Wła- 
dysław Chotkowski wypowie pogadankę na 
temat: „Ostatni Polak na stolicy biskupiej we 
Wrocławiu”. Następnie wspólna wieczerza. — 
Sx uj 3 K. — Początek o gods. 7:30 wie- 
czór. 

Klerownlotwo komlsaryatów. Kierownictwo 
komisaryatu II. obwodu powierzył. Magistrat 
p. Mieczysławowi Białkowskiemu, komisarzowi 
Magistratu; kierownictwo zań komisaryatu ob- 
wodu IIL p. Stanisławowi Wożniakowi, adjank- 
towi Msgistratu, 

Z życia młedzieży rękedzielniczej. W _ nie 
dzielę 7 b. ro. odbędzie się © gods. 5 w sali 
szkoły im. cas. Franciszka Józefa przy alisy 
Dietlownkiej, wieszór áw, Mikołaja. W ponie- 
działek w uroczystańć Niep. Poszęcia N. M. P, 
odwiedzi młodzież rękodzielnicsa 6 kościołów 
celem zyskania odpusta jubilenszewogo. Po- 
czątek pielgrzymki o godz. 3, Następnie mło- 
dzież odegra na gakończenie roku Jabileu:zo- 
wego dramat w pięciu aktach z czasów prze 
śladowania pierwszych chrześcijan p. t, „We- 
nancynsz*, w domu robotniczys przy misy 
Św. Tomasza 1. 37. — Początek o godsinie 6 
popoładnin, 

W niedzielę o godzinie 7 wieszorem w esy- 
teini Zwiąska prey ul. Szosepeńskioj I, 11, od- 
czyt, jak zwykle. ej 

Że Stowarzyszenia Nauczycielek, Z powo 
dów nisalsknych od Komiteto, urządzającego 
lotezyę fantową na colo Stewarzywzenia naaoczy- 
clelek, loterya nie odbędzie się dnia 7 gradnia. 
Termin loteryi będzie później ogłoszony. 

Jak sam pruski generał... Do Krakewa sa- 
Jechał wozorsj w nocy górnik x% Krój, Huty na 
Sląstn Pruskim 38 letni, Wojciech Sterecki 
Gwoli tema, iż mundar zwykłego górnika mo 
wzbadzał w n'kim nalóżnego respektu, ubrał 
się przeto w płsszez pruskiego oficera, przypa- 
sał szablę i s pióropuszem na głowie zasiadł 
do kolacył w sali restżuracyjnej na kolei. Sute 
zakrapianie się alkoholem pobndziło go do tem 
większego animnszu. Sterecki doby? agabli i roz. 
począł komendę nad struchlałymi g przestracha 
kolejarzami, 

— Hab acht! Doppelrein links um I 
, aber ajenci policyjni i wojowniczego 
górnika zwrócili na prawo, na A 
licyl. , inspekcję po 

Jak się następnie okazało „Sterecki, prócz 
aspiracyj na prnskiego generała, posiadał tak- 
że dar do Bprzeniewierzeń, xa co karany był 
kilkutygodniowem więzieniem, 

Stereckiego zamknięto „pod telegrafem*, 

Ostrzeżenie. Pissą nam x miasta. Od dłaż 
szego czaso uvija Się, zwłaszcza wśród dacho- 
wieństwa, żydowski ajent firmy wiedeńskiej 
i otrzymaje liczne zamówienia na bieliznę, któ 
rą Sprzedaje 60—70 drożej ponad rzeczywistą 
wartość. Każde news zamówienie jest dla nie- 
go nowem poleesniem, którem chwyta łatwo- 
wiernych odbiorców. Tym sposobem sprzedał li- 
chsgo towaru za tysiące, 

Siow. „Qwinzdn* urządza w niedzielę 7 bm. o go- 
dzinie 3 popołudniu w lokaln nl. Karmelicka 31 ob- 
chód św. Mikołaja dla dziatwy z orozmaiconym pro- 

em. Wstęp 60 h. Każde dziecko otrzyma poda- 
rek. Zaś w peniedziałek O gods. 6 wieczorem odegra 
kółko amat. „Oonsllium faonitats* i „Dzieci Mury“, 

Koło kokiot Tow. pom. przem. nrządza 14 grndnia 
w aali Tow. technicznego „Herhatkę* o bardzo uro- 
zmaieonym programie na Karsa zawodowe dla kobiet 
Bliższe szczegóły będą podane. 

W Gzytolai Kobiot Im, $lewackioge Rynek 6, I p. 
się we wtorek 9 bm. o go- 


w wielkim wyborze 


Ceny konkurencyjn | 
Magazyn w dnie świąteczne do godz, 11 rano otwarty. MAGAZYN NOWOŚCI I STROJÓW DAMSKICH 


Pegada. Dnia 5-go grudnia termoma*t? Ac- 
siedł vd -|- 3'4 do 7'1 O. — barone=t> po 
woli opadał, 

Dnia 6 grudnia s godzinie 7 runo stan 
baromotre 7824 mm. —- termomatio 4 12 S 
wiatr: poładniowo- wschodni. 

Stan pagody w Zakopanom. (Informneya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 6 
grndnia o godz. 7 rano. Oiepłota naj- 
wyższa — 20 Oels, najniżaca —'—, Oiśnienie 
powietrza Wiatr średnio południowy, 
pochmurno. Prognoza: możliwy Śnieg, 


Kronika zamiejscowa. 


Poseł Witos | mln. Długosz. Otrzymujemy 
następujące pismo : 

W N-rze 279 „Głosu Narodu“ E daia 4 
b. m. ukasała się notatka, jakoby pomiędzy 
moa a min. Długoszem miał wybuchnąć ga- 
targ, resultatem czego miało być zwrócenie 
min. Długoszowi domu, przezemnie wybudo- 
wanego, za pieniądze pożyczone od ministra 
Długosza. 

Ponieważ notatka ta nie jest zgodna z 
prawdą, upraszam o umieszczenie następu- 
jącego sprostowania: 

Nie jest prawdą, jakobym wybudował so- 
bie dom za pieniądze pożyczone od ministra 
Długosza, prawdą natomiast jest, że nigdy 
żadnych pieniędzy od ministra Długosza nie 
pożyczałem. 2 głębokim szacunkiem 

Witos, poseł. 

Przesilenie w nowotarsklej Radzie powla- 
towej. Doneszą z Nowego Targu: 

Daia 2 gradnia b. r. odbyło się posiedzenie 
Rady powiatowej, zwołane z powoda rezygna- 
cyi pp. dra Andrzeja Chra moa i Józefa Raj- 
skiego ze stanowisk prezesa i wiceprezesa 
Rady powiatowej. Pczewodniezył obradom ksiądz 


qędziekan i prałat P.otr Krawczyński z Lu- 


dzimierza. W  dyskasyi nad rezygaasyą obu 
prezesów pierwszy wabral głos p. Wojciech 
Roj ze Zakopanego, który zażądał wyjaśnień 
w tej sprawie. 

W odpowiedzi zabrał głos marszałek dr 
Andrzej Chramiece, który podniósł, iż w li- 
pea 1913 r. wniósł posal gocyalistyczny Kle- 
mensiewics interpelncyę do rządu w Sprawie 
pożyczek w Powiatowej Kasie Oszczędności. 
W interpelasyi tej podniesiono, iż p. Rajski 
jako dyrektor Pow. Kasy Oszczędności nadużył 
zaufania, zaciągając W niej pożyczkę 98.000 
Kor. na wapienniki firmy Nowotny i Ska; oraz 
zarzucono maile, jako marszałkowi, postępowa- 
nie nieuczciwe z przyczyny, iż Zakład wodo- 
leczniecy mag» Imienia w tejże Kasie również 
zsciągnął pożyczkę. Potem pojawiły się artykały 
w różnych pismach Wszystko to, razem wziąwszy, 
skłoniło tak dra Ohramea jak p. Rajskie- 
go do słożsania piastowanych mandatów. 

Nad oświadczeniami dra Ohramea przepro- 
wadsono obszerną dynknayę, po której Rsda 
powiatowa wszystkimi głosami przeciw dwom 
resygnncyi pp. dra Ohramsa i Rajskiego nie 
przyjęła. Pomimo to tak prezes, jak i wicepre- 
ses poddali się pod nowy wybór, Głosujących 
na marszełka było 19. Dr Andrsej Chramiec 
otrzymał głosów 17 i on został tem samem 
wybrany marsztlkiem ponownie. Na zastępcę 
proresa głosowało 20. P. Józef Rajski otrzymał 
15 głosów, zostsł więc wybrany ponownie wi- 
cemarszałkiem. Obaj wybór przyjęli. W ten 
Sposób przesilenie w Radzie pow. zostało osta- 
tecznie załatwione. 


Z rushu robotniczogo. Piszą do nas z A n- 
drychowa: 

Staraniem „Kółka amatorskiego“ prsy Stow. 
katol, pracownic fabrycsnych „Oświata i Pra- 
oa“ odbyło się w niedzielą 23 listopzda w Ball 
p. Jury przedstawienie. Odegrano Ssztnkę W, 
Anezyca „Chłopi arystokraci“, o godz. 4 popoł. 
dla robotników i robotniś, o jgedz. 7 dla po- 
bliczności. Amatorzy wywiązali się se swych 
ról bez zarzutu, Wśród gości było wiele osób 
z inteligencyi miejscowej. Czysty dochód w kwo- 
cie przeszła 50 K przeznactsono na pomnożenie 
biblioteki Stowarzyszenia, która coraz pomyś:- 
niej sią reswija. 

W niedzielę następną 30 listopada odbyło 
się w lokala własnym X, zebranie miesięszne 
członkiń. X. Pstron Andrzej Paryá zagał ge- 
branie, witają: gości i sebrane stowarzyszone. 
Po odśpiewanin pieśni i odezytanin protokoła 
s poprzedniege zabrania, przyjęto kilka nowych 
czienkiń, Piękaie opracowany odczyt „O Wale- 
rym Łukasińskim*, twórey Tew. patryot. nar. 
wygłosiła p. A. Piotrowska, nanczycielka, — 
Cztery pracownice deklamowały wiersze stoso- 
wnie dobrane: Ludwika Bryksówna „W nos li- 
stopadową”*, Stef. Korblówna „Ave Maria”, Ro- 
zalia Margajówna „Dwa paoierse*, Katarzyna 
Bylicówna „Więsień*. Chór praeowole pod kie- 
rownictwoem p. J. Broeiówny odópiewał kilka 
pieśni, zaś pieśnią pracownie zakończono se- 
branie. 

Upadek kaoy oszczędności w Białej sazna- 
cza się co miesiąc. Wiadomo, że bialska kasa 
oszsządności, to twierdz niemieska na kresach. 
Wszystkio posady w tej instytacyi z»jmają „do- 
brzy“ Niemcy, a zyski obracan są na cele ger- 
manizasy]jne, To też w miarą postępu uńwiade- 
mienia narodowego wśród lndności polskiej — 
oszczędności polskie, które stanowiły główną 
podstawą egzystencyi kasy, przenoszą się do 
polskich inatytucyi. 

Jak ówiadezą miesięczne wykazy doshodów 
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gazetach, stan wkładek zmniejsza się każdego 
miesiąca o 100 do 150 tysięcy koron. W ten 
sposób zmniejsza się i maleje faudasz ger- 
manizacyjny i słabnie ostoja bialskiego haka- 
tyzmu. 

Poświęcenie szpitala powszoohnago w No- 
wym Targu. Dnia 9 grudnia odbędzie Się po- 
święcenie szpitala pzwszeshnego w Nowym 
Targu. Poświęcenia dokona X. biskap Nowak, 
który przybądsie na Podhale już 8 gradnia. 
Rano odprzwi X. biskap Mszę ów. w kościele 
w Ludzimierzu. Po godz. 9 ran» przybądzie X. 
biskap Nowak do Nowego Targu i koło g. 10 
dexona poświęcenia szpitala, W rasie pogody 
przemówi X. biskap z balkona Szpitala. Nastę- 
pnia odbędzie się przyjęcie gości w Salach Ra» 
dy powiatowej. | 

Ku uczczenlu rocznicy powstania stycznio- 


|wego. Pisrą do nas s Radna: 


Staraniem X. katoshaty Zachary i naa- 
ezycielstwa odbył sią 29 listopada w parafii 
Jurków ad Padłyń, obchód ka aczezenia pamięci 
powstania 1863 r. Po odprawieniu nabożaństwa 
za uczestników powstania, celebrowanego przoz 
kanonika X. Rajcsaka, adat się pochód przy 
udsiałe banderyj włościańskich i straży pożar- 
naj z Niedomie, lissnie zebranej inteligencyi, 
dziatwy szkolnej i oxoliczsysh włościan do bas 
dynka szko!nsgo w Rudnie, w którym po od- 
śpiewania pieśni „B>ża Ojcze, Twoje dziesi *— 
Hrabina Zborowska, sórka uczestnika walki s 
roku 1863 wygłosiła odceryt o powntanin 5 ro- 
Ku 1863. Prelegentka w pięknie opracowanym 
odczycie skreśliła przebieg powstania, podalozła 
bohaterstwo i poświęcenie nuczsstalków walki o 
wolność naroda. 

Po deklamacyach i śpiewach dziatwy szkol- 
nej przemówił kanonik X, Rajesak, nawoła- 
jac do miłości i zgody pod hasłem „Bóg i 
wiara”. Po pięknem przamówieniu posła Dra 
Matakiewicza, edśpiewaniu  „Serdeczna 
Matko" i po deklamacyi kierownika szkoły 
Totosia, zakońseyła się uroczystość, która 
obecnych na ducha podniosła i pozostawiła w 
sercach zebranych głębokie wrażenie. 

Pomór na rosyjskiej komorze, Z Majdana 
sieniawskiego piszą do nas: Na komorge 
rosyjskiej w Majdanie cały personal wymarł 
w przeciąga trzech miesięcy. I tak: Naczelnik 
komory Michał Berezow umarł w listopadzie 
b. r. na cuk:zycę. 

Pomocnik naczslnika llinicki, amal w 
liotopadzie po przeniesienia ge do Łążka, na 
Buchoty, 

Drugi pomoenik Kotosow, umarł w dro- 
dze do Szpitała w Majdanie w października, na 
suchoty. 

Dosmotszegyk (woźny urzęda) Kasperek, 
umarł w listopadzie, zaraz po przeniesienia go 
w mtały stan spoczynka (uwiąd starczy). 

Dragi dosmotszczyk Pociupan, zastrzelił 
sią onegdaj, z powoda wydalenia go zo slażby 
zs łapówki ponad meżliwość wysoke brane oś 
żydów, których w dadatka dotkliwie pobił. — 
Wszyscy pomarli nagle. 


Z dziedziny wojskowości. 


Granica wleku dla oficerów resyjoklch. — 
Wedle najńwieższego rozporządzenia carskiego 
oznaczono następujące gcanice wieka dla ofi- 
cerów pozentającysh w służbie czynnej: do- 
wódsca korpusu lub komsndant twierdzy I-aj 
kl. lat 66, dowódzea dywizyi pieshoty — 63, 
dowódzca dyw. kawaleryi — 60, dowódsca 
pulka kaw. — 56, dowódzca brygady pinoeh. — 
60, dowódzca pałka piech. — 58, reszta ofi- 
cerów do kapitana — 55. 


Z Czarnogóry. Osaruogórski „Dzienuik urzę. 
dowy* ogłasza w Swym ostatnim numorze a- 
wans wojskowy, obejmająsy 12 dowódeów bry- 
gady, a między nimi najmłedszego syna krów 
lewskiego ks. Piotra, 52 majorów, 204 ka- 
pitanów, 227 poruczuikóe i 33 podporuczników, 

Z marynarki angielokiej, Za aaa paliwa w 
wojennej marynarce angielaziaj, tj zsgcowa- 
dzenie ropy zamiast węgla, sprowadziła xa sobą 
znaczne zmiany w kenstrakcyi statów. I tak, 
ponieważ obecnie abywa unac'nie Siężaru w 
materyale opałowym, przeto pancors może być 
znacznie grubazy, a działa jaszcze większe i 
sięższe. 

Największo, znafjdające się w budowie draad- 
noughty typu „Quoen Elizabeth“ badą miersyły 
po 27.000 t pojemnośsi i będą posiadały ma- 
Bzyny turbinowa o sile po 60000 HP., które 
im dadzą ogromną Szybkość 256 mil morskieh 
(471 km) na godzinę. Pancerz tych statków 
będzie misł 34 cm grabości, a zostaną usbro- 
jone w 8 dział, każdy o kallbrse 38'1 om, 
Każdy taki olbrsym będsie kosztował 61 milio- 
nów koron. s 


Wiadomości kościelne, 


W katedrze na Wawelu w uroczy» 
stość Niepoxalanego Poczęcia N. M. P. odprawi 
pontyfikalną Samą Najprzew. X. biskap Ana» 
tol Nowak, a kazanie wypowie ks. rektor kan, 
Slepicki, 

Nieszpory pierwsze o godz, 3'30, a w po- 
niedziałek o godz. 3:80 nieszpery drugie z wyż 
Btawieniem Najńw. Sskramentu i kasaniem, po- 
czem „Te Deum laudamna* na zakończenie ju- 
bileaszu Konstantynewskiego, 


Adorscya noona mężczyzn odbędzie się w 
kościele XX. Misyonarzy na Stradomiu z soboty 
ma niedzielę (6—7 b. m.) Poszątek Aderaoyi o 
godz. 9 w sobotę. Adorącyę poprzedzi odpowie- 
dnia nsaks, co godzinę saé jeden g kapłanów 
odprawi z adorująeymi rozmyślanie. Wieazorem 
i nad raaem będą spowiodnicy w konfeBycna- 
łach, a o gods. 5 rano w niedzielę Najprzew. 
X. biskap Nowak odprawi Mszę ów. wśród 
której uczestnicy adoracyl przystąpią do Ko- 
munii ów. 

Aroybraotwo Matsk ohrześcijańskioh xa» 
wiadamia, ż» nabożeństwo mies ęczne matek 
chrześcijańskich odbędzie się we wtorek 9 bm, 
e godzinie 8 rano w kościele Św. Barbaty, 
Wspólna Komunia áw, 


i 


— 
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„Dzieje sztuki starechrześcijańskiej*, Księ- 
garnia J. Czerneckiego w Wieliczce roze- 
słala pięknie wydany prospekt na dzieło sna- 
nego historyka sztuki, ks. dr. Tadeussa Kru- 
Flet nskiego p. t. „Dzieja sztnki starochrze- 
oljańskiej*, Wspaniałe to dzieło, ozdobione 
licznemi artystycznie wykonanemi ilustracyami, 
ukazywać się będzie zemsytami w odstępach 
dwatygodniowych. Cena zeszytu w prenumeracie 
Jest bardzo niska, rocznie tylko 3 kor, 


Hekrolagia. 


_ W Paryżu zmarł artysta malarz Kazimiers 
Wiłko mirski, urodzony w1877 r., po ukoń- 
exeniu azkół przez pewien ezas uozęszczzł do 
petersburskiej akademii, gdy znó Jnliaa Fałat 
objął kieranek uezelni krakowskiej, zapisał się 
dn niej, a pracując w sskole Ś. p. Stanisław: 
skiego do wybitniejszych jege uczniów należał. 
Następnie bawił za granicą, gdzie smarì w pel- 
ni roswoju taleata, 


Powszechne wykiady uniwersyteckie 
w Krakowie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
wieczorem. Wstęp 10 h. 
(Program na grudzień). 
Bnia b, 9 grudnia: 
Prof. Dr Józef Fiach: Poezya Romantyczna u nas 
I u ebcych (8 godz.). 


Wyklady na prewiacyl. 
Niedziela dnia 7 grudnia. 

Bochnia Doe. Uniw. Jagiell. Dr Zdzisław Jachi. 
mecki: „Rozwój muzyki dramatycznej*, 

Mielec. Pref. Uniw. Jagiell. Dr Franciszek Bu- 
jak: „O organizowaniu pracy naukowej na pro- 
winoyi*, 

Nowy Targ. Dyrektor Dr Kazimierz Krotoski : 
„O generale Zamoyskim*, 
er Bros zó w. Prof. Tadeusz Miękisz: „Legiony pol- 

e“, 
Wykład w Białej tej niedzieli nia odbędzie się. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

Piątek. „Pani prezesowa*, 

a Sobota. „Don Juan*, dramat w 3 aktach T. Rit- 
Gra. 

Niedziela popołudniu. „Pierwsza sztuka Fanuy*. 
Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Don Juan*, dramat w 3 akt. 
T, Bittnera. 

Ponłedziałek popoł. „Piękna żonka“, komedya 
w 4 aktach Michała Bałuckiego. — Ceny zniżone do 


wj. 
Peniedziałek wieczór. „Pieśń królewska, kome- 
dya w 4 aktach J, Wiśniowskiego. 


Repertuar ruskiego teatru 
w sali Kino Bajka przy uliey Rajskiej, 


Sobota wieczór. „Szatan i człowiek“, dramat w 


b aktach J. Gordina, 

Niedziela popołudniu. „Modny konkurent", mie- 
szczańska farsa w 4 aktach ze śpiowami i tańcami 
M. Staryckiego. Ceny zniżone. 

Niedziela wieczór. „Wij“, fantastyczne widowisko 
w 5 aktach ze śpiewami i tańcami. 


Ze sportu. 


Odszyt. We wtorek 9 b. m. o gods. 8 wie- 


wzór wygłosi w sali „Sokoła“ (Wolska 1. 27), 
odczyt inż. Aleksander Bobkowski „O uzrsiar- 


stwie“ i zastosowaniu go w aiożbie sokolich 
drażyn polowych i skaatowych, ilnstrowany 
obrazami świetlnymi z życia narciarzy, oraz 


krajobrazów zimowych z Alp, Tatr, Beskidu i 
Norwegii. Ceny miejss : Krzesło 60 h, wstęp 


na salę 30 h. 


Nowy cennik drukarski. 


Jeżeli ogół drukarzy uznał projekt praco- 
dawców za prowokacyę i dlatego jedynie przed- 
stawieiele pracujących nie chcieli przystąpić do 
pertraktacyj, jak długo pracodawcy nie usung 
pogarszająsych obecne warunki punktów, to do- 
wodem jest, że pracodawcy złożyli odpowiednią 
deklaracyę, iż przy swym projekcie nie obstają 
i wtedy dopiero przysiąpiono do pertraktacyj, 
w których Jednak pracedawcy nie choleli, mimo 
poczynionych im ustępstw ze strony pracują- 
cych, w żadnym kierunku ustąpić. 

Właścieieie drukarń żądają „wolności dobra- 
nia sobie odpowiednich sił roboczych“, a prze- 
cież obeenis istnieje Biaro pośrednietwa pracy 
prsy stowarzyszeniu pracujących, w którego 
zarządzie mają pracodawcy swoich reprezentan- 
tów ; teraz jednak cheą oni mieć je w swoich 
wyłącznie rękach, na ce pracujący, Jako rozpo- 
rządzający swoją pracą, zgodzić alę nie mogą. 

z ądają pracodawey „wolaośoi zużytkowania 
nowych postępów drukarstwa". Pracujący na te 
się zgadzają; ale nie mogą się zgodzić ma spo- 
sób, w jaki praćedawcy chcą te „postępy te- 
ehniki* zużytkować wyłącznie na swoją kornyść, 
pozbawiający równocześnie znaczną Część pra 
eujących chleba, a rojnujący w straszny eposób 
zdrowie zajętych przy tem pracowników. 

Zasłaniają się dalej pracodawcy konkuren= 
cyą zagraniczną, zwłaszcza Królestwa Polskie- 
go i Poznańskiego, co jest sprzeszne z istotnym 
stanem rzeczy, bo właśnie w zachedniej Galicy!, 
w Krakowie, połowę predukcyi stanewią druki 
z za kordonu — a to z powodu! tańszego i 
lepszego wykonania, mimo wysekiego cła i ko- 
aztów ieansportn. 

Właściciele drukarń wspeminsją o dodatka 
drożyśnianym z przed dwóch lat, mimo, że na 
memoryał pracujących, uzasadniający żądanie 
dodatku drożyźnianego, dotychczas nie raszyli 
odpowiedzieć, Któż więs otrzymał ten dodatek 
drożzźniany ? 

W kofcn artykała zaznaczają właściciele, 
że dają „w miarę możności" pewne podwyżki 
płac, ale nie mówią, że gdy pracujący żądają 
przy obecnej, znanej powszechnej dreżyźnie, nie 
całe 10 proc. podwyżki płac, to pracodawcy o- 
fiaroją zaledwie 4 prec, żądając nadto pogor 
nzenin innych, detyehczas joż obowiązalących 
przepisów cennikowych i zajmają so de swych 
postulatów nieprzejednane stanowisko, które 
zaznaczyli w ubiegłą sobotą częściowym lokaa- 
tem pracujących w całej Austryi, czego prze- 
cieł nie meżna nważać za chęć zgodnego za- 
łatwienia sprawy. 

Zarząd Filil 


drukarzy krakowskich. 


esłonkow. 


jące: 


Polacy (125): 


Klub środka (24 członków) Barański, 
Brunicki Julian, Burzyński, Cieński, Czario: 
ryski, Dąmski 
Gromnicki, Kasznica, Koziebrocki, Kozłowski, 
Milewski, Nowosielecki, Potocki, Rayski, Ser- 
Stadnicki Stanisław 


Sejm. 
Skład Sojmu. 


Zbierający się dsisiaj na nadzwyczajną 
sesyę Sejm galicyjski 


Aleksander, 


watowski, Sozański, 


Adam, Stadnicki Stanisław, Starzyński Ta- 
deusz, Starsyński Stanisław, Stroński, Lubo- 
mirski i Sapieha Paweł. 

Autonomiści (19 członków) Biesisde- 
cki, Cielecki, Garapich, Krzeczunowicz Als- 
ksander, Krzeczunowicz Waleryan, Krzyszto» 
Onyszkiewicz, Piniński, 
S:hnell Thkeodorowicz Antoni, Tyszkowski, 
Moysa, Abrahamowicz, Urbański. Jako hospi- 
tanci: Krasicki, Niezabitowski, Pilat, Wresz- 
cie do autonomistów należy marszałek Go- 
łuchowski. 


fowicz, Laskowski, 


Koło 


dowego). 


Ukr. 


wski. 


Moskalofi : Markow. 
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Nowe żądania Ukraińców. 


(Telgramy „Głosu Narodu“ z dnia b grudnia). 


Lwów. (Tel. wł.) Dalsiaj o godz. 9 rano 
rozpoczął w Sejmie obrady potay klub Ukraiń- 
ców, w których biorą udział wszyscy po- 
słowie ruscy z wyjątkiem pięciu 
członków komisyi reformy wybor- 
czej. Klub pozostaje jednak w pełaym kont- 
akcie z tymi członkami. Na posiedzeniu sza- 
padła uchwała, że klub postanowił przez cały 
czas trwania obrad nad reformą wyborczą 
obradować w Sejmie w permanen- 


cyl. 


Na początku narad pos. Okuniewski 
przedłożył szczegółowo projekt rządowy, po 
czem rozpoczęto nad nim dyskusyę. W klu- 
bie panuje na ogół nastrój pojednawczy. 
Wszystkie punkty sporne uznano za możli- 
we do załatwienia, prócz jednej trud- 
ności, która wyłoniła się dzisiaj. 

Z autorytatywnego źródła ukraińskiego 
dowiadujemy mię, że Rusini stawiają 
nowe żądanie w sprawie siedmiu 
okręgów ruskich, które leżą nad gra- 
nicą rosyjską. Ukraińcy twierdzą, że okręgi 
te oddane zostały w ręce moskalofilów, tak, 
że żaden Ukrainiec nie może tam 
być wybrany. 

Okręgi te są: 

1) Rawa Ruska—Niemirów, 

2) Zółkiew— Kulików, 

3) Mosty Wielkie—Bełz—Uhnów, 

4) Rymanów—Ssanok—Bukowsko— Lisko 


(okręg ten jest dwumandatowy), 
5) Borynia —Podbuż, 


6) sachodn! okręg katastralny ruski, obej- 
mujący powiaty: Muszyna— Grybów—Gorli- 
ce—Zmigród— Brzozów — Dynów—Krosno— 


Dukla. 


Skład okręgów 4) i 6) nie może być 
zmiemiony 1 na to godzą się Ukraińcy. Co 
do pięciu innych stanowczo obstająprzy 


dzikowski, 


„krakowskie (20 członków) 
Badeni, Bobrzyński, Bzowzki, Dąmbski Sta- 
nisław, Goetz, Halban, Hupka, Jaworski, Ko- 
nopka, Korytowski, Męciński, Mars, Myciel- 
ski, Skrzyński, Tarnowski Stanisław, Tarno- 
wski Zdzisław, Zaleski, Wodzicki i rektor Ko- 
staneski. Jako hcspitant Haampel (Niemiec). 

Związek narodowo-ludowy (14 
członków) Adam. Głąbiński, Pilch, Jabłoński, 
Schmidt, Skarbak, Wójcicki, Sala, Bednarski, 
Górkiewicz, 
i prawdopodnie ks. Okuń, jako hospitant. 

Lewica demokratyczna (15 człon- 
ków) Bandrowski, Doliński, Fedsrowicz, Ger- 
man, Jakl, Kleski, Lao, Loewenstein, Maiss, 
Maryswski, Misiński, Rittel, Rutowski, Szre, 
Schaetzel, Srokowski, do lawicy należą nad- 
to dwaj postępowi demokraci Aschkenase i 
Lisiewicz, jako hospitanci. 

Ludowcy (15 członków) Bsrdel, Barns- 
Bosak, Długosz, 
Kędzior, Krężel, Łaskuda, Serczyk, Siwula, 
Stapińeki, Witos, Zgórski, 

Katolicko-ludowi (3 członków) Kse. 
Michalik, Ks, Zaremba i Maciuszek (prawdo- 
podobnie będą hospitantami Klubu narod,-lu- 


Tormaka, 


Bojko, 


Dzicy (5) Biliński, Zamoyski, Łazarski, 
Tertil i Olearski. 

Demckraci mieszczańscy (2) Neu- 
man, Riedl (prawdopodobnie hospitanci klu- 
bu nar.-ludowego). 

Biskupi polscy (5) Ks. are. Bilczewski, 
Ke. arc. Teodorowicz, Ks. biskup Sapieha, 
Ks. biskup Pelczar i Ks, biskup Wałęga. 


Rusini (35): 
narodowi-demokraci 
członków) Baczyński, Cegielski, Hołubowicz, 
Horbaczewski, Jaworski Jan, Kochanowski, 
Kapuściński, Kormesz, Korol, Kiweluk, Ku- 
rowisc, Lewicki K, Lewicki Lew., 
Okuniewski, Pertecki, Petruszowicz, Rożan- 
kowski, Siengalewicz, Staruch, Tergzakowec, 
Wanio. Winniczuk i Załoziecki. 

Ukr. radykali (6 członków) Dumks, 
Ławruk, Łahodyński, Makuch, Sandulak i 
Trylowski, 

Biskupi (3) Ks. metrop. Szeptycki, Ks. 
biskup Czechowicz i Ks. biskup Chomyszyn. 

Ukrainieo bezpartyjny: Nowako- 


smianie ich układu, domagającsię ta- 
kiego ich wykrojenia, aby mogli i oni ubie- 


składa się ze 160 
Jeden mandat jest opróżnionym 
przez Śmierć St, Jędrzejowicza, posła wiel- 
kiej własności rzeszowskiej. Skład stronnictw 
w nowym Sejmie przedstawia się następu- 


GŁOS NARODU z dnia 7 @rudnia 1918, 


gać sią o te mandaty. 

Ukraińcy grożą, że w razie niszgodzenia 
Się na te zmiany sprawa reformy wyborczej 
może być rozbita. 

Co do innych spraw Ukraińcy nie sta- 
wiają wielkich trudności. W sprawie kuryi 
Średniej własności oŚwiadczają sią za 
Btanowiskiem ludowców, nie robią s 
tego jednak Kwestyi zasadniczej. 

Ukraińcy, występując przeciw moskalofi- 
lom, powołują się na ich zgubną agitacyę 
w kraju na rzecz Rosyi. 


Obrady Komisyi reformy 
wyborczej. 


Lwów. (Tel. wł.) Dziś rozpoczęły się o go- 
dzinie 10 rano obrady Komisyi reformy wy- 
borczej. Na początku posiedzenia oświadczył 
pos. Niezabitowski, że przymuje 
mandat referenta, a składa go- 
dność wiceprezeza komigsyi. 

Oświadczenie to złożył pos. Niezabitowski 
na podstawie uchwały klubu swego, który 
zebrał się przed posiedzeniem Komisyi. Na 
obrady przybył nam. Korytowski i skło- 
nił klub do przyjęcia mandatu. 

Wybór wiceprezesa komisyi reformy wy* 
borczej nastąpi na wieczornem posiedzeniu. 
Ponieważ wczoraj żaden z posłów nie chciał 
przyjąć obowiąsków sekretarza, marszałek 
krajowy powołał na protokolanta Kkomieyi 
urzędalka Wydziału krajowego Dra Ed- 
warda Dubanowicza, prez. Leo zaś na 
rewidentów protokołu pos. Skrzyńskiego 
i Cegielskiego. 

Przystąpiono następnie do dyskusył nad 
$ 3 projektu o składzie Sejmu. 

Poseł Lewicki oświadczył, że stawia 
wniosek, aby wszystkie okręgi, przeznaczone 
dla Rusinów, określono ustawowo 
jako ruskie dodając w nawiasie u- 
kraińskie. Zwłaszcza dotyczy to okręgów 
dwumandstowych mieszanych. Rusini doma- 
gają się, aby w razie wyboru dwu Polsków 
wybory zostały unieważnione i aby 
jeden mandat ustawowo przypa- 
dał Rusi nom. 

Dalej domagał się pos. Lewicki, aby jə- 
dan mandat Kkuryi wielkiej wła- 
Bności zabezpieczono dla Rusi 
nów. 

Komisya uznała te postulaty za kwestyę 
polityczną i odroczyła głosowanie nad nimi 
na później, 

Pos. Kędsior (lud.) postawił wniosek 
o Znmiosienie kuryi średniej wła- 
sności. 

Nam. Korytowaki oświadczył sią sta- 
nowczo przeciw temu wnloskowi i powołał 
się na oświadczenie w tej sprawie premiera 
Stuergkha Otrzymane telegraficznie przed 
chwilą, w którem rząd stanowczo oświad- 
cza się przeciw temu. 

Pos. Witos (ludowiec) domagał się sta- 
nowcso usunięcia tej kuryl, oświadczając, 
że w razie odrzucenia tego postulatu klub 
ludowców zastanowi się nad tem Gzy ma 
brać udział w obradach. Ta groźba 
złożenia mandatów podziałała bardzo depry- 
mująco i zrobiła wielkie wrażenie. 

Pos. Starzyński (centr.) nie określił 
zasadniczo stanowiska swego klubu w tej 
sprawie. 

Pos. Kasznica (centr.) postawił wnio- 
sek, aby dla tej sprawy wybrano osobny 
subkomitet. 

Pos. Rutowski (lewica) prosił, aby ca- 
ła komisya wzięła pod rozwagę wnioski lu- 
dowców. 

Pos. Badeni (krakowskie Koło) i Pi- 
niński (autonomista) oświadczają się ba ku- 
rys, średniej własności. 

Pos. Lewieki (ukrainiec) poparł wnio- 
sek pos. Witosa. 

Pos. Zamorski (Związek narod. lud.) 
wyrasił zapatrywanie, że właściwie średnia 
własność w Galicyi nie istnieje. Klub jego 
głosować będzie za tą Kkuryą, jako częścią 
całości projektu rządowego. Jako lepszą 
proponuje kuryę uzupełniającą. 

Pos. Neuman (Związek narod. lud.) po- 
stawił wniosek o dodanie trzech no- 
wych mandatów dla miast Tarnowa, 
Stanisławowa i Tarnopola. 

Poparli ten wniosek pos. Rutowski 
(lew.) i Sare (lew.). 

Następnie prowadzono dalej dyskusyę. 
W końcu posiedzenia odbyło się głosewanie 
nad wnioskiem pos. Kasznicy, który przy 
jęto. Do subkomitetu wybrani zostali po- 
słowie: Dr Głąbiński (a. d), Petrusze- 
wicz (ukr.), Kleski (lew., Hubka (Koło 
krak.) Witos (lud), Kasznica (centr.) I 
Piniński (autonom.). 

Posiedzenie zakończono o godzinie pół do 
2 popol. 

Po wyborze subkomitetu ców!adeczył na- 
miestnik, że prosi, aby subkomitet nie do- 
konywałżadnaych uchwał, ale przy- 
gotowywał tylko wnioski, dopõki 
namiestnik nie porozumie się z rządem cen- 
tralnym w tej sprawie i złoży na tej pod- 
stawie autorytatywne oświadczenie 
w sprawie kuryi średniej własności, 

Następne posiedzenie rozpocznie się o g. 
4 po południu. 

Na popołudniowem posiedzeniu uchwalo- 
no szereg paragrafów niespornych. Subko- 
mitet zbierze się dzisiaj na narady. — 
Zwoła go prez. Leo. 


M cy. (erb 
- a 


Echa zajść W Saverne. 


opuszcza dziś Saverne. Sztab pułkowy 
wraz z I. batalionem zajmie plac ćwiczeń 
Oberhofen koło Hagenau, II. batalion 


Nic tu nie wisdomo, jak to kilka dzienni- 
ków doniosło, jakoby pułkownik Reutter 
wniósł podanie o Spansyonowanie lub został 


E0 


prowsdzi pułk do Hagenau. Nowa komen- 


da 
ną 


jorKuehn wraca z Sa verne do StrasB- 
burga. 


z Saverne załoga wojskowa. Nie nastąpi- 


ło 


Saverne zostanie tylko mały oddział, złożony 
z 70 żołnierzy. 


przenieść pułk. Reuttera, zaś por. Forstner 


ot 


rowi wdrożone zostanie dochodzenie 


są 


ło 


w 


wy o przedłużeniu umowy finanso- 
waj, zawartej z Chorwacyą w r. 
1906 


że 


ciąg osobowy z towarowym, przyczem zna- 
czna liczba osób odniosła rany. 
Cyfra cfisr nie jest jeszcze zoaną. Zażądano 
wy:łnuia pociągu ratunkowego. 


skusyl w sprawie oświadszesia złożanego 
przez ministra wojny a okazyi interpelacyi, 
wniesionej w Dumie w sprawie statutów 
Akademii medyczzej, przyjęła Duma 139 gło- 
sami przeciw 78 następujący porządek dzien 
ny, wniesiony przez październikowca G o d- 
newa: 


stner postawiony zostanie przed tą1. 


kazyi awantur w Saverne nie będzie 
zmian osobistych w rządzie alzackim. 


Telegramy. 


Lwów. (Tel. wł.) Ostatnia roboty okeło u- 
porządkowania placu Smolki są na ukończe- 
niu. Ustawiane są trybuny oraz maszty do 


silko. 


parowej poszły znacznie w górę. 


Śnieżyce. 


łożył projekt ustawy z pragmatyką słu- 
żbową dla personalu kolejowego i 
projekt ustawy co do ograniczań przy po- 
stąpowaniu ekspropryacyjnem terenów nad- 
brzęźnych. 


wo!ał tu artykuł „Politiki*, który omawia 
stosunek Serbi! do Grecyi i uważa go za 
bardao nieprzyjazny. Stanowisko Ve- 
olzelosa jest nie bardzo pawne. 


uprosili Jagowa, aby zawiadomił ks. Wieda, 


dać tron albański. Jagow uczyaił to li- 
stownie. 


Nr. 3692. 


Od Administracyl. Z powodu uroczystego 
Święte następny numer „Głosu Narodu“ po- 
jawi się we wtorek. , 
eieaa 

Przyjockalł de Erakerz. 

HOTEL FRANCUSKI Jadwiga Mrozowska z Me- 
dyolanu, Marya Jędrzejowicz z Dylązówki, Alina Za- 
wadzka ze Lwowa, Stanisław Kieło'owski z Łysło, 
Eugenia Ruglewicz z Petersburge, Jan Jokl z Wro- 
cławia, Stanisław Walentowski z Gorlic, Jan Nowa- 
oki ze Lwowa, Rudolf Zaleski z Kijowa, Marya So- 
kalowa x Warszawy, Dr Bazyli Hanczakowski ze 
Lwowa, Anna Porceri z Kniaż, Natalia Grynkrautowa 
z Warszawy, (ustaw Ceratkiewioz z Raby fwyżniej, 
Józef Tigner z Parya, Emil Siegfried z Lyonu, Marya 
Peischer z Medyolanu. 


ZZ 0 | 
Nadesłane. 


Daleko skuteczniejsza niż tran 


jest Emulsya tranowa Scotta. Powód jest 
ten, że w wypróbowanym od dziesiątek lat 
sposobie Scotta, usunięte są wady tranu jak: 
ciężkostrawność, nieprzyjemny zapach i smak. 
Emulsya Scotta jest rzeczywiście tak łatwo- 
strawną i smaczną, że ją można dawać na- 
wet małomu dziecku w kolebce, a przy ząb- 
kowaniu działa bardzo korzystnie. Używanie 
Emuleyi tranowej Scotta zapewnia maleń- 
a E stwom silay rozwój kości I ciała, 
34 najlepsze uzbrojenie na późniejszą 
walkę życiową. Dlatego nie dawać 
dzieciom tranu tylko słodką jak 
śmietana Emulsyę Scetts, która w 
EN zimie i w lecie posiada jednako- 
AR wą siłę działania 
Cena oryginalnej flaszki K 250. a 
kich apiskach za andosani D i 5 e 
pocztowych do firmy Soott i Bown, Sp. z o. p. Wie- 


deń VII, z powołaniem się na powyższe ogłoszenie, 
następuje jednorazowa wysyłka próbki przez jedną 


Strassburg. (T. B.) Pułk piechoty nr. 99 


pewien czas plac ówiczeń w Bitsch. 


służby usunięty, Pułkownik Reutter za: 


straży dla Saverne zostanie dostarczo- 
przez garnizon Strassburga, Jensrał-ma.- 


Boriln, (Tel. wł.) Dsisiaj miała wyjechać 


to jednak z powodu braku wsgonów. W 


Strassburg (Tel. wi.) Cesarz postanowił 


rzyma dymisyę. 
Lipsk. (Tel. wł.) Przeciwko pułk. Reutte- 


du wojskowego. Podobnia por. For- 


Strassburg. (Tel. wł) Zapewniają, że s o- 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 5 grudnia.) 


Przygotowania do uroczystości 
Smolki. 


dekoracyi. Część gości przybywa w niadzielę. jb 
W poniedziałek przyjadą ministrowie Hai A 
nold i Biliński. Przybędzie także pos. Was- Podziękowanie 


Czeigodnemu Księdzu Katechecie i Prefe- 
ktowi Bursy gimn. Alojsemu Nalepie, Wiel- 
możnym Panom Konsyliarzom oraz Wieleb- 
nym Siostrom Służebniczkom Szpitała pow- 
szechnego w Bochni, za niestrudzoną i pełną 
poświęcenia opiekę od chwili zasłabnięcia aż 
do zgonu drogiego naszego Kazia ucznia II 
klasy gimn. w Bochni; Przew. Duchowień: 
stwu, Przezacnemu Qronu Profesorów i P.T. 
Publiczności za chętay udział w pogrzebie, 
szczególnie zaś Szanownym Wychowankom 
Bursy gimn. wogóle (wszystkim Kolegom 
zmarłego za wyrazy prawdziwego współczu- 
cia i smutku, składamy na tem miejscu go- 
rące „Bóg zapłać“. 

W smutku pogrążeni rodzice 
Pawel i Katarzyna Sierosławscy 
z rodziną. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Usposobienie giełdy by- 
dobre. Kursy kolei wschodnich i żeglugi 


Nareszoie zima. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Tyrolu donoszą, że 
północnej jsgo części szalkją ogromie 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. (T. B.) Micister handlu przed- 


Minister skarbu przedłożył projakt usta- 


Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu odbytem dnia 4. gradnia 
1913 r. wylosowano: 
4/o0WYCh na guldeny opiewających listów 
zastawnych, um:rzalnych w 50 
latach, K 1,302.000, 

4'/oowYch ną korony opiewających listów 
zastawnych, umarsalnych w 50 
latach, K 626.000. 

Wylosowano dnia 4. gradnia 1913 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od Í. 
kwietnia 1914 r. w kasie hipoteczno-kre- 
dytowej banka austrysoko- węgierskiego we 
Wiedniu i we wszystkich zakła- 
dach banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wy- 
ciągriztych dnia 4. gradnia b, r, jakoteż 
nispodalesionych jeszcze z poprzednich cią“ 
gnień 40/,0wYCh listów zastawnych, wydają na 
kądania wymieniona kasa i wszystkie 
zakłady banku bezpłatnie, 

Odsetkowanie wylosowanych listów sza- 
stawnych ustaje z terminem kuponu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośre- 
dnie następuje, przeto względum listów za- 
stawnych wylosowanych dnia 4, gradnia b.r. 
z dniem 1. kwietnia 1914 r. 


Wisdeń, 4. gradnia 1913. 
BANK AUSTRYACKO - WĘGIERSKI. 


Niesnaski bałkańskie. 
Belgrad. (Tel. wł.) Wielkie wrażenie wy- 


Nowy książę Albanii. 


Beriin. (Tel. wł) Ambseadorowie mocarstw 


mocarstwa postanowiły mu od: 


Katastrofa kolejowa. 


Bukareszt. (Tel. „Ag. rum.*) Koło Gole 
u zderzył się wczoraj wlecz. o g. 9 po- 


Z Dumy. 
Petersburg. (Pat. Ag. tel) Po dłuższej dy- 


Zważywszy, że wprowadzenie nowych Popovics 
statutów dla Akadsmii medycznej bez gubernator. 
zezwolania instytucyj ustawodawczych, jest Wiesenburg Pranger 


wproat nielegalnem i że pozosta- 
wienie w mocy tych siatutów wbrew 
edmowie senatu, przedstawia trwa- 


ią 
nie 


do 


bili jego ojca I matkę, dalej dwóch 


sy 


lokatora. 


kardynał Oreglia, zmarł w nooy 0 g. 12 m.15 


liczył lat 86. Był on ostatnim kardynałem 
mianowanym przez Piusa IX, Znany był jako 
nieprzejsdaany wróg rsądu włoskiego. Po 
Papieżu był najwyższym dostojaikiem w kol- 
ieglum kardynałów, którego był dziekanem. 


broni, amunicyj, nabojów i przedmiotów eks- 
plodujących do Irlandyi. 


bo 


dziś w nocy wtargnęli złoczyńcy przez okno 


rzeszowskiego na zebranie przedwy- 
borcze, które się odbędzie we środę 17]! es 
grudnia og. 9 rano wasali obradi uF EN Ya : 
Rady powiatowej w Rzeszowie.| [4.528 È 
Andrzej Lubomirski, Zbigniew Horo-|24 Q $ 
dyński. jt 


generalny radoa. 


TANGO 


najnowszego tańca światowego — 1024 


Wiktorya i beopoli Pol. - Boljńscy 


w Krakowie — Rynsk 23. 


Telefonem 1044 


lub na piśmienne żądanie 


zgłasza się osobiście 


jako fachowy zastępca Administracyj poczy- 
tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w prawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń 


Bolesław Jankowski 
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofic. 


Erem de zebów 
- : 5 7 


generalny sekretarz. 


nielegalność. Duma uważa oświadcze 
ministra wojny za niedostateczne. 


Straszne morderstwe. 
Kowno. (T. B) W miaateczku Szawle 


mieszkacia niejakiego Goldberga, xa- 


nów i dwie służące, oraz jednego 


Smierć kardynała-dziekana. 
Rzym. (T. B.) Dziekan Swiętego Kolegium, 


Rzym. (Tel. wł.) Zmarły kardynał Oraglia 


Zakaz wywozu broni. 
Londyn. (T. B.) Wydano zaksz wywozu 


iwo 


Lwów. (T. B.) Zapraszamy niniejszsm wy- 
rców wielkiej własności byłego obwodu 


Program od ozwartku 4 = "| AMT 7 grudnia 1913 r. 
Sztuki akrobatyczne. ODETTA, wspaniała komedya w 4 aktach 
w „głównej roli słynna tancerka Rita Sacchetto. Moryc i Nowo-, 
a Żeńcy, komiczne, SYN INDYANINA, dramat. Willy jest niepo- 
prawnym, Humoreska. 


am ||" WA WYW | ZE RODINA. 


Proporcyonalność. 


System szwajcarski. 


Następcy Hare'a, którego system mógł 
znaleść zastosowanie tylko w małych kra- 
jach (Costa'Rica 1893, Tasmanja 1896), mieli 
już zadanie łatwe. Jakoż w krótkim czasie 
system proporcyonalny W udoskokalonej po- 
staci przyjął się w Szwnjcaryi. Po prawdzi- 
wej rewolucyi 11 września 1890 r. przeszedł 
do systemu przedstawicielstwa ustosunko- 
wanego Tessyn (1591), potem  Neuchatel 
(1891), Genewa (1892), Zug (1894), Soiura 
(1894). Częściowe powodzenie (np. w zasto- 
sowaniu do wyborów Rad gminnych) zdobył 
sobie ten system we Fryburgu, Bernie, Lu- 
cernie; dużem powodzeniem uwieńczoną zo- 
stała kampania proporcyonalistyczna w St. 
Galien, Vaud, Bazylei. 

System szwajcarski odrzuca myśl jedy: 
nego okręgu wyborczego, zatrzymuje podział 
na okręgi, które są jednak dość duża, We- 
wnątrz zaś okręgów opiera się system szwaj- 
carski na dwu zasadach, sformułowanych 
przez Hare'a, na „dwu kamieniach węgiel- 
nych wszelkiego systemu proporcyonaliaty- 
cznego“: 1) na zasadzie ilorazu wyborczego, 
któryby trzeba osiągnąć, by zostać wybra- 
nym; 2) na zasadzie ewentualnego przeno- 
szenia głosów. Iloraz wyborczy otrzymujemy 
tym razem z podziału liczby oddanych gło: 
sów przez ."zbę mandatów danegu okręgu. 

Jest to więs zwykła reguła trzech, Co do 
techniki gł«eowania, to głosuje się zawsze 
na listę, która może zawierać najwyżej tyle 
nazwisk, ile jest w okręgu mandatów do 
obsadzenia. Ponieważ każde stronnictwo wy 
stępuje ze swoją listą, więc teś mamy tu do 
czynienia ze systemem współzawodnictwa list, 
innemi słowy: z systemem uporządkowane- 
go współzawodnictwa stronnictw. Iloraz wy- 
borczy ma tu znaczenie nie dla poszczegól- 
nych kandydatów, lecz przedewazystkiem dla 
list: każda lista muei osiągnąć iloraz wy- 
borczy, jeżeli ma być wogóle wzięta w ra- 
chubę przy podziale mandatów. Dopiero na 
dxugiem miejscu rozwiązuje się pytanie, któ- 
re osoby w obrębie danej grupy (listy) nale- 
ży uwzżać za wybrane. 

Co do pierwszego pytania: jak podzielić 
mandaty między listy, reguła trzech nigdy 
prawie nie daje odrazu ostatecznych wyni- 
ków, gdyż iloraz wyborczy bardzo rzadko 
mieści się bez ressty w liczbie głosów, uzy» 
skanych przez każdą listę. To niesłychanie 
komplikuje sprawę. 

1) W I okręgu wyborczym Paryża, któ 
ry wybiera 8 posłów, oddano 91.316 głosów. 
Iioraz wyborczy 91.316:8 == 11.414. 

Lista A uzyskała 50679 głosów, czyli 
zdobyła 50.679 :11414 == 4 mandaty, poczem 
została jej reszta 10023 głosów niezużytko- 
wanych. Lista B, uzyskawszy 26.211 głosów, 
ma 2 mandaty i 3383 gł gy niezużytkowane; 
lista C, na którą padło 9.426 głosów, ma 0 
mandatów i 9426 głosów niezużytkowanych. 

Pozostają więc reszty niezużytkowane — 
1 A mandaty nieobsadzone. Potrsebna więc 
jezt druga manipulacys, mająca na celu ros- 
danie wakujących mandatów: w kantonach 
Szwajcaryi przeważa przepis, że należy je 
dać resztom, najwięcej zbliżonym do ilorazu 
wyborczego (listy A i C). W ten sposób stron- 
mictwo A zdobyło 5 mandatów, B — 2i 0 — Í 
mandat. 

2) Nie zawsze ten t. aw. system najwię- 
kszych reszt daje równie zadowalające wy- 
niki. Weźmy znowu przykład. Lista A otrzy- 
muje 21.861 głosów; B — 16.769; C — 13.022; 
D — 7018; E — 218. Do obsadzenia 4 man- 
daty (jest to więc okręg mały, niepozwalają- 
cy rozwinąć wszystkich malet proporcyonal- 
ności). Iloraz wyborczy będzie 58,451 (suma 
głosów) :4 == 14612. Widocznie, że dwa man- 
daty otrzymują odrazu A I B; dwa inne przy- 
padną najwiękasym resztom, t. j}. OiD. W 
ten eposób otrzymają po 1 mandacia stron 
nictwa, wielce różne siłą liczebną: głos, od- 
dany na D, będzie miał znaczenie trzy razy 
większe, nià głos, oddany na listę A. 

Jaka jest wada zasadnicza tego systemu? 
Ta sama, co systemu Hare'a: iloraz wybor- 
czy jest zbyt wielki! Nie bierze się tu pod 
uwagę, że zawsze marnuje sią pewna liczbź 
głosów rozstrzelonych, które jednak do o- 
gólnej sumy wchodzą. Gdy pozostałe man- 
daty oddamy na rzecz największych reszt, 
krzywdzimy większe grupy na korzyść ma 
łych. Gdy, jak to przyjęto w niektórych kan- 
tonach, zbywające mandaty przydzielamy nie 
największym resztom, lecz najsilniejszym 
stronnictwom, krzywdzimy znowu małe gru- 
py- Najprostszą rzeczą byłoby zmniejszyć ilo- 


raz wyborczy. Ale jak? 
wę M i Tessyn dla unikniącia powtór- 
nego — zwykle niesprawiedliwego — pC- 


działu zbywających mandatów postanowiły, 
że iloraz wyborczy ma wynikać x podziału 
ogólnej liczby głosów nie przez liczbę man 
datów okręgu, lecz przez tę liczbę -t 1. Jeże- 
li okręg liczy 8 mandatów, trzeba dzielić 
przez 0; otrzymujemy t. zw. xm ni©j8 zo- 
ny iloras wyborczy. 

Przepis ten łatwo zrozumieć. @dy w 0- 
kręgu glosuje 100 wyborców, a jeden tylko 
jest mandat, kandydat nie potrzebuje dosta- 
wać 100 głeaów, lecz nieco więcej niż 5O 
(t, zw. iloraz wyborczyjest nie 100 : 1 == 100 
lecz 100 : 2 == 50). Gdy są dwa mandaty, 
obaj kandydaci nie muszą dostać po 50 lecs 
po 84 głosy (iloraz wyborczy jest nie 
100 : 2 == 50, lecz 100 : 3 == 83//,). Widzi- 
my, skąd wzięto pomysł. Ale ten t. zw. sy. 
stem »mniejsgonego ilorazu wyborczego nie 
daje wyników doskonałych, bo i tu zdarza- 
ją się jeszcze zbywające mandaty, które 
trzeba rozdawać dodatkowo. 

Qdy już określiliśmy, ile mandatów przypa- 
da na każdą listę, trzeba odpowiedzieć na 
drugie pytanie: kogo z danej listy należy u- 
ważać za wybranego ? 

Gdyby między wyborsami byli tylko kar- 
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|mi zwolennicy stronnictw, lub gdyby niewol. | mistra Natan, podnosząc kulturalne znaczenie |na Zwierzyńcu pod Krakowem. Obowiązki 
ino było ra listach czynić śadnych zmian,|słynnego Kkompozjtora, — Biust Verdiego, swe pełnił chlubnie przez lat 34 i wśród nas 
sprawa byłaby prosta. W okręgu S-mandato |dar i dzieło słynnego rzeźbiarza Juliusza 
wym na liście stronnictwa A. figuruje 8 na-| Montevarde, umieszczony będzie w sali sła- 
zwisk; z obrachunku wypada na listę A. 5|wnych mężów w muzeum Kapitolińskiem, 
mandatów, wybrani są pierwsi pięciu z ko-| gdzie znajduje się także biust Mickiewicza, 


lei, Ale to się nie zdarza, Zwykle wyborca 


Prócz tej Świeckiej, odbywała się w mi- 


nie jest skrępowany urzędową listą stron-|nioną sobotę i podniosła religijna uroczy- 
pictwa, może ją skreślić, a więc wykre-|stość w katakombach i w kościele ów. Ge- 
Ślać jedne nazwiska, wpisywać na to miej-|cyli na „Trastevera* na cześć tej Świętej 
sce inne, czasem nawet wzięte z innych | patronki Muzyki, dziewiczej małżonki Wale- 
lust; ma on pod tym względem zupełną swo-|ryśna, która w drugim wieku po Chrystusie 


bodę. Ponieważ dzięki 


kreśleniu zostaje| wkrótce po mężu i bracie jego Tubaraym 


zmieniony porządek kandydatów, zostają u-|za wiarę moczeńską śmierć poniosła, Ciało 
sunięci jedni, wpisani inni, przeto w Sawal: {jej sześćset lat sBpoczywsło w katakombach, 


caryi naogół decyduje 


ilość otrzymanych |skąd papież Paschalis I. przeniósł je na Za- 


przez każdego kandydata głosów. W° opisa- | tybrze do kościoła, zbudowanego na miejscu, 
nym więc przed chwilą wypadku zostaliby | gdzie stał dom jej. — Paschalis znalazł, otwo- 
wybrani ci kandydaci (pięciu) tej samej l-i rzywszy trumnę, ciało Św. Cecylii w całości 
sty, którzy indywidualnie uzyskali Kolejno zachowane i piękne — a takiem znalazł je 


największe liczby głosów. 


po dalszych ośmiuset latach ksrdynat Spond- 


Kreślenie list daje wprawdzie wyborcy |ratl w czasie restauracyi kościoła, Wysta- 
pewną swobodę, ale zato umożliwia manewr | wione w 1400 iat po Śmierci na widok pu- 
zwany utrącaniem czoła listy (deka-|bliczny r. 1599 oglądane było przez kilka ty- 
pitacya). Weźmy znowu przykład. Na liście |jgodni przez całą ludaość Rzymu. a wapół- 
A. zostali umieszczeni kandydaci tego stron |czesny rzeźbiarz Madorno wyrześbił w mar- 
nictwa, według wartości, jaką do nich ich|mucse w leżącej postawie jej posąg z napi- 
stronnictwo przywiązuje: więc na pierwszem | sem : „jaką widziałam, taką wyrseśbiłem*. Dziś 
miejscu a, któremu chce się zapewnić naj- |apoczywa ono pod wielkim ołtarzem w pree- 
większą szansę, potem b, c, d, e. Zwolenni- |cuduej krypcie, kosztam miliona lir ezdobio- 
cy tego obozu głosują solidarnie i każdy | nej przez kardynała Rarapollę. Poza tą krypią 
kandydat otrzymał jednakową ilość głosów, |ogiądać można dawne mieszkanie św. Cecyili 
wobec czego winni być wybrani w ułoża-|i wiele po niej pamiątek, np. amfory na wino 
nym porządku. Tymczasem stronnictwo B.,|i oliwę, których używała. Uroczystą Mszę 
widząc, że nie zdobędzia więcej nad 2 man:|w dzień św. Cecylii odprawił w jej kościele 
daty, głosuje na pierwssych miejscach na| kardynał Rampolla. Równocześnie odbywała 
swoich kandydatów x iy, na trzeciem zsŚ|8ię msza u grobu dawnego w katakombach, 
i czwartem miejscu pisze nazwiska ostatnich |poczem prof. Horacy Maruchi wypowie- 
kandydatów przeciwnej partyi, d. ie. Wpra'|dział po frsncusku konferencyę o tych kats- 


wdzie stronnictwo A dostania tyle mandx- | kombach. 


Drugą pe włosku o papieżu Mil 


tów ile mu się należy, zle najwięcej głosów cyadesie wypowiedział w jego zastępstwie 
mają obecnie d. i e., gdy a. b, c, czoło listy |Schueider-QGiorgio, porzsm śpiewając 
na których najwięcej zależało, mogą prze-|liiaaie do Wszystkich $więtych, odprawili 
paść, gdyby na A przypadło też dwa man |zgromadsani pracesyą po katakombach, czy- 
daty. Jest to typowy przykład wdzierania |niąca wrażenie obrzędów relig'jnyen viarw- 


się do spraw stronnictwa ludzi obcych wy-|Szych chrgościjan, 


łącznia w złośliwym zamiarze pozbawienia 
wybitnych sił w parlamencie, 

Te wszystkie słabe strony systemu sawaj 
carskiego stawisją go znacznie niżej od 8y- 
stemu bslgijskiego, który do dziś jest wzo- 
rem nieprześcigalonym. Qr. B. Winiarski. 


Korespondencye. 
Rzym, 27 listopada. 


Wino. Stroka. 


Boleslav Jablonsky. 


Z k:ńrem ublegiago miesiąca obchodziła 
tutejsza „Osaka Beseda“ sstną rocznicę ura- 
dzin posty Bolaslava Jablons«y'ego. Indywi 
dualność wybitna tego poety domaga się zaa 
poznaala z nim naszych czytelników, choćby 
za względu na epokę, w której działał a nad- 
to i przedewszystkiem z konieczności odda- 


Otwarcie parlamentu. — Trójprzymierze i opiala wło-|nia hołdu pięknemu i świetlanemu duchowi, 
ska. — Setna rocąnica nrodsia Verdiego. — Obchód| oraz idei, której służy?. 


ów. Oecylii . 


Jablonsky Urodził się dnia 14. stycznia 


Mowę tronową wypowiedział król pray |r. 1813 w Kardasowa Recice, mieścinie ns po- 
uroczystem otwarcia nowego parlamentu |graniczu niemieckiem Czech południowych 
które się dzisisj w sali posiedzeń sanatu|jako pierworodny syn tamtejszego właści: 
przy placu Madama z wielką uroczystością ciela młyna — Karola Tupy'ego. Prości i u- 
odbyło. Wzięło w nim udział, oprócz sena-|bodzy rodzice przeznaczyli syna stanowi ka 
torów, deputowanych, ministrów | genera |plańskiemu, zanim jednak doszedł lat szkol- 
łów, także wiele członków dyploinacyi, oraz|nych wyręczali się nim w pracach gospo- 
wiele pań i panów z arystokracyi rzymskiej |darakich. 'W 12 roku życia oddany do szko- 
Qały ten liczny orssak w sali, a niezilczonejły czeskiej szczęśliwym mbieg'sm wypadków 
tłumy na placach i ulicach oczekiwały najtrafł tam na życzliwego 0, ekuna-patryotę 
przybycie królowej i króla, oraz kilka ksią-|ks Macieja Pataka, który w sercu chłopca 


Żąt z dynastyi sabaudzkiej, którzy w oto 


easzczepił m łość języka ojczystego. Nastę- 


czeniu adjutaatów i dem honorowych w py fonie w nieniieskiem gilmnazyum w Hradcu 


aznych powozach dworskich, wśród szpalsru| Jindruchowym spotkał 


się m profesorami 


żołnierzy przybyli z Kwirynału, entuzyssty- | Hruby'm i Dubasky'm, gorącymi budzicielami 
cznie witani przez zgromadzoną publiczność, |ducha patryotycznego wśród młodzieży cze- 
prey odgłosie trąb i od czasu do czesu po |skiej. Lata studyów były latami biedy, ale 


wtarzajągoych się strzałów działowych. 
W mowie tronowaj, położył król główny 


i hartowania się duszy i charakteru poety. 
Na najlepszych wzorach kształcił się u 


nacisk na dwie sprawy: na szczęśliwą w:Jaq | mysł młodego Topy'ego, przestudyował całą 


i opanowanie Libii, 


ryzonty rozwoju i potęgi ojczyzny i na ma-|cych; 
jący właśnie obradować parlament, oparty | wni» 


aa nowym prawie wyborczem, które dalszym 
pięciu mili'nom obywateli udział w życiu pu- 
blicznem zapewniło. — Ustępy te mowy kró- 


która otwiera nowe ho- |ówczesuą literatuzę czeską i przekłady ob- 


Chztoaubriand, Heine, Schiller, a głó 
ten ostatni, byli umiłowanymi jego au- 
torami. 

W r. 1832 udał się do Pragi ra t. zw. 
filozefę, rórzającej się cbecnie dwom osta- 


lewskiej bardzo okleskiwase były przez obs-|taim klasom gimnazyum. Tutaj słuchał siyn- 
cnych, równie jak i te, gdzie była mowa onych pr.fszorów:; Knoli3, Ex'era, Nejadlego, 


dążeniu do gospodarczego, kultiiralnogo I ar |Greesla a nadto począł już samodzielnie two | 


tystycziego rozwoju narodu, tudzież o trwa |rzyć i w roku 1833 wydał pierwszy temik 
łości i sile trójprzymisrza, którego potęga|swych wierszy. Posłuszny woli rodziców rail. 
znacznia przyczyniła sią do zachowania po-|mo traku żywszego powołania wstąpił je- 
koju Europy w cznela wypadków bałkań- |daak do zakonu Pramonstratensów wraz z 


skich. 


dwoma przyjaciółmi Matouskswskim i Jalin- 


Że as6 to przymierze, rzeczy wiście nabrału|kiem. W zakonio otraymał już nawet imię 
spoistości I stało się poniekąd popularaem, | Bugeniusza, lecz świat pociągał go sil 
to widać i z tonu dzienników, którs supsłalej siej 1 wraszcie żywy Gowicyusz uciekł z ga- 


inaczej, niż dawniej wyrażają się o Austryi. f ciaza klasztoru, 


martwiąc tum wielca cjca. 


Wspólny interes wzajemnej obrony stał się| Po ucieczce z klasztoru ciężso zarabiał na 
tym kitem, który zdaje się na stałe połą-|życie jako aktor, a nawet wypychacz pta. 
czył Austryę i Włochy. Oae poparły ją dy-|ków i zwierząt. W roku 1835 wydał pierw- 
plomatyczuie i gotowe były poprzeć z bro-|sze większe poeżye, w rok potem ws'ąpił do 
nią w ręku przecim zakusom Czarnogóreów |rzdaksyi „Kvatov“ na stanowisko redak- 
i Serbów i stającej za nimi Rosy! — Auetrya | tora obox J. Pospisila. 


zaś flotą swą może im pomóda przeciw ro 


Trudno warunki życia i brak zmysłu pra- 


szczącej sobie pretensye do panowania na|ktycznego skłoniły go wreszcie do powrotu 


morzu 

przez nią, Włochom niechętnej, Grooyi. 
Poczucie to wzajemnej potrzeby zdaje się 

ze sfery urzędowej przenikać i w naród, a 


Śródziemnem Francyi I protegowanej |do ZAKONU, 


gdzie wstąpił powtórnie dnia B 
kwiətnia 1887, wówczas już jednak na za- 
wBze. 

C'ężki czas nowicyatu i nauki teologii u- 


tego rodzaju akty, jak uwolnienie Sterlsgo |przyjemniał sobie odlotem w sferą poezyj, 
i odpowiedź prezydenta ministrów Sidrgkha | plsząc od czasu do czasu drobniejsze i wię- 


na interpelscyę barona Gautscha bardzo ko |keza utwory; w tym też czasie powstało naj-| 


rzystny na to wpływ wywierają. 


więkaze jego działo „Salomon*, które sta- 


Z innych spraw wspomnieć wypada o u-|wiają obok „Naśladowenia Chrystusa” św. 
roczystym obchodzie stuletniej rocznicy uro- | Tomasza à Kempis. 


dain Józefa Verdiego, w sali koncertowej 
„Augusteum* i w sali „Horacyuszów i Ku- 
ryacyuszów* na Kapitolu. 
deskonały zespół 


Nadmiar przeżyć | przeprucowanie spo- 
wodowało u Tupy'ego owych czasów choro- 


l W „Augusteum* |bę sercową i apatyę. U!zę przyniosło mu wy- 
solistów i ckórzystów wy-|daole tomu 69 utworów poetyckich, który 


konał pod batutą Mascanyego wspaniałą |był ostatnim, bo potem nie pisał już więcej, 
Mszę Verdiego, która we wszystkich swych |tylko wydając ten zbiór powtórnie w roku 
częściach głęboxie, w niektórych, Jak: w „Dies |1846 usupełmł go kilkunastu utworami. O- 
irae“, wstrząsające wywiera wrażenie. Całą |prócz tego zbiorka wydał Tupy, przybrawsży 
ogromną, kilkupiętrową salę „Augusteum*|w nim pseudonim Jablonsky, ksią:kę do na: 
zapełniła doborowa publiczność, w przewaś |bożeństwa dla niewiast czeskich p. n, „Róża 
nej cząści ze sfer inteligencyi i arystokracył | Syońska* | tomik kazań, 


reymakiej. 


Dnia 10 s'ersnia 1841 r. odprawił Jablon- 


Na Kapitolu znów odbyło się uroczyste |sky plerwską Mszę Św, w kościele św. Wa- 


wieńczenie biustu Verdiego przez hr. San|wrzyńca kad Strahowem, 
Marino w imieniu król, Akademii muzy-: był kaznodzieją w Rado 
cznej Św. Cecylii, przyczem oprócz niego 
przemawiali minister Czedaro i były bur- 


życia dokonał. 

Działalność  Jablonsky'ego w Krako- 
wie — to najpiękniejszy okres w życiu je- 
go, tutaj analazły ujście jego piękne aspira- 
cye i popędy filantropa, wychowawcy, przy- 
Jaciela ludu i narodu polskiego. 

Tęsknotę za ojczyzną koiła cisza i spo- 
kój życia Klasztornego, oraz przeżycia du- 
chowe, jakich dostarczał mu nasz gród. — 
Jedno z nich to jest wrażenia dwonu Ży- 
gmunts, wcielone w przepiękny wiarsz, który 
przytaczamy w przekładzie: 


Grają dzwony na Wawelu, 
grają dzwony w mieście; 
jak się wszystkie rozegrają, 
będzie tonów dwieście. 


Będzie tyle dźwięcznych tonów 
ile myśli w duszy, 

lie uczuć w mojem sercu 
dziennie się poruszy. 


Między dzwony krakowskimi 
jest nasz Zygmunt królem, 
oj, tych królów przypominam 
z wielkim sobie bólem. 


Na Wawelu, tam gdzie Wisła 
obok skały bieży, 

na Wawelu wielu sławnych 
polskich królów leży. 


Oj gdzieście się zapodziały 
pałae gławy doby, 
kiedy śvły w polekiej ziemi 
królewskie osoby ? 


Grajcie dzwony na Wawelu 
pamiętnymi dniami, 
osładzejcie nam dni aasze 
chociaż wspomnieniami I 


Gerąse serce posty odezuło ból i trage- 
dyę naszego narodu i zjednało mu miłość 
I uznanie otoczenia. 

Zbożną swą działalnością zasłużył sobie 
X. Tupy Jablonsky na ten szacunek l sześć, 
Jaka znalazła wyraz w naszom społeczeń: 
stwie I prasie w chwili jego zgonu. 

Obok zajęć Kapłańskich był w latach 
1858 — 1867 dozorcą dystryktowym szkół? 
okręgu przedmiejskiego i obywatelska swą 
i gorliwą pracą przyczynił się znacznie do 
rozwoju szkolnictwa podiniejskiego. Po zrze 
czeniu się tego urzędu nie przestał opieko- 
wać się sskołami i jaku przewodaiczący 
czterech rad szkolnych w 8wej parafii dzia 
łał owocnie dla ich pomyślności. 

Przewiezienie zwłok Jablensky'sgo do 
ojczyzny w r. 1881 było wielką manifesta- 
oya hołdu i miłości Krakowa dla tego ka- 
płana-obywatela. Za staraniem wybitnych 
jednostek czeskich, zwłoki X. Tuoy'ego 
spoczęły na „czeskim Slavinie* na Wysze- 
bradzie w dnia 13 marcs 1881 r. 

Obecnie ozolła kolonia czeska 100 ną ro- 
cznicę urodsin poety, vd nas należy mu się 
sardeczne wspomnienie zs miłość, Jaką oka- 
zywał nissczęenej naszej Ojczyźnie. 

Ażeby dokładniej z illustrować stosunek 
Jabłońskiego do Polski, przytoczymy jeszcze 
dwa jego wiersze: 


Do Polaka. 


Bądź pozdrowion w twojem sławnem 
mieście, cny Polaku; 

Daj w niem spocząć po podróży, 
miły Krakowiaku! 


Jakby echo twojej mowy 
jest dźwięk mego słowa; 
matka wspólna — my rodziha 
jedna, przedwiekowa. 


I pokrewne i jednakie 
nagza dawne dzieje 

i cierpienia teraśniajsze 
i nasza nadzieje. 


Krakus — mówią -— twej stolicy 
wznasił sławne mury; 

a zaś moją — dłoń dźwignęła 
Krakusowej córy. 


Tu nad Wisłą opuszczone 
stoją zamki Lasze, 

Jak te smutne vad Wełtawą 
Wyszebrady nasse. 


Dłoń mi podaj, dzielny Lechu, 
Braciaśmy rodzeni; 

Giy się Polak z Czechem słączy, 
Dola ich się zmieni! 


Do Polki | 


Piękna Polko, kraj ma w toble 
pociechy anioła | 

Któż w miłeści dla ojczyzny 
przewyśszyć cię zdoła! 


Któż dla Kraju ofiar tyle 
ponieść jest gotowy? 

Kto się nie sląkł cierpień, bólu, 
Korony cierniowej ? 


O, poczytałbym za bardzo, 
bardzo szczęśliwego, 

Kto w cór czeskich serca zdoła 
przelać ducha twego! 


Nagka, Literatura Sztuka. 


Otwarcie wystawy Związku artystów (pa'ac 
Spiszi, otic, I p) nastąpi w poniedziałak 8 bm. 


następnie dwa lata|o gods. 10'30 przedpsł. Wstęp za zaproszenia- 
wisach, a w roku|mi Ursądzeniem wystawy sajmewał się osobny 


1847, licząc rok 84 życia, przeniesiony xo0- | komitet pod przewedniotwem prof. Axentowicka, 


Btał do Polski na 


kapelana SS. Norbertanek | prazesa Zwiąska artystów. 


-SPOŁECZNY. 


"FORMA RB ADNE o WOW PEREZ ZRZEC 


Zarząd Towarzystwa sztuk pięknych w Kra- 
kowie w dria 9 i 80 ustopaia b. r zakupił 
następająco dzieł» do rezlosowania m ędzy człen- 
kó: Stanisława Szukalskieg» 3 r:sanki p. t. 
Ich pan, Witrażyk, Skarga, Romana Kr:mazty- 
ka obraz o/ejay p, t. Martwa natara i akwa- 
rela p. t. Port bretoński, Sianisiawa Rzackiego 
cbraz olejny p. t. Saint Cio d. Jens Rabczaka 
akwaforty p. t. Fontanna w Carpeau w Paryżu, 
Klasztor św. Józefa w Krakowie, Wóe:Śście do 
katedry w Chartres, Jana Gumowskiego akwa- 
rele p. t. Wirydarz w St. Zeno i Bomek pod 
pawiem w Krakowie, Jana Wałacha Obraz olejny 
p. t. Teresa, Skoczylasa Władysława drzewo- 
ryty p. t. Dziewczyna, Światowid i Profil gó- 
rala, A oksego Nowakowakiego obraz olejay p. 
t. Kwisty. 

Z kilkusastu załozzonych Kelexcyj obrazów 
postanowiono nurząd:lć wystawy w m esiącash 
marca i kwietnin. Wreszcie celom nświetniania 
60 łetniej roczoi y isinien a Towarz: twa sztak 
piąszych w Krakowie postanow ono urząizić 
w miesiącu maja 1914 roka Salon wiosenny 
sa pisemnami saoroszeniam', Saloa ebjątby wy- 
stawę dæel sztuki p-łączoną z przedmiotami 
srtystycznezo prsemyełu, Z-tem byłyby na wy- 
stawie ursądzone wnąsrza umeblowane, z obra- 
zsmi i Sstychami n% Śsanach, s rseśbą na po- 
s umentsch, Do kom:syi orga aisacejnej, mającej 
przygotować szosegółowy program, zostali wy- 
brani panowie Wojciech Kuoss:k jak przswo- 
dnicząsy Dr Tsdeus: Cybu'ski, Jaa Baxo ssri, 
A fons Kerpiński, De Feliks Kepara i Leouard 
Lspszy 

Ludwik Misky. Rysunek głowy i figu- 
ry lndskiej wzakresio uauki wSzżko- 
le średniaj Kraków 1914, 

Pod poryżssym tytołem ukszało s'ę dosko- 
nale prsez artystę-malarza i pz.f. I szkoły 
realnej w Krak wie napisane rtutyam, zwę- 
sszające tak ubogą w tym koeranku uaszą 
literaturę sawodową. Studynm to, choć rozmia» 
rami niewisikie, lasz treścią bogata, mrże sio- 
żyć m» pod:ęoznik nletylso dia nauczy islt w 
azkołach średnich, ala także dla wa-ystkish, 
którzy uczą rysasku. Dziś, gdy wrssze'e naaka 
rysanka zdob ła cbis nal žno ral-js'e wścód 
caioks'taitu pedag g i, każdy przyczynsk, któ y 
ją ołatwia I na w Aści%e tery prowadzi. powitać 
nulsży z prawdziwem zadowoleniem Tazim 
właśnie przyczynkiem jast studrnm p. Misty'ego, 
zawisrzjące mnóstwo cennych wskezówex dla 


nszącego I — co uważam za pomysł bardzo 
szczęśliwy — ilomtrowane pewną liczbą ry- 
sunków uczniowskich, J. T 


Dzieje Języka polsklago napisał Aleksander 
B:fickn*r, Wydanie II. powięxszone z 70 rysi- 
Gami w tekócie. 

Tygodnika rolniczego, pod redakcyą Steni- 
slawa Jasińskiego, Świeżo wyszedł namer 49 i 
zawiera następujące artykuły: O rentownańcl 
chowu drobiu, przez Maryę NeamaRównę, — 
Zastosowsnie dyaamenu w gospodarstwie rol- 
nem, przez M. Budzyńskiego. — Saleta ehi- 
lijska, przez prof. Dra A, Bolanda. — Nawozy 
pemocnicze przez K. Langisgo. — Z praktyki 
gospsdarskiej i inne. 

Notatki bibliograficzne. Nskładera księga:ni 
Gebethnera i Wolfa ukazały się w druka dwie 
książki, nedające się znakomicie na podarki 
gwiazdkowe. Dia dzieci przeznaczoną jest „knią 
żeczka leśna", zatytarowana „Na jagady*, Pio. 
kna historya Janka, który wyprawił się do la- 
su na jagody i tam przez króla Jagodowego 
został sawieziony na grzbienie leśnej myssy do 
państwa królewiczów Jagodowysh i panien Bo- 
rówczanych -— opowiedziana ładnym wierszem 
przez Maryę Konopnicką a ilustrowana obra- 
skami kolorowymi, tworzyć będzie bardzo zaj- 
mojącą historyę dla daieoi i miią pamiątkę, — 
Książka wydana jest niemal s przepychem. 

Powieść J. I Kraausewskiego „Przy: 
gody żaka, opracowana przez Or Ots, (wyda- 
na również przez Gebathnera i Wolf») jest le- 
kiurą dla dorastająsaj młodaiaży, Ziobi ją 
dziesięć obrazków St. Ligoa'a. Popularyzator 
umiał z dzieła Kraszewskiego stworzyć miozwy- 
kle zajmujące opow adnie, zachowując i hisżo. 
ryczne tłe (XVI. wiek), tudzież tą charaktery- 
styczną wiyukiość 0367 í plastyką axcyi, która 
przemawia ailnie da fantazyi młodzieży. 

Nowe książki. 

Taras Szewczenko. Wiersze wybrana, 
Przełożył z ukraińskiego Sydor Twerdochłi b. 
Ż sntopoetretem i odbitkami sześciu dgio! ms. 
larskich Sowczanki, Lwów, 1913. Polskie Tuw. 
Nakładowe. 

Bronisława Włodkówna. Proste dzie- 
je. Wspomnienia. Naklad Gsbethnera ! Wolfa 
w Warszawie. Str. 175. 

Stefan Barszczewski, Osprwony My. 
eynex. Ža wspomnień włószęgi, (Nowele), Na- 
kład Gebethnora i Wolfa w Warszawie. Str. 211, 

Tadensz Konezyński. M:dna choroba, 
Krotochwiia w jednym akcie, (Teate amatorski 
N. 107). Nskład Gobethnera i Wolfa w War- 
szawie, 

Doc. Dr Wacław Radecki. Paycholo- 
gia kojarzenia wyobrażeń. (Według wykładów 
wygłeszonych na klinice chorób nerwowych i 
nmysłowych Un. Jagiell). Wa szawa. Str. 147, 


ea 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Miokiow 
akarbioc w katedrze na Wawelu, zwiedzać * fa 
w dn! powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święra 
o mpar rle Ili pôt przed połndaiem. 

roby zasłużonych w krypcie na 
grób Skargi (w kośsiele áw. Płotre), oraz aa 
via kiber, a r pe oglądać można w chwilach 
ń 
wy stwa za ugioszaniem się do za- 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica 
Pijarska) otwarta dla zwied”ają ych we wtorkt i piątki 
od godziny 9 do 1 w poładniu, o ile w te dnie ule 
przypadają święta. 

Muzeum atnograficzna otwarte jest zaw. 
sze we czwartki, niedzielę i święta od godz. ł1 do 3 
popcł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych i 16 hał od małoletnich. Muzeum mieści sie 
na ul. Studenckiej I. 7, parter 

Wystawa Towarzystwa Przyjasióć 
Sztuk Pięknych przy Placu Szczepońskim otwar: 
ta codziennieod godziny 11 do 4. 


u z 
Podróżujący 
tylko siła pierwszorzędna, specyalista w sprze- 
dały wirówek do mleka, dobrze wprowa 
dzony w całem kraju będzie natychmiast 
przyjęty za stałą płacą, dyetami i prowi- 
zy Panowie z najlepszymi referencyami 
zechcą zgłosić się pod „Mleczarstwo* Lwów 
Biuro dzienników Sokołowskiego. 


Psyrasowe 


Bernarda r00znego, Leonbergo 4 m. Foxter- 
riera 3 mies. i duże suczki 3 m. Sukę sz'i 
ca śnieżno białą piękna 6 m. i roczną 
suczkę Foxterriera sprzeda tanio chodowla 
Barry i Diana Hradec Królowej Czeohy. 


$klep 
pokój 


zatylmy przy ulicy św. Anny L. 5 do wy- 
najęcia od 1 go stycznia 1914 roku. 


Pokój 


frontowy umeblowany na I p. od zaraz 

de wynajęcia. Wiadomość Aleja Mic- 

kiewicza Nr. 41 I p. drzwi na prawo mię- 
dzy godziną 3—5 po południu. 


Czyszczenie okien! 


Wystaw sklepowych, portali, szyldów da- 

chów szkiannych, posadzek, wiórowanie, 

zapuszczanie i froterowanie tychże wyko: 
nuje zakład czyszczenia 


„ARTUR,, 


Ceny niskie ludzie fachowi adres ul. Go- 
łębia L. 8. Ii p. ofieyny. 


OZZIE E AZ ZZ 


dla Jaszczurówki pod Zakopanem 


poszukuje Zarząd Pańatwa Szaflary, któ- 
ren udzieli bliższych warunsów. 


la raly lańcaszki zul 


wagi 60 gramów i40 K 
miesięcznie 4 K 


* pierwszorz. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 


/* Dostawa wszędzie — Kto 
chee tanio kupić zegarek i 
|=”. . łańonszek, niechaj natych- 


miast napisze: 


R. LechRer, magazyn wyreb. złotniczych 
Lundenburg 336. 


e 


L. 147736/913. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przesiębioretwo 
robót stolarskich 


„  Ślusarskich 
„  Ssklarakich 
n»n  pokostniczych 


„ malarskich 

a  Kaflarskich 

posadsek dębowych 
prsy budowie szkół w dzislnicach : 
a) Łobzowie 
b) vąbiu 
o) Płaszowie 
Magistrat rozpisuje licytacyą ofer- 
tową. 

Szkice, warunki ogólne I szczegó- 
łowe przeglądać można w Budownict- 
wie miejskim Oddz. A. 1V. piętro, 
drswi Nr. 6, między godalną 11 a 2 
g południa, gdzie również otrzymać 
można formularze ofertowe. 

Oferty opatrzsons stemplem na 1 
koronę do których dołąvzomo kwit 
na wadyum złożone w Kasie miej- 
skiej w wysokcści 2:/,%/0 Bumy ofer- 
towej, wnosić należy w temża biu= 
rze do dnia 19 grudnia 1913, do go- 
dziny 12-tej w południe, poczem: na- 
stąpi otwarcie ofert w sali posiedzeń 
Magistratu. 


Kraków, dnia 3 grudnia 1913 roku. 


Magistrat stał, król, m. Krakowa 


Do wydzierżawienia 


folwark 


11 km. od Krakowa, w pięknej zdre= 
wej ekelley, przy drodze Szutrowanej 
Obszar 152 morg. roli ornej 128, łąk 16 mo:g. 


pastwisk S$ morg. Budynki marowane. Bliż- 
szej wiadome udziela Zarząd Dóbr Dą- 


browicy poczta Chrostewa. 


Do sprzedania 


futro nowe męskie na wyrost. Osoby wy- 
sokie mają pierwszeństwo Adres: ul. Ja- 


błomowskich L. 20 IE p. drwi 
wprost Władysław Mały. 


Tańczachy 


mowe NA Ży- 
iaki. — KOREK- 
TORY przeciw 
= Pięzu i pe- 
LA | 
manis. Orig > 
brzuszne Na 9b- 
wisło brzuchy 
atenie kiszek 
it a 


NADZWYCZAJNA 
sposobność dla Przewielebne- 
go Duchowieństwa, PT. Ko- 


mitetów kościelnych i Ofia- 


rodawców ! 
Oltarz, arcydzieło w bronzie. o swojskim 
stylu, 61, m wysoki, misternie cyzelowany 
wykenałafabryka „M.Jarrąć'w Kras 
kawie, gdzie takowy można nabyć na 
bardzo przystępnych warunkach. Na żąda 
nie wysyła Bię reprodukcyę. Firma poleca 
wszelkie przybory kościeine bez konknrenoyi 


Centralny skład papieru 
i drukarnia àla minute 


wszelkie przybery piśmienne rysun- r 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne |przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy | obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn, 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


USUŃCIE WASZĄ OTYŁOŚĆ 


mową, mieszkodliwą meledą odtłuszozania! 
Nowe sakombinowane, zastosowanie przy występowaniu otyłości! 


Wie'ka ilość pań (ró- 
wnież i panów) z sajle- 
pszych kół towarzyskich 
zna już tajemnicę zapo- 
biegania otyłości bez u- 


tej tajemnicy. Metoda ta 
służy nie tylko do usa 
nięcia iłuszczu z całego 
ciała, lecz także zast080- 
wuje się ją u poszczegól- 


życia szkodliwych le- g nych częświ ciała jak np. 
karstw, bəz dyety i ćwi- „g podwojony podbródek, 
czeń ciała. Bezwątpienia szerokie biodra, tłusta 


szyja, plecy lub ręce, duży 
brzuch itd i to nie powo- 
duje żadnych złych na- 
stępstw. Wszelkie nieprzy- 
jemue kuracye, dyety i 
odmawianie sobie niektó- 
rych potraw są wykiu- 
czone jsk również éwi- 
czenia gimnastyczne. Wła- 
ściwie to nie jest żaden 
system połączony z po- 
ceniem się, głodem, bie- 
ganiem, masowaniem, ści- 
skaniem się bandaż ami 
lub zażywaniem pigułek bo 
wyższe | lepsze warstwy 
towarzyskie nigdy nie 
będą używały kuracyi od. 
tluszczającej połączonej 
z pracą a żądają by były 
/ łatwe do zastosowania; 
- migdy nie będą tego uży- 


n T wali co szkodzi zdrowiu. 
tega jest nieznana, gdrż Zwycięstwo nad otyłością! 


To musi być coś bardzo 

przyjemuegu i miłego | 
tem właśnie odznacza się nowa metoda. Więc przystosowaliśmy ma'a ilość 
próbek do rozssłania za darma. 

Przekonaliśmy się, że najlerszą reklama jest poleceuie i poparcie z ust 
do ust, A jedna przylaciółka drugiej szepoie, to jest właśnie najlepszy sposób 
by artykułowi temu, który posiada rzeczywiście cudowne zalety, rozgłos zapewnić. 

Nasza skombinowana meteda odiłoszczająca nadaje się tak dla mężczyzn 
jak i dla kobiet w każdym wieku może być dyskretnie zastosowaną tak w do- 
mu jak i w podróży. ž 

Ponieważ notatka ta wiele osób zainteresuje i pragnie otrzymać bezpłatną 
próbkę, a ilość ich jest ograniczona, wobec tego radzimy każdemu prędko 
się zdecydować. Nie żądamy Żadnych zapewnień. Wszystko to, czego pragniemy 
jest tylko osobistem poleceniem wśród przyjaciół i znajomych na podstawie 
własnego doświadczenia. Upraszamy więc o pośpiech, i możliwie już dzisiaj 
proszę wysłać dokładny adres, by potem nie być rozczarowanym gdy zabraknie 
próbek. Jakże szczęśliwi będziecie się czuli, gdy otyłość ciała waszego z"pełnie 
zaiknie. Tej jedynej metody nie znacie, gdyż nie bylibyście potrzebowali już 
więcej używać mych kuracyi odtłuszczających, 


Alig. Brunnen-Gesellsehaft, Barlin, $0 33, Abteilung R. 305. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 
„Bazar Zakopiański 


najstarsza firma chrześcijańska 
w Zakopanem 
poleca 


czytała Pani przed nio- “Sfi NEES 
dawnym czasem 0 Siawnej + 
włoskiej artystce. która * 
wrósiia z Berlina do Rzy. : 
mu. W tym czasie kiedy 
wyjechała z Rzymu była 
bardzo otyła, ba nawet 
snokojnie możemy powie- 
dzieć „tłusta“, tak dalece, 
że już nie mogła grać ról 
młodych kobiet. 

Po powrocie jej, znajo- 
mi zdumieui korzystną 
zmianą, gorąco pragnęli 
dowiedzieć się o przyczy- 
nie; Zbyła ich krótko 
mówiąc, że to jest bardzo 
pojedyrcze.  Nataralnie v»: 
tak sławna esobistość nie / 
Życzyła sobie by ta ku- 
racya łączyła się z jej 
Imieniem. Lecz nia uba- 
lewajcie Panie, że ta me. 
teda jest nieznaną, gdyż 


poleca 


kopert z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali 


Radowo Şt uprawnione 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca I Chmurski 


w Rrzkewie, św. Gertrudy I. £2 
wyrabia pod kontrolą komisyl Prremysłowoj Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 
Billńskiej, Qlesshablarskiej, Seltorskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
tudzież spesyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oras 


inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i dregnerysch. — Qenniki na żądanie darmo, 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 


Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka. 


zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 


ministracyi w Wiedniu l., Dominikanerbastei 10 


POMYŚLNE SZANSE GRY 


Główne roczne OU” 
około K 375.00 


Najbliższe ci ieni 
już 2/1, 145 2. 


przedstawiają następujące polecenia godne i wartościowe losy: 


1 austr. los czerw. krzyża. — I serbski los tyton. — 1 włoski los czerw. krzyża. 
Do nabycia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 3 losy razem 


tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor. 


Po zapłaceniu już pierwszej raty za przekazem pocztowym lub za zaliczką 
nabywa sie SNe prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłam do rozporzą- 
dzenia pocztowe czeki. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 2325 (we własnym domu). 
Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny. 


A 


DOBOROWE DRZEWA 


i krzewy owooowe nabywaó można po oenach b. przystępn. 


w zakładzie G L | Myj K A 


sadowniczym 
-m  SUuUbwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj, === 


Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, poczia 
w miejscu. 


Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


UF w” 


KKINNAMYMANAANY NIYNMKIN KINA ANNY YKK YE TOTO! 


GŁOS NARODU” s dnia 7 Grudnia 1918. P 


Za najwyższem zezwoleniem Jego ces. i król. Apost. Mości, 


42 c. k. loterya państwowa 
ną cele Dobroczynne dla królestw i kraji reprezentowanych w Radzie państwa. 


Ta loterya zawiera gotówką 21140 wygr. w łącznej wart. 625.000 Koron 
Główna wygrana wynosi; 


200.000 Koron 


Ciągnienie odbędzie się publicznie w Wiedniu dnia 22 stycznia 1914 r. 
Jeden los kosztuje 4 korony. 
Losy są do nabycia w odzłale loteryi dobroczynnej w Wiedniu, III, Vordere Zollamt 
strasge 5, dalej we wsztstkich kollekturacb Ioteryjnych, trafikach, urzędach podatko 
wych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych w kantorach wymiany i t. d.. plany 
gry dia sprzedawców losów zadarmo. — Losy wysyła się wolne od opłaty, 


| C. k, generaina dytekcya loteryi państwowej (oddział loteryi dobroczynnej). | 
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Silny ból głowy 


(migrena) znika zaraz po użyciu 1—2 sztuk 
pastylek na migrenę. Cena prdełka 70 hal. do 
nabycia w Marien=Apotheke, Budapeszt, 
Bankgasse 2. Przy nadesłaniu 2 K 30 hal. 
otrzyma się pocztą 3 pudełka (30 pastyl ). 


Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości |! 


1 Kilo nowego, szarego dar- 
jegopierza K. 2-— lepszego K. 
240,— półbiałego K. 280— 
białego K 4.—, lepszego K.6. 
puszystego, Śnieżno - białego 
K8 —, najlepszego białego K. 
9-50, puszystego szarego K 
6—7. 18-—, puszystego bia- 
łego K. 10*—, puchu z piersi K. 
12—, puchu cesarskiego K. 14. 


SZ Dobre ilanie pi-rze 


DL%FNIZF 


od 5 kg. franko. 


Z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie- 

rzyno 180x120 cm. doża wraz z dwoma poduszkami każda 80x'0 om. dnża, 

dostateczuie napełniona, nowem, szarem, ttwałen: pierzem K. 16, — półpu- 

chem K. 20—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, pojedyn- 

cze poduszki K. 3, 3'50 i4, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — podu- 

szki 90x70 cm. duże, K. 4'50, 5, F50. Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, 
przysyła za pobraniem, oLakowanie gratis, od 10 K. franko. 


Józef Bilahut w Deschenitz Nr. 45. (Böhmerwald). 


Nieodpowiednia przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 
4dajcie obszernych, illustrowanych cenników gratis i franko. 


N JONAMONACANANAANANNNNAN NA 
4 
4 
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== KTO CHCE = | 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 


BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 
i 
5i 
S 


Każda książka Jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętalki Ochochisga 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwisrdzy kijowskia] Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks, JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1  Behorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya „_»łada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
Bezpłatne premium Dzia Wyborowych otrzymają tę kolęda 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książką 
jako pfeminm bezpł. na wytwornym papierze z ilustrao. w ozdobnej oprawie 
mumetaty w Warszawie kwartalnie K. 250, z prz p 
SPF U oprawę dopłaca slę 1 rb. 59 kop. wożą: 20 
Redaktor Zdzisław Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30. 
KATALOWA ROZ8YŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 
Nucdinych książek nie drukujemy. 
3 
JU 


WWWYGUUYYWUJYWYWUWYWWUWWWÓWZY 


KSIĘGARNIA 
s. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca ostatnie nowości: 


Boy, Maikiąa >. . eg «mo - 4 + « « + EAER a -. „KOR 22 
Brantóme, Żywoty Pań Swawolnych, tłómaczył Boy, wyd. IL . , , 9— 
Gall |, Sześć polskich pieśni ludowych (wyd. pośmiertne) part. . . i 
głosy à ; 
— 12 Pieśni kcścielnych (wyd. pośmiertne) part. © . « » « « « | 
głosy A 


Goldhammer St, Pożegnanie, Piosenka kabaretowa 
Informator dla słushaczek uniwer«yteta . . . . 
Narożyńcki, Kilka uwag o artykule Dra I. Hapki , , , , . ..... 
Namysłowski WI., Poczta Wolnego Miasta Krakowa (Bibl. krak. Nr 47) 
Norwid C, Pisma TSEZ T. „KFOR. BA oi waj Z 
Rettinger M, Wśród wepółczesnych liryków polskich , . . . . « > 
Radecki M., Psyhologia kojarzszia wydarzeń . . . . 

Prof. I. Talko-Hryniewicz, Człowiek na siomi naszej . . . 


zz uz as. I I I 3 3 3 z 
. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Setki biednych szewców 


chodzl po Krakowie bez zajęcia, a my kupujemy tandetę spro- 
wadzaną z fabryk pruskieh i niemieckich. O tóż chcąc dać tej ma- 
sie bezdomnych a uczciwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wy'ąoznie obuwie wyrabiane tu na miejscu, Firmą sprzedającą wyłącznie obawie 
własnego wyrobu i zatradniającą wyłącznie poiskich robotników jest znany Od 
lat 50 z doborowego towśrn 1 olidnej i pięknej roboty magazyn Obuwia 
męskiego, damskiego i dziecinnego p:d firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy ul. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą. 


Nr. 282 


(oszyarstie czelądników 


przyjmia do roboty za wikt albo od sztuki, 
F. K, Rolko koszykarz Tur Szt. Marton 
Węgry. 1621 2 1 


Powiatowa 


Kasa Uszęzędności 
w Chrzanowie 


przyjmie na przeciąg 3 miesięcy beg- 
płatnego praktykanta. 

Po upływie 3 miesięcznej praktyki 
otrzyma kandydat o ile okaże sią 
potrzebnym, należycie uzdolnionym 
(użytecznym wynagrodzenie w kwo- 
ciu 100 Koron miesięcznie, Po 2 la- 
tach zadowalającej próbnej służby 
może praktykant o ile w tym cza- 
sie będzie systymizowaną przy ka- 
sle posada urzędoika być na tejże 
posadzie stabilizowany przyczem na- 
stąpi stosowne unormowanie pobo- 
rów służbowych w miarę uzdolnie- 
nia i użyteczności kandydata. 

Ubiegający się o powyższa posadę 
wykazać się mają oprócz ogólaych 
wymogów (obywatelstwo austryackie, 
należyty stan zdrowia, nieskazitelne 
życie, wiek niżej 40 lat) ukończeniem 
akademii handlowej lub szkoły Śre- 
dniej (tj. gimnazyum albo Bzkoły re- 
alnej). 

Podania wnosić naleśy po dzień 
18 grudnia 1913 do wydziału powia- 
towej kasy oszczędności w Chrza- 


- Miód 


pszczelny Patoka deserowy, kura- 


cyjny, znakomity w5 Kg. blaszankach 
za Kor. 775 hal, — wysyła 

J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 

pogan o Ta | ak) 


Jeleń samica 


obłaskawioua, przy domu wychowana l przy- 
wiązaua do lułzi, de sprzedania u Stani- 
sława Rudnickiego w Dębnie p. w miejseu 

k. Brzeska. 1472 3 1 


KARETA 


parokonna odnowiona tanio do sprzedania 
nowy wózek jaslonowy z budą, lub bez. 
Wiadomość: ul. Zwierzyniecka Nr. 25. 


WDOWA 


inteligentna w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domu, zna się dosko- 
uale na kuchni i gospodarstwie wiejskiem 
zgłoszenia do Admfn. „Głosu Narodn" pod 

„Marya“, 1374 1 


Masło stołowe 


najlepsze, rozsyła codziennie świeże, netto 
9 funtów za ker 11-— franko, za xaliczką, 


Marya Lanbow a, Brzesko. 


Kalosze 


prawdziwe peteraburskie, w najlepszych ga- 
tnnkach z grubemi, mocnemi podeszwami, 
doB'arcza we wszystkich wielkościach od i 
pary wzwyż, a mianowicie dla mężczyzn 
po kor. 7 —, dla nań po Kor. 5'75 za parę, 
Dla kupców przedkładam oferty Speeyalne. 


L. Altneu, Podwołoczyska. 


— 


KAPELUSZE W WIELKIM WYBORZE 


PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK: 


WILHELMAPLESSA 
BORSALINO WŁOSKIE, CHRISTYS AN- 
GIELSKIE I T, D. 

POLEGA PO OENACH NISKICH 


A. JAROSZ 


KRAKÓW 
ULICA SŁAWKOWSKA L. 24. 


(DOM XX MARKÓW). 


WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE 
W ZAKRES KAPELUSZNIGTWA WCHODZĄCE. 


Nowa MopA 


W. Kapera 
Kraków, ulica Sławkowska L. 24 


(dom XX Emerytów) Telefon N, 2085 

Poleca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obnwia własnego wy- 
robu na sezon obecny 
jako to: lakiery mę- 
skie, damskie nio- 
pękające; panto- 
folki złote, sro- 
brne, atłazewe i 
jedwabne, Przyjmu- 
je zamówienia na wy- 
prawy ślnbne, bale, xa- 
bawy i koncerty. Na 
żądanie zamówienia u- 
skutecznia w 24 gods. 
z ptowineyl na miarę 
wystarczy stary bucik, 

1432 10 1 


Miminiseaeję kamienicy 


przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy- 
cna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „Er 33“ p. r. Kraków, główna poczta, 

ca okazaniem kwitu bankowego Nr 1436. 
sd ch la 


Wdowa inteligentna 


lat Śred. w bardzo kłopotiiwem położeniu 

poszukuje zarządn domem, ebętnie na ple- 
banii iub jakiegokolwiek innego zajęcia, 
Helena‘ 18 Poste-restante Kraków, 


Nr 982 „UŁÓŻ NARODU" fala 7 Grudnia 19143, Str. 7 


M eb | - { an j 0 I | URZADZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ | (Gospodyni sumienna 
do sprzedaie u' stelerza; wyrób własny FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH mogąca p zić duże gospodarstwo, umie- 


jące dobrze gogać, prasować — poszukuje 
z gwarancys t j. szafy, łóżka z drzewa 


E posady na piabanii u Księdza rzymeko-kat 
modrzewiowego matyw, a także stoły róż- = 
nej jakości. Oglądać można każdego ezasu 
Kraków, Półwsie nl. Kościuszki L. 33. i 
białego dobrego 10 Kor., naji. puchu brzusznege 


Zgłoszenia istowne uprasza M. JR. w Rutce | 
Pokoje z komiorlern umeblowane | Ą w knaxowiE, ut. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 10 Ww i n F; | aA dan E a © | 


Najiępęze "2 Ra T A bi | E F I E RZ E 


1 kę. szarego, dobrego, dartegò 2 Kr., lepszego 
2 Kr. 40 b., naji. mawpół białege 2 Kor. 80 h, 
białege 4 Kor, bialego puehewege 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. Śmieżne białego dartege 6 Kor. 
46 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor., 7 Kor., 


o. p. Wo nics. 
z utrzymaniem lub bez, do wynajęcia POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK dl ser) $ dostad moina GOTOWA PÒSCIEL 
„miesięcznie ul. Studencka L. 5 I piętro NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. © szy Wo po cenie z grabenicianego oterwonogo, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 


M. Turlihska. 1462 4 1 80 5 7, 5 -| każda 80 cm. 
a= PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM wet u CT Ea ile WREN 7 


JAN OREMUS U L po 1 K. 0 b. — 1 K. 40 h. 


K. — 3 E pierzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor., pnehem ?4 Kor., pejedyhoze pierzyny 
e. Assu slodkie L po 5 F, — 7. w be- 10 Kor., 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor, podnszki 5 Kor., 3 Kor. 50 h, 4 Kor, pile- 
zakład ślnsarske-artystyczny i bu- 
dewiany. 


oxkach n R ż rzyma 200 om. dług. 140 em. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 b, 21 Kor. 
- a. Piala a -a a Se ej poduszki 80 om. dług. 70 em. szor. 4 Kor, 50 b, 5 Kor. 20 b, B Kor. 70 h. 
a= gą | EUIEZNJ ' w NARUcoWcaG edściółki z mocnego gradlu w paski 180 om. dług. 116 cm. szer. 13 Kor. 
Kraków, ul. Długa L. 5 
Telefon 2518. 


PR ACOWNI A SUKIEN | ____ (Szepemegys Węgry) |Șf 80b. 14K. 80h. Wysyłki sa zaleską od 12 Kor. wysyłano są opłatnie, Zamisna 
Do wynajęcia 


dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. S. Bemisch w Deschenitx 
28-letnia Staruszka Nr. 865 (Czechy). Bogato ilustrowany censik darmo I opłatnie. 
Dl E e a a _ a E OOm IJ 
ładnie umeblowany pokói na JlI p. z ogo- 
bnem wejściem za 24 kor. miesięcznie. Blisko 


I OKRYĆ DAMSKICH wa x_i. a 
CHEMIA i MIKROSKOP 


ANIE LI G A JEW SKIEJ wasi dk E A or a © 
t UL. ŚW. TOMASZA L. 29. E a a 


wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Adminie 
PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 
Zar ząd pasieki pO O fabrykanta tutek I bibułek cygaretowych 


nistracya „Głosu Narodu* pod umerem 238 
e) s Już nadszedł ten omas, Że lajka wyrebiająca tatki ta i ż 
Stan. Kraińskiego w Jezie- , | 05 U jaca tutki oygaretowe, nie można 


Staruszka 89 letnia 
nazwać na seryo fabrykantem! Dziś chego palaczom dostarezyć wyrobu 
rzanach ob. Czortkowa. 
zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju imaszyny 


bez jakiejkolwiek opieki | środków de życia 
o ile możneści jak najmniej szkędliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
wysyła w 6 kilowych blaszankach, wszystko 
pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
O ia. 


prosi o wsparele 
chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń techniczaych, Te taż na podata- 
opłatnie prawdziwy miód lipoowy 
wchodzące: broszury, czasovisma, cenniki, katalogi, cyr- 
i 


skepewych, oraz na podstawie wyrobionego smakn i fachowych mych 
wskamówek, mam zrebioną bibułkę cygaretową, znaną ególnie ped aazwą 


„SARLWESOL-NORIS" 


Nie wyliczsm zalet, jakie posiadają owe tutki oygaretowa „„SALWESOL: 
NORIS r wats w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
GG rane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą, oo p" 


Łaskawe datki przyjmuje Administracyi 
„GŁOSU NARODU: 133 
wie mych własnych rozbiorów chemicznych i bndnń mikro» 
w oemie Kor. 7'50, a wyboray miód lipcewy 


w ceme Kor. 8-— Wysyła równleż miody 
pitne, wyszczególnione na kliku wystawasa, 
jak stołowy kasztelański, królewski i miedy 
pitne owocowe jak: Borówczak, Malini=k, 
Deremiak, Wiśniak, Winogronisk, Ożyeiak 
i tt d w b-cio kilowych bl»szankach 
wsżystko opłatuie w cenach od Kor. 640, 
do Kor. 670, Cenniki na żądanie franko. 


W DOMU POLSKIM 


w Skale zaraz dowynajęcia lokal składa- 
jący się z 5 ubikacyj — a mianowicie: sklep 
(narożny) 2 pokoje przytykałące do sklepu 
nadające się zwłasscza na lokal śniadan- 
Kkowy lub restauraeyę, wreszcie połączony 
ze sklepem pokój i kuchaia — mające słu- 
żyć jako pomioszkanie dla wynajmującego 
sklep. Piwnice obszerne i snehe. Czynsz 
umiarkowany, położenie w centrum miasta 
u zbiegu dwóch ulic. W domu polskim 
mieści się Sala teatralna lokal Towa- 
rzystwa Kasynowego, Kasa Raifieisena, 
Czytelnia polska T. S. L. i mieszkania 
prywatne. Vis a vis miiey znajduje eię U- 
rząd gminny | koszary Straży Skarbo- 
wej Stlep korzenny polski pełąszony z 


interesem Śniadankowym 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


M? W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK | BIBUŁEK CYGBARETOWYCH W KRAKOWIE 


kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 


układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado- 
mienią żałobne, kartki pośmiertne it. d. it. d. 
*. „+ Szybko, starannie i tanio o. - 
m 


Zaklad malowania 
z=== na szkle zzz 


OOGOOOODODODOOOOGOG 
ODODOOOOSOSOOO 


E i t dzenia, gdyż i 
Sole nioma Żadnego polskiego sklepu ani OCOCOCOCOCOOOOOOQO Ą 
i t eden sk „ Bliż- 
Asci lularma p cjąddii local ua ić QQQQOOOGOOO e 
pd = c TONE aa © 
© 12-g0 zadnie 3 r. włą gnie. GQOOOGQ OO. 

MLEKA a 

OOOO Sohulgasso 34, Wiedeń XVIII. Schulgasse 34. 

prosto od krowy dostarcza do i ! 
domów od 1-go stycznia 1914 pocyalny Zakład dla 


dwór Ujazd, peczta Za- © 


bierzów pod Krakowem. 
Wiadomość tamże. 


Niezawodna pasta 


nawet na zmalarzmi» naguiotki w apłove 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Stolk 
66 hai. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 
o 20 hal. więcej. 


El LA 
Ważne dla Pan. 
Polecając się madal P. T. Publiexności 

donoszę, iż 4 
przeprowadziłem się z 
ul. Fioryańskiej na 
ul. św. Jana L° 28 


parter front. 
Wyrabiam wa-kocze, peruki, pukielki, sploty 
eto. Nowe warkocze sprzedaję tanio. 


ONW NEAZMNI ZEE HW ję paka oC: 


| 1902: K. 77 000 000 


i Największy skład przyborów i szat kościelnych | R 


OKIEN KOŚCIELNYCH 


artystycsnie prowadzony 


fajniższe ouy. — Qwarsutowuce szkios | ksszterysy ber- 
płatule. —- Rek załeżeuiu i885. — Roforeneyo : 


Klasztor Salezyanów 
w Oświęcimiu, Porchawa Rarance 


teto Czerniewiec (wielkie okna w nowym kościele). 


| FRYDERYK WILHELM“ 


Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń w Berlinie. 
Założone w r. 1866. Założone w r. 1866. 


Dyrekcya dla Austryi: Wiedeń I, KArntnerring 17. 


TELEFON 190 TELEFON 190 


KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35 


1908: K. 149000000 
jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne = 1910: K. 180000 000 


poleca po najtańszych cenach | 1912:K.218000000 
L) 


| KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS Przeszło 3 miliony ubezpieczonych po koniec 1912 r 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L' 46G. Przed ubezpieczeniem się należy zażądaó naszych prospektów. Przed objęciem ol- 


Eź 
ATENTATA PAY | 
C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE. Ważny od I października 1913 Q0 20 0 000090999099999990090008 
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). Szczotki Í Pendzle! 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY Krak.Fabryka szczotek i pendzli 


»ociągów osobowych i pospiesznych, kursujących z Krakowa i do Krakowa. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
W kierunku de Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw. k. p.), Olemań Borsa i Wledu'a (dw, k. póln.) | na odwrót Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 


| SP00 0000000000000000 


RÓ O REESE EPEE RENE p RO Mada WOZ jedyna polska fabryka szczotek i pondzii w kraju poleca awoje 
1250 | 366| 520| 632| 930| 157 | 235| gooj 646/1015) 1035 B odj. Kraków rzyj. 720| 849) 936) 1155| 245 | . 

„>> 311| 650] 744101 1122 | pray). Trzebinia p y: 2 520| 615| 756] 834| 1100 2 A SE ka ME: doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególności: Szczotki 
SF |eB| za) — |nisz| — | ao) —| osapzóaj1266 |”, arani h =| — | 620) —| om) — | 35 6%| 600) gw do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- 
—_ |- | 74] gielizi| po] 505] — | # Myslowice ` —|-| —| 930 _| i| 60] 600| 945 wego, do mleczarń gerzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
„445| 608| gai| gat| g45| 550) bao| _. |10%6) — | — w Bielsk m —| = | 610 737/1205] 1 610| Gio! 8% z drutu stalowego i mosiężnego. Pendzie do bieienia, do 
= 820 1 142 ue 315 1005 m. at 520 o5 a Opawa (dw. k. półn.) » na pa | 0 542) 1100 451| 342) 718 malowania, do farb i lakierów. We własnym sklepie przy fa- 
rd oy i 123 538 a „sia — w 5 Ołomunieo s RT. 12 950 300 | 125) 660 , bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtowna i de- 
an 1234 706 310 Ke 45 1950 — | 647 ee mi’ Wid, z L; lał ia Birat als, 4 taliczna. Ceny fabryczna. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele 
L = -3 Sg O = 
— de = 3 — 6 W” eń (dw.k.półn.) » 74) —| 1235| 810| 366 fonu 0488) uskutecznia się bezwiocznie x dostawą do domów. 
$ przez Brzecławę. Cenniki darmo i opłatnie! Cenniki darmo i opłatnie! 

Fociagi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 4 
Godziny nocne, licząc od 6-cj wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatmione szą przez podkreślenie minut. OGOGQOGOOSODJQOBOBOOOG8 


4 ABETLU” A 4 a. 
oj CE JA s PO OEIM 57). Pl WW o. —_. —_+- 0d Éy“ E St. -83 


Babcia też iuż o tem wiedziała, 


Za bezcen, próba nie do zapłacenia! 
BEE CLÓL OOOO 


że tylko Schichta mydła z „Jeleniem“. trzeba używać, jeżeli chce 
się mieć bieliznę białą jak Śnieg. Schichta mydło z „Jeleniem“ 
posiada niezrównaną moc czyszczącą i utrzymuje bieliznę zawsze 
całą, ponieważ jest wolnem od wszelkich gryzących i niszczą- 
cych składników, które atoli nowomodne inne artykuły i proszki 
do prania przeważnie zawierają i przez które bielizna rozpada 
się bardzo prędko. Zawierzajcie więc nazwisku „Schicht* bo 
ono już od 60 lat ma powodzenie. 


_ Prosimy ryzykować za 12 halerzy paczkę proszku do prania 
* „Pochwała gospodyń“! Po namoczeniu bielizny w takowym 
przez noc, można na przyszły dzień rano, bez żadnego trudu 
mydłem Schichta i ciepłą wodą wypłukać wszystek brud z bie- 
lizny zadziwiająco szybko i lekko. Mydło z „Jeleniem“ i „Po- 
chwała gospodyń“ tworzą więc najdoskonalszą metodą prania. 


| lo opustu na Gwiazdk 

Ozdoby na drzewko! i b OPINI NA GWidZÓKĘ ZAKŁAD 
aż" ARTTST.-LAMIENTARSKI 

Dekeraoye do ubrania drzew- Ptdr Sdd kt- gh ka- ZABAWY i GRY BRACI 

w FRrakowie posiada awiaady =" LE mai Przyrządy AGA M AMEA Ketwiczne skrzynki bu- : 

wielki wyr gotowych [Jo to 150 kor o Cop Kasetki » aroma | fieblm. OU 7 * TRENBECKIGH 


pomników z piaskow- Ozdoby i dekoracye z Lamoty 
ca, granitu i marmuru. (włes aniołów) z szkła, pa- 
Podejmuje się wyko- pieru, waty, żelatymy i nici 
nania groków w miej- : 


Świeczki wosko- 
we, stearynowe i ko- ` 
lorowe, gładzie i kar- wypalanis, rzeźbienia, 


gladio Kraków. Rynek l. 37, Linia A.-B. , meib 


Steczki i świeczniki alektryczne, |=== Farby artystyczne PE PERFUMY tę. mąż 
; PERPUMY, MYDŁA : krejowe, francuska i Inna do Ay > yonują 


krajowe, francuskie i angiclskie|Farby i płótna Gobelinowe | Aparaty do wypalania na dr-e- 
wie, wras z odpowiednimi workami 


Szachy i szachownico. 
Warcaby, sztony, domina, 

Karty i różne gry. 

Lalki gumowe dla dzie:i 
Piki i baloniki gumowe. 


i t dla dorosłych 
Sanki spor aj ai a srosłyc 


Narty (Ski); wazonie 


Rakowicka °” 7 
idom własny) Telefon 462 
przyjmuje sie wykonywa- 
uk mie wszelki”b robót w za- 
BE? kres ten wchodzących, 
epp a Bzczególn ećei GROBO- 

i WCÓW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincoyi. Pu- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 


białego do malowania, 


kolorowych. fáa ~ 

Gen I Ra prowineri. Szklane perły, ' trąbki, 
Toiston 19a dzwonki I soplo lodcme 
Girlandy srebrne i kolorowe. 
a i Śnieg$ błyszczący. 


eo Aniołki 


i lampiony |w pięknych i ozdobsysh kaset- Farby Guache i Helies 5 ty 
NA s kach, praktyczne jako podarki|do malowania na jedwabiu, atłasie, Kompletne kasetki EP iad ola 6 kc 
zopki, kli ści H KALOSZE rosyjskie i amer. |f | Tamun 
p 0 R T ER AN G | E L $ K | stajenki, Nowość po = Wal ŻE | Płótna malarskie na ramach do robót piłecskowych i say- w największym wyborze. z aaa aaau 
l t ma 
Barolay Porkins © Co Pozłótka PERFUMY Palety, Sztalugi | Manekiny. Air Zakład wodolsczaiczy 
z A złota e nader bilnym xapaeba do sz>f| Największa wyrcżyczalcis wzorów 
nimperial'* marcowej warki i srebrna z ubraniem i bielizną. do rysowaniu | malowania. gimnastyczne i pokojowe. 0 r. G H f A M ią A 


W ZAKOPANEM 


stwzrty cały rok, Umieszczenie dia 550 naó>- 

Jvaqdxenie zakłada i łasienek pierwasorrę 12o 

Jeny przystępne. Od 10 Kor. dstennie wsuyż 
se pokój faduominbowy s atrwrmaniĄd. 


Broń myśliwską 


wszalkich systemów 


poleca 


Magazyn Broni 


A. klinięcki B. Wierzejski 


Kraków, Szewska L. 2 


Handel J. Wontzia w Krakowie 


Najtańsze podarki na 


św. Mikołaja 


Kraków, ul. Poselska L. 15 


koło kościoła áw. Józefa w Fabryee wy- 
robów cukrowych R. PIECZARKI, 
ul. Poselska L. 15. 


4 śliwki beśniackie 5 

M ŚWIĘTA kg. za 4 Kor. orze- 
chy włoakie żółte 5 

kg. za 4 Kar. 40 h. 


powidło w blaszankach 5 kg. za 4 Kor. 40 h. 
wysyła za zaliczką 


CH. ROTH 


Makaty buczackie 
złotolite o wzorach staropolskich 


polecają 
azary 


a | i M m 
= krajowe Pod gwsrancyą naturzlne : 


NEA || Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22 WINA MSZALNE 


HUSIATYN 68. a Gs = AREA 
Żarówki Warszawskie Bi ia AO EN ) N E elan m | 

! kal cre Towarzystwo w Wippach (Kraina). 

porzo Uro podi 375 Z>wIECIM Zbliża się ureczystość „Gwiazdki“, — Bożego drzewka” — ||" poraco przeć Tsipigoo-biakopi or 


Oszczędnościowe! Za znżyte zwraca się 20 h. 
Zwierzymiecka 11 II p. Telefon 2048, 


TANGO! 
oldnigła Weiss 


Właściciel szkoły tańców R. Różycki 4 I. Janowski 
wW Białej dawniej 


członek I Związk. tancmistrs. 
w Wiedniu zaszczycony dypl. 
przes Dwór Arck. w E] o] 


ey% naturainych win mszalnych. 
Białe wiua nadzwyczaj łagodne i dobra — 


7 £ " dostawa ed stacyi koiejowej Hatdeonsshatt 
ua” KUPU GIE A A aa koło GÖRS, po K. 56:—, do K. 80-—, za 1001 
r. A Szozególnie delikatne, sortowane wiar, 


zeczy Czy NALE jak Pinola, Burgandzkie błute i czarna, Riei= 
Sne wyrobu ling & Zelea po K. 67— 1K, 85 — 


| aE ureczystość naszych „Milusińskich” 
krajowej fabryki zabawek i towarów drzewnych f], „550 56 a oazy 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Z" 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 


TYLKO wprost do 
Biura podróży Žofii Biosiadeckia| w Oświęcimiu: 


które mis ma żadnych agentów, ani Rezaniaczy, 


W LEŻAJSKU. wodu zdiecia A vB lea: 
z E _ wyklnczone, — Przy więkczych dostawaob: 

Do nabycia we wszystkich większych sklepach zabawkarskich — lub — -- — mite osy. — — — 
wprost w fabryce w Leżajsku. Towarzystwo Rolnicze w Wlppach (Kralna) 


(EEEE | ai A "> è | 
Tanie czeskie pierze 
Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint- K De Wymogi K- 240, pół ; 


niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa białego K. 3-60, białego K. 
S % ` f A „0% a a pa 
l chu K. 6—, najlepszego K, 

ZWa nia l Ha ciarnia z pucha Fa =) Be; a rh naj- 

A z epszego puchu piersiowego K. 14°40, gcs= 

Związku pracy polskich kobiet Eae a T a 


720, lepsz gat. K, 840, Sza- 
10-, 12—, 16—, 18—, 2!.—, 200x140 


i pierwsz. pensyonaty w Krako- 

wie, oznajmia uprzejmie, że u- Kraków, Rynek gł. 22. 

dziela lekcyi wszy.tkich naj- dj 
polecają 


mewszych tańców w pensyo- 


nstach, domach wstnych, wy- 
jesdkiiąć da ądania Peg yt NA GWIAZDX Ę Rynek L. 6 II schody am a K irm 1s dB, d=, Po- 
4 . uszka cm. a M. U — A x 
miejscowości. 1165171 m wazonach I żardlolerach torakotowyoh e ropog iett aea Mna em. a K. 460, 50, 6-—, Materace wi- 
yı ry ' , sienne s trzech części na łóżko a K. 27:—, 


ELLE] | 
Ostatnie ROWOSOI oryg. wakony Gallé, luksnsową porce- 
lanę s:ską i kopenhakską, oraz duży wybór figur. 


Nadeszły znane ze swej dobroci piecyki naftowe fabryki R. Ditmara, 


łepsze K. 33—, Wysyłka franko za zal. 


t icznych. 
Wyrób szat liturg y od K. 10—, wzwyż. Wymiana dozwolona 


jk a a aa aannam m a a i|| iE i 
etery ezno-olejko- [4 Ó e "THYWECE e ©- 10; 
zzsk, F. Kopaczyński i Ska Miód patoka 


Ciągnienie: Ostatni miesiąc nieodwołalnie 10 stycznia 1914. 


Loterya c. k. urzędników policyjnych 


Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 
także w gotówce jak dotychczas wypłaconą. 


Los po 1 K wszędzie do nabycia. 


AQUARIAN A 
INAR 


© 
N a raty! jako herbata wytworzona x najlepszych pokarmów roślinnych, i właściwie sprzparo- 


„najnowszej konstrukeyl, ule- wana jest używaną ze skótkiem jako i Wystarczające na k*mpletne ubranie 
ne Singera maszyny do g k cd i - męskie, spodale, paltoty, kostyumy 
memas | ur środek domowy «= | A: pm wane ne aa 


ysłu, u fabryk ówiato- zaprzysiężony dostawom win mszalnych 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych odiewarnia szlache- bez dom' eszek, prawdziwy 5 kig. 9 K 50 Ir 

tnych metali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych franko z opakowaniem Doskonałe miody,. 

i E do picia, domowego wyrobu w beczkach po 

Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 80 h, 1K, 1K 20h za litr loco Zbaraż: 

j, za czystą i prawdziwą gwaraneyą. Wysyła- 

Firma nasza istniejąca od r. 1861 starała się zawsze służyć pogrzebom Eugeniusz Biliński w Zbarażu, właść. 

kościołów polskieh wyrobami bronzowniczymi i złotniccymi wykony- jedynej najwi, kszej pusicki w Galicyi. 

153 15 1 


wanymi starannie i sumiennie. Ufająe, że Przewielebne Duchewień- 
stwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem I przychylaością, nie od- 
mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowania ebcych, impor- 
towych towarów i zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk. 

jakich się u 


W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). Resztki małe nalbib 


R. m, k Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N. Öst). 
Żędać nnięży wysażnić Bit 


rało w wiel- 


m mwmw www mw mm m m A E a 


-4 znacznie zni- 
żonej cenie 
Nd eryd (W aby. nprzą- 


tnąć skład; 


p 
f 
ł 
| 

Al 


rzeciw cherobom nerwowym. Działanie tej herbaty, Gaagliomal zwanej, aspokaja nerwy -e 
i Bwej aławy, poleca pierwszo- | bóle, usuwa kurcze, sprowadza sen, wzmacnia zdrowotne ally ciała i przyspiesza regu- KRAKÓW, UL. BRACKA L.13 — TELEFON 509 Eksport Proszę żą- 
rzędna mana z rzetelność | '  jarne trawienie, Herbata ta jest do nabycla jedynie u e.k. nadwornego dać  opła- 
firma: / Al yi areyksiątęcego dostawoy, Juiiusza Bittnera, aptekarza w Relchenau, poleca fabryki sukna tni ó 
° = | Nied. Ost. Coma jednego pudełka wraz z przepisem użycia 3 K. — Spro- e pro- 
K. Pawłowski \ | / wadzać można za dą ad AP ale nacz © mię można nabyć za przy- kat ui białe i czerwone od . K L29 F Karol bek re- 
x aniem opt" B p ackie . . . a RR r) x 
Kraków, Rynek L., 18) < kB BJ A . » i » 200 (5 Kasper A 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych , | 9.703. w.ś R = ga | 
=. pw eo Tnk waey APARATY FOTOGRAFICZNE, umane ra piryszacęne, KINA Da e o a aea | nai ECA 
Zakupu dls oficerów i urzędników. ; NRSbruo amskich. 
wlasnej | obcej kosetrukoyi. Wypracowanie wselkiak sdjęć amatorskich W BECZKACH Lema 
w , nim aparatu zaai rady. 
Z pasku aperilwą ne Ele. =P mater ya. Nażze aT ADA- dla Frzewiel. P, T. Duchowieństwa, dia celów liturgicznych 


SALON 


e 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 
lab 2 wj z (alem "T n olesia: wi 
wynaj cia w RsyOnAC. o -B7 a 
Piotra Miobałowskiego L. 14 (dawniej Gra- | ficznych Wien Graben 30 i 31,. Największy aktad wszelkich artyk 


niczna 14). 


raty „Austryakamera* I płyty „Austrya* mog% byó zamawiane także przez RoC 
ymi, Moe Wea kal RL | WINA MSZALNE |" 
upey 05 ię z © omu ekspo 
wego „Kamera Industrie“, Wien Gu. stołowe po K 1:10, 1:20, 1:30, pytacie > o RZ” 3:10, tokajskie po 
R.LECHNER (WILHELM MÜLLER)rsbyka = R K 250, 3—, &—, 5— tran 
ów i rat 


a r amatorów. 
77 pensyonat Józefy Rogoszowej mae ewa peiaie 
Kraków, ul. Piotra sęki Loeb I. piętro storowników i wydaje na żąda- 


(dawniej ul. Graniczna L. nie obiady do domów 
Drukarnia „Głosu Narośu*"wikrakowie, vi. św, Tomasza L. 35, pod zarządem L R. Dsbrzuńskiego 


Lekcya fortepianu 


S$ przyjmie uczesica średniego knrsu konser- 
watoryum na bardzo przystępnych warun- 
o] kach, — Adres w Administracyi „Głosu 


Narodu”, 


OLANT 


skladam wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp, z ogr. odp. Redaktor otzowiedzaliny JAN MATYASIK, 


